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Otwarto siedzibę Sekretariatu 
Bałtyckiej Rady Ministrów

RYG A (ELTA> W e wtorek w 

Rydze nastąpiło uroczyste otwarcie 

siedzi!Sekretariatu Bałtyckiej Ra­

dy Ministrów, poinformował agencję 

ELTA rzecznik prasowy trądu.

W uroczystościach uczestniczy­

li przywódcy rządów Estonii, Łotwy 

\ i Litwy Mart Laar, Valdis Birkavs i 

Adolfas Śleźevićius, oficjalne dele­

gatce tych trzech krajów, przedsta­

wiciele Nordyckiej Rady Ministrów 

oraz innych o r g a n iza c ji 

międzynarodowych.

Przemówienie wygłosili pre­

mier Łotwy Valdis Birkavs, prze­

wodniczący Z g ro m a d zen ia  

Bałtyckiego, zastępca przewodni­

czącego Sejmu Republiki L ite ­

wskiej ĘgidSjus Bićkauskas, sekre­

tarz generalny Nordyckiej Rady 

Ministrów Per Stenback.

W  nowej siedzibie podpisano 

też pierwsze dokumenty— umowę 

"O  utworzeniu bałtyckiego batalio­

nu sił pokojowych" i oświadczenie 

w spraw ie w spółpracy rządów  

państw bałtyckich.

Siedziba Sekretariatu mieści się 

w gmachu przy al. Pasteja 14 i~zaj- 

muje pierwsze piętro obszernego 

budynku. Będzie on zatrudniał 

około 10 pracowników. Kierownic­

two placówką obejmie minister sta­

nu R ep u b lik i Ł o tew sk ie j ds. 

państw  b a łty ck ich  i E u rop y  

Północnej Gunars Meierovićs. Se­

kretariat przez pewien okres będą 

konsultowali pracownicy Nordyc­

kiej Rady Ministrów.

Od 1 lipca roku przeszłego siedziba 

Sekretariatu Bałtyckiej Rady Ministrów 

zostanie przeniesiona do Wilna.

Prezydent —  o deklarowaniu 
majątku

W  tradycy jnym  pon ie­
działkowym wywiadzie dla Racfiali-^ 
tewsldego prezydent AJgirdas Bra- 
zauskas min. raz jeszcze objaśnił, 
dlaczego nie podpisał tymczasowej 
ustawy Republiki litewskie) o  dekla­
rowaniu majątku i dochodów pra­
cowników. Ten krok szefa państwa, 
zwłaszcza w  dniacłi referendum eko­
nomicznego, krytykowała opozycja.

"Jestem przekonany, że dekla­
ro w a n ie  m ają tku  w  naszym  
państwie, zarówno jak i w  innych 
cywilizowanych krajach demokra­
tycznych, jest potrzebne i będzie 
wprowadzone w  życie. Jest to jed­
nak kwestia czasu, umiejętności i 
przygotowania", powiedział prezy­
dent. Przypomniał on, źe  w  odrzu­
c o n e j u s ta w ie  w y ra źn ie  
wyodrębniona dostała określona 
grupa m ieszkań ców , warstwa 
społeczna, co koliduje z  Konsty­
tucją, zgodnie z którą wszyscy oby-

Narada w 
sprawie granicy 

państwowej

Delegacja litewska z  ministrem 
spraw zagranicznych P. Gylysem 
złożyła wczoraj wizytę roboczą na 
Białorusi. Spotkała się ona w 
Mińsku z  prezydentem Republiki 
Białoruś A. Łukaszenką i mini­
strem spraw zagran iczn ych  
Białorusi W. Sienką.

Jednocześnie odbyło się spot­
kanie sekretarza M SZ  Litwy, prze­
wodniczącego komisji ds. demar- 

ji 1 de lim ita c ji g ran icy  
Państwowej R. Śidlauskasa z wice­
ministrem spraw zagranicznych 
Białorusi, przewodniczącym analo- 
Rtanej komisji białoruskiej Śt. 

flircowem. Mówiono 6 ustaleniu 
°<tónka granicy państwowej na te- 
jenie stacji kolejowej w Hoducisz- 
lwch.

Z  konferencji prasowych w Sejmie R L

Socjaldemokraci 
o telewizji

—  Nie chcielibyśmy radzić, jak 
należy podzielić czas telewizyjny. Jed­
nak niepokoi to, że spór trwa od kilku 
miesięcy I nie jest rozstrzygnięty, przy­
biera nawet cechę m ię­
dzypaństwowego konfliktu, ponieważ 
bierze w nim udział Inne państwo. W i­
docznie z powodu winy Zarządu Lite­
wskiego Radia i Telewizji ucierpią nie 
tylko interesy tych dwóch lelewizyjr 
nych spólelc, ale leż ucierpią Interesy 
naszego państwa —  oświadczył wczo- 
rąj poseł— socjaldemokrataVytautas 
PLEĆKAITIS, mąjąc na względzie to­
czące s ię  procesy sądowe, między 
Bałtycką TV i "Polonią" w kwestii 
podziału czasu ekranowego.

Poseł narzekał, że na Litwie, w 
.odróżnieniu od Polski, nie odczuwało 
się konkurencji w toku przydzielania 
wizji dla Telę-3, TV  Bałtyckiej, LitPo- 
liinter. Zdaniem V. Plećkaitisa z powo­
du niskiego poziomu zawodowego rzu­
tują one ujeihnie na poziom naszej 
kultury. V. Plećkaiiis skrytykował L i­
tewską l V  za brak analitycznych pro­

gramów. Nawet w audycjach informa­
cyjnych nie można się połapać, jak 
mówił, gdzie jest informacja, a gdzie 
komentarz. Poseł negatywnie odebrał 
fakt zlikwidowania w telewizji wydziału 
badań socjologicznych, którego pro- 
gnozy były zazwyczaj trafne.

Wiceprzewodniczący Sejmu R L  
Aloyzas SAKALAS zaniepokojony jest 
losem projektu ustawy o środkach ma­
sowego przekazu, który jest aktualnie w 
toku opracowywania. Zachęca on 
przedstawicieli mass mediów, by 
czuwać nad tym i zgłaszać propozycje.

Centryócl —  przeciwko 
•przeda£y ziemi 
obcokrajowcom

Lider Związku Centrum Romual- 
das OZOLAS opowiada się przeciwko 
umożliwieniu obcokrajowcom naby­
wania ziemi na Litwie. Taką zmianę 
konstytucyjny zgłaszano przez DPPL, 
uważa on Jako szkodliwą. Chodzi o to, 
że Centrum w ogóle z rezerwą ustosun­
kowuje się do wszelkiej nowelizacji 
Ustawy Zasadniczej RL, uważąjąc Ją

(Dokończeni* na sf r. 2)

watele są równi wobec prawa. A . 
Brazauskas krytykował również le­
gislatorów za listę funkcjonariuszy 
sporządzoną na subiektywnych za­
sadach. Figurują na niej np. nisko 
uposażeni kierownicy, bibliotek 
państwowych, muzeów, gdy tym­
czasem brak poszczególnych kate­
gorii pracowników państwowych.

W  audycji radiowej prezydent 
skomentował zgłoszony przez nie­
go wariant tej ustawy. Proponuje 
on majątek nabyty w ciągu roku 
ka lendarzow ego opodatkować 
zgodnie z  ustawą o  podatku mają­
tkowym. Jak również zgodnie z 
ustawą o  ogólnym podatku docho­
dowym zostałyby opodatkowane 
dochody, otrzymane w  ciągu roku. 
Ża  unikanie deklarowania mgjątku 
p rzew id z ia n a  je s t  su row a 
odpowiedzialność administracyjna 
i nawet karna. I  jeszcze jedna pro­
pozycja, której nie było w odrzuco­
nej ustawie —  informacja o  dekla­
row an ych  doch odach  będz ie  

poufna, za je j rozpowszechnianie 
mają grozić surowe kary. Prezy­
dent utrzymuje, że zgłoszona przez 
niego zasada powszechnego dekla­
rowania jest bardzo potrzebna 
państwu, gdyż przywołałaby do po­

rządku  p ła tn ik ó w  podatku , 
uregulowałaby system podatkowy.

Konferencja 
w Białymstoku

Wilno i kresy
Dzisiaj w Białymstoku rozpoczy­

na obrady II Międzynarodowa Konfe­
rencja z cyklu "W ilno i kresy 
północno-wschodnie". Program cyklu 
"Miejsca zakorzenienia i promienio­
wania kultur* obejmuje liczne refera­
ty. Wystąpi kilku prelegentów, w tym 
z Litwy, jak też Izraela, Niemiec. Kon­
ferencja odbywa się pod patronatem 
wojewody białostockiego Stanisława 
Prutisa. Szerszą relację zamieścimy 
później.

Pod parasolem Macierzy powinno się 
znaleźć miejsce dla wszystkich

P W*̂ Cei n*ż przysłowiowa manna 
Knru_n i nam, dziennikarzom

y 8 Print Tadeusz Radjusz 
obdarowa* na*, pracow- 
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Wilnie siostrom Jadwidze Brazdiliene 
i Alicji Baniukiewicz, które podjęły się 
trudu dystrybucji tego pięknego acz 
ciężkiego i dużego objętościowo daru 
po organizacjach polskich (oprócz 
dziennikarskiej braci Encyklopedię 
otrzymali nauczyciele poprzez Polską 
Macierz Szkolną).

Chyba po raz pierwszy, odkąd 
jesteśmy jednym spośród czterech 
wydań polskojęzycznych wychodzą- 
■ cych w Wilnie, którego nakład jak na 
razie przekracza wszystkie inne razem 
wzięte, a ukazujemy się 5 razy w tygo­
dniu Jesteśmy potraktowani jak równy 
z równymi. W ten sam sposób są potra­
ktowane wszystkie pisma, niezależnie

jaką opcję polityczną wyrażają i 
niezależnie od tego, przez kogo są dofi­
nansowywane. Dobrze się stało, że 
ofiarodawca ujrzał w pracownikach 
każdej gazety polskiej konkretnego 
człowieka niosącego słowo ojczyste do 
najdalszych zakątków Wileńszczyzny, a 
w przypadku "Kuriera" czyniącego to 
lat ponad 40.

Z  tym jednakowym traktowaniem, 
rzecz jasna, róinie bywa. Szkoda 
oczywiście, że na święcie prasy polskiej, 
które tak hucznie i wesoło przebiegało 
w minioną sobotę i niedzielę na Placu 
Ratuszowym nie znalazło się miejsca 
"pod parasolem" dla żadnego z już ist­
niejących pism polskich na Litwie 
prócz szeroko reklamowanego, a jesz­
cze nie narodzonego "Słowa".

A  propos wyłączności i weekendu 
z prasą polską. W latach, gdy jeszcze w 
Wilnie nie było ambasad, a konsul ge­

neralny Polski miał siedzibę w Mińsku, 
polscy dziennikarze z "Expressu Wie­
czornego" również zafundowali wilnia­
nom piękne święto na najbardziej 
reprezentacyjnych placach Wilna, a na­
sza redakcja spięła (bo pieniędzy 
własnych ani wtedy, ani teraz nigdy nie 
mieliśmy) to święto organizacyjnie na 
wileńskim gruncie.

Wcale nie nostalgią podyktowane 
są te wspomnienia. Byliśmy jedyni, stąd 
ta wymuszona wyłączność, bo wyboru 
nie było. Ale gdy w rodzinie jest kilkoro 
dzieci, och, jakże jest ważne, ty wszy­
stkie były traktowane jednakowo. Pan 
Tadeusz Radjusz dał tego przykład.

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot. Marian Paluszkiewicz
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Dzis 
w numerze:

i   • i

I str. 2   —
I Dla mających grube 
| sakiewki * Nad Elbą J 
I Wspominają Niemen- 

czyn.

str. 3
I Kto chce nabyć obli- 
| gacje * A kto uczyć się 
1 biznesu.

str. 4

Droga Brześć —  Mo­
skwa —  jedna z naj- 

I bardziej niebezpiecz- 
j nych.

str. 5   ----------------

I Na poligo nie  ćwi- 
| czenle 13 państw.

str. 6 ------- ■■■■■■

Je d n i stara ją ' a lf 
utrzymać nafali*Dru> 
dzy zawierają kont­
rakty, a cukier nie ta­
nieje.

Str. 7 -------------
Miłość dwojga. Na 
scenie i w życiu.

str. 8 — — —  

P oznać mafię od 
wewnątrz.

str. 9 — — — - 
Przymusowa depo- j 
rtacja roku 1940.

str. 10,11 --------
Co w prasie krajowej 
•piszczy".

str. 1 2 -----------------
Gdzie praca I po ile 
akumulatory —  wszy- • 
stko to dowiecie się z 
reklamy.

S E N T E N C J A  DNIA

Rzadko można spotkać 
karuzelę, która się kręci w od­
wrotną stronę.

Leopold R- Nowak

K on certy  życzeń 

C odzienn ie  
o g o d z .  11.05,1930



"KURIER WILEŃSKI" Z kraju
14 w rze śn ia  1994 r. str. o

D P P L ustaliła datę w yb o ró w  d o  s a m o rząd ó w  
Na posiedzeniu frakcji DPPL za najlepszy termin przyszłych wyborów do 

samorządów Litwy uznano 26 marca przyszłego roku. Datę tę frakcja zaproponuje 
Sejmowi.

C z y  U tw a  naw iąże sto sunki d yp lo m a tyczn e  z  G ru zją ?  
MSZ przedłożyło, a sejmowy komitet spraw zagranicznych zaaprobował pro| 

pozycję nawiązania stosunków dyplomatycznych, z Gruzją. Były minister spraw 
zagranicznych A. Saudargas, powiedział, że decyzja ta jest poparciem dla Rosji vś 
jej dążeniach do wywierania nacisku na Gruzję.

O biek ty p ryw a tyzo w a ne  w  p aździern ik u
W październiku będzie 10.obiektów. M.in. szawelska drukarnia 'Titnagas" i 

placówka żywienia zbiorowego "Baltija", wileński sklep "Grażyna" (za 300 tysj 
USD), sklep "Perfumerija" przy ul. Jagiellońskiej (za 40 tys. USD). Postanowiono j 
podwyższyć cenę fabryki ,rVilniaus Sigma”. Jej kapitał wynosi obecnie 27,5 ml Lt, 
ale zakład ma 6 min Lt długu. W br. za twardą walutę nie sprzedano ani jednego 
obiektu.

O  cle  d e c yd u je  p o ch o d ze n ie  to w aru
Zgodnie z umową, od 1 stycznia 1995 r. otworzy się drzwi dla handlu 

bezcłowego z krajami Unii Europejskiej. Można będzie eksportować wszystkie 
towary litewskie, poza tekstyliami, dla których będzie obowiązywało cło. Cło na 
towary rolne będzie znoszone stopniowo.

Ale... Wywozić towary litewskie do Krajów. Unit można jedynie takie, do 
któjych produkcji użyto surowców pochodzących z krajów Unii, a nie ze 
Wspólnoty. Sceptycy twierdzą, ie  z tego powodu, z Litwy można będzie ekspor- 

. tować jedynie produkty rolne.
Dowód litewskiego pochodzenia" posiada aktualnie wspólne litewsko-ame- 

rykańskie przedsiębiorstwo "GrigiSkes", zakłady meblowe, przemysłu chemiczne­
go. Natomiast szampan "Alitą" takiej licencji nie ma, gdyż zdaniem ekspertów, nie 
jest to produkt litewski —  na Litwie nie hoduje się winogron.

O p ra co w u je  się  m ech an izm  b an kructw a
Grupa z Ośrodka Badań Gospodarczych rozpoczęła opracowywanie koncep­

cji .wyjścia z rynku niewypłacalnych instytucji, czyli bankrutów. Ta koncepcja 
będzie częścią składową międzynarodowego projektu "The Exit Project" (Projekt 
wyjścia), którym kieruje znany polski ekonomista Leszek Balcerowicz. Problem 
ten jest szczególnie aktualny dla Litwy, gdzie codziennie ktoś bankrutuje. "

Tra k to r jest, ale g o  n ie  ma
Idea stworzenia litewskiego mini-traktora dla małych gospodarstw zrodziła 

się w 1988 r., w głowie dra nauk technicznych Z. Kućinskasa. W  tym samym roku 
A  Kerbelis stworzył swój mini-traktorek, na podstawie silnika "Fortschritt". W 
1989 roku powstał traktor "Julilca" (od nazwy jednej ze spółek popierających tę 
ideę). Strony zainteresowane w budowie litewskich traktorów ustaliły, że na Litwie 
można by było produkować około 80 proc. potrzebnych do budowy traktorów 
detali. Na Litwie jest dziś 73,8 proc. drobnych gospodarstw, którym litewski 
traktor jest wprost niezbędny. Gdyby zamiast kupować gorsze i droższe zagrani­
czne traktory, udzielono kredytów na produkcję własnych— byłoby o wiele taniej. 
Aby inwestycja stała się zyskowną trzeba produkować co roku do 10 tys. traktorów.

inw estycje  z a g ra n ic zn e  na Litw ie
Według liczby przedsiębiorstw; 1. Rosja —  989 (24,5 proc.), 2. Niemcy 685 

(16,95 proc,), 3. Polska— 616 (15,25 proc.), 4. USA— 258 (6,4 proc.). Dalej idą 
Ukraina, Białoruś, Szwajcaria, Anglia, Dania, Łotwa.

Według inwestycji: 1. Anglia — 24,8 proc., 2. Niemcy — 17,2 proc., 3. USA 
, — 11,5 proc., 4. Rosja — 6,5 proc., 5. Austria —  6,1 proc., 6. Polska —  5,2 proc. 
Dalej — Wyspy Wirginii (Brytyjskie), Irlandia, Szwajcaria, Łotwa. .

Skutki p ew ne j publikacji 
. W  odpowiedzi na niesprawiedliwe, zdaniem dyrektora Republikańskiej Stacji 

Transfuzji Krwi "Kraujas" L. Vamasa, publikacje, żejakoby stacja za raziła chorych 
wirusem żółtaczki, przed gmach redakcji "Lietuvos rytas" zajechał ambulans stacji 
i pracownikom redakcji zaproponowano pobranie krwi. Przybyłej policji dyrektor 
stacji wytłumaczył, że jest to tylko jedna z przeprowadzanych dorocznie 600 akcji 
pobierania krwi u krwiodawców. Tym niemniej sekretarz Ministerstwa Zdrowia 
zmuszony był przeprosić redakcję za ten wyczyn.

D ar litew skim  n o w o ro d k o m
Rząd i Czerwony Krzyż Szwajcarii zakupiły dla klinik położniczych Litwy 

sprzęt wartości 3,6 min franków szwajcarskich. Są to inkubatory, wentylatory do . 
sztucznego oddychania i in. " •-> . ,

K ie d y  o tw o rz y  się  *Via Baltica"?
Jeżeli będzie się ją budować na terenie Litwy w takim tempie, jak obecnie, to 

prawdopodobnie za 26 lat Na dzień dzisiejszy "Via Baltica" na terenie Litwy — 
to sieć starych, niewygodnych dróg z fatalnie działającymi punktami granicznymi.
W  br. z budżetu przydzielono na bodowę zaledwie 1/4 środków przeznaczonych - 
na budowę w roku ubiegłym.

Litwę można dziś przejechać samochodem w ciągu czterech godzin, ale na 
granicy stoi się dwukrotnie dłużej (w najlepszym wypadku). Tym niemniej dro­
gowcy żywią nadzieję, że "Via Baltica" na terenie Litwy zostanie zainaugurowana 
już w 1995 r. Po pół roku musi wejść w życie indeks drogowy E-67. W  ten sposób 
mapę dróg samochodowych Europy uzupełni szosa E-211 Mińsk-Wilno-Kowno- 
Kłajpeda oraz E-272 WiJno-Wiłkomierz-Poniewież.

Litew skie banki
Obecnie poza Bankiem Litewskim istnieją na Litwie 24 banki komercyjne. 

Do ub. roku było ich 27, ale trzem z nich anulowano licencje.

K o nferencja  w  T ro k a c h
11 września na Zamku Trockim odbyła się konferencja "Wielkie Księstwo 

Litewskie i jego zabytki". Wzięli w niej udział V. Landsbergis, młodzi historycy z 
Polski, Ukrainy, Białorusi —  państw, z którymi Litwa chciałaby uzgodnić pocho­
dzenie czy przynależność poszczególnych ziem. Zdaniem litewskich naukowców, 
Polacy i Ukraińcy zachowują się bardzo grzecznie i są obiektywni, czego nie można 
powiedzieć o Białorusinach, którzy twierdzą, że były czasy, gdy Litwa należała do 
Białorusi...

W  D ru sklennlkach
...rozpoczął się zakazany w czasach komunistycznych plener młodych malarzy 

"Jesień Ćiurlionisa”. Bierze w nim udział 13 plastyków z Litwy i Łotwy.

W  hotelu  "Karolina"
...odbyło się seminarium mające na celu zapoznanie przemysłowców Litwy z 

warunkami i celami międzynarodowych targów w Hanowerze (Niemcy). Omawia­
no perspektywy wzięcia udziału w targach Litwy. Konferencję zorganizował kon­
cern "Deutsche Messe AG".

Z konferencji prasowych 

w Seimie RL
(Dokończeni* ze  itr. 1)

Jako dokument stały, nie podlegający 
częstym zmianom.

Jako argument przeciwko 
sprzedaży ziemi inwestytorom zagrani­
cznym R. Ozolas podaje fakt, iż nie 
zakończono procesu restytucji. Jego 
zdaniem, należałoby chociażby 
sporządzić dokumenty, potwierdzające 
własność, jak też stworzyć warunki na­
bycia ziemi dla obywateli Litwy. 
Sprzedać ziemię obcokrajowcom, jak 
uważa, wywinduje jej cenę, wskutek 
czego nasi mieszkańcy nie będą w sta­
nie nabyć gruntów.

Propozycja frakcji DPPL, dotyczą­
ca zmniejszenia liczby posłów 
przyszłego Sejmu, zdaniem R. Ozolasa, 
nie stanowi ważkiej przyczyny, by 
skorygować Konstytucję.

Związek Centrum nie popiera też 
inicjatywy większościowego'ugrupowa- 
nia w sprawie przedłużenia kadencji 
rad samorządowych z 2 do 3-4 lat. Mo­
tywuje on to tym, iż radny, który 
otrzymał mandat, musi swą działalność 
rozpocząć natychmiast bez dłuższych 
przygotowań.

Jadwiga BIELAW S KA

Poranne 
posiedzenie 

plenarne 
13 września

Przew odniczący Sejmu Ć. 
Jurśenas zgłosił projekt uchwały Sej­
mu Republiki Litewskiej "O programie 
obrad V  sesji Sejmu Republiki Lite­
wskiej". Uchwała została przyjęta.

W  szczególnie pilnym trybie 
przyjęto ustawę "O nowelizacji i 
uzupełnieniu kodeksu o administracyj­
nych wykroczeniach przeciwko prawu".

Minister sprawiedliwości J. Pra- 
piestis zgłosił projekt ustawy Republi­
ki L itew sk ie j "O nowelizacji i 
uzupełnieniu ustawy o notariacie Re­
publiki Litewskiej". Po dyskusji zaapro­
bowano projekt ustawy.

Doradca prezydenta republiki R. 
Andrikis zg łos ił do rozpatrzenia 
zwróconą przez prezydenta do po­
wtórnego rozpatrzenia ustawę Repub­
lik i Litewsk iej "O  nowelizacji i 
uzupełnieniu ustawy Republiki Lite­
wskiej o adwokaturze”. Po dyskusji 
ustawę zaaprobowano.

Poseł A. Kubillus wniósł projekt 
uchwały Sejmu Republiki Litewskiej 
"O utworzeniu tymczasowej komisji do 
badania problemu sporządzenia 
spisów wyborców". Zrobiono przerwę.

Po dyskusji zaaprobowano projekt 
uchwały Sejmu Republiki Litewskiej 
"O ratyfikowaniu układu między. Re­
publiką Litewską i Republiką Kazach­
stan u w sprawie wzajemnego zrozum ie- 
nia i współpracy".

Przedstawiciel Ministerstwa Opieki 
Społecznej i Pracy V. Źiukaś zgłosił pro­
jekt ustawy Republiki Litewskiej o 
zasiłkach państwowych dla rodzin i pro­
jekty ustaw Republiki Litewskiej "O 
częściowej zmianie ustawy Republiki Li­
tewskiej, o  państwowych ubezpiecze­
niach społecznych" oraz "O częściowej 
zmianie ustawy Republiki Litewskiej o 
gwarancjach dochodów mieszkańców". 
Wniosek zaaprobowano, pas tanowi ońo 
przystąpić do dyskusji

Wydział analizy informacji 
Sejmu RL —  ELTA

W Urzędzie Prezydenta Ri

Wręczenie Orderu konsulowi 
honorowemu Litwy w Norwegii

Prezydent republiki A. Brazauskas wręczył Order Wielkiego Księcia 
Giedymina 4 klasy generalnemu konsulowi honorowemu Litwy w Norwe­
gii Leonowi Boddowi. Przyznane mu to zostało za zasługi dla rozwoju 
litewskiej kultury, sztuki, nauki i oświaty.

Leon Bodd od pierwszych dni odrodzenia troszczył się o  sprawy Litwy 
przybyłych do Norwegii obywateli naszego kraju. Będąc konsulem bon i 
rowym pełnił funkcje ambasadora. A . Brazauskas powinszował również 
Leona Bodda z okazji jubileuszu jego 60-lecia.

Spotkanie z przedstawicielem 
Programu Rozwoju NZ

Prezydent republiki A . Brazauskas przyjął kierownika Programu Roz­
woju Departamentu. Europy Wschodniej i Środkowej N Z  Antona Krui- 
deringa. i

Podczas rozmowy omówiono wewnętrzne problemy Litwy, mówiono 
ó  tym, jakiej pomocy program rozwoju N Z  powinien by udzielić naszemu 
krajowi.

■__________   W Sejmie RL

Przewodniczący Sejmu przyjął 
ambasadora Ukrainy

Przewodniczący Sejmu Ćcslovas JurSćnas spotka! sie.y. nadzwycząfr? 
nym i pełnomocnym ambasadorem Ukrainy na Litwie Rostisławem 
Biłodidem na jego  prośbę.

Wymieniono poglądy na temat rozwoju kontaktów międzyparlamen­
tarnych. Uznano, że jeszcze w tym roku celowa jest wymiana delegacji 
parlamentarzystów ną najwyższym szczeblu.

Nowy rzecznik prasowy
Przewodniczący Sejmu Ćeslovas Jurfónas przedstawił nowego rze­

cznika prasowego Sejmu. Został nim Domijonas Śniukas. Były redaktor 
dziennika "Dicna", otrzymał nominację 10 września.

Były rzecznik prasowy Sejmu Vilijus Kavaliauskas jest obecnie rze­
cznikiem prasowym rządu.

Współpraca

Niemenczyn przyjaźni się z Rosslau
Niemenczynianie z  wdzięcznością mówią o  mieszkańcach niemieckie­

go  miasta nad Elbą Rosslau. Niejednokrotnie docierała stamtąd pomoc 
charytatywna. Niebawem w  listopadzie do Niemenczyna mają dotrzeć ż 
Rosslau 4 anteny satelitarne, stomatologiczny sprzęt o  40 tys. obrotów na 
minutę (obecne urządzenie w  przychodni nicmeńczyńskiej ma tylko 12 
tys. obrotów), aparat rentgenowski do zębów, 6 pomp wodnych, wózek do 
transportowania ciężko chorych i in.

Niedawno po powrocie z  Rosslau poinformował o  tym mer Niemen­
czyna Mieczysław BORUSEW ICZ, który od kilku lat przyjaźni się z 
burmistrzem tego niemieckiego miasteczka Klemensem Koschigiem. 
Zresztą podczas swych miejskich uroczystości, jak też ostatniego święta 
żeglarskiego Niemenczyn jest tam pamiętany, czego jako dowód, służy 
poniższe zdjęcie.

J.B .

i i > j | : to rfłie rsch a ftsy ere in  

- Roto* - Netnentschine

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utawałd od 14 wraśnia 19M r. ustali następującą relację lita do walut obcych

Nom w aM y

Angielskie funty ster lingi 6.2720
OraiiaAafcie drahmy 0.0117
Australijskie dolary 2*742
Austriackie szylingi 0.3660
100 bialoruakieh rubli 0.1373
Belgijskie franki 0.1259
Czaafcia kocony 0.1438
PuiSskle korony Q.(SM
ECU 4.9402
Estońskie korony 0.3251
HiazpaAaMa peesty 0.0312

lirów włoskich 0.2554
JapoAafcle Jany a 0404
Kanadyjskie dolary 2.9304
Kirgiskie somy 0.3704

na walutę podstawową i walutę podstawową na lity banki wymieniają według zatwierdzonego 
oficjalnego kursu— 4,00 lity za jeden USD, pobierając nie większa od ustalonego przaz Bank Litewski 
wynagradzania za operacja wymiany. Pozostałe waluty banki skupują I sprzedają według cen 
ustalonych przaz same banki.

Kazachskie tangl 
ŁotwwU* taty 
100 złotych polskich 
Mołdawskie łoje 
Norweskie korony 
Holenderskie guldeny 
Francuskie franki 
100 rubli rosyjskich 
SDR
Singapurskie dolary 
Fińakie marki 
Szwedzkie korony 
Szwajcarskie franki 
100 ukraińskich karbowańców 
Węgierskie forinty 
Niemieckie marki

0.0*97
7.3394
0.0174
0.9479
0.5902
Ł3111
0.7571
0.1781
5*652
2.6*41
0.8060
0.5349
3.1053
0.0077
0.0375
2.5911

Wczoraj 
w Narodowym > 
Banku Polskim

skup | sprzedaż

Frank
francuski 4276 4450,

Marka
niemiecka 14637 15235

Dolar
amerykański 22527 23447.

Funt brytyjski 35144 36578

Frank
szwąjcarski 17593 18311
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Wizyta izraelskich przedsiębiorców
Premier Adolfas Śleźevićius przyjął; przebywającą na Litwie delegację 

największego izraelskiego zjednoczenia przemysłowego "Israel Aircraft 
Industries L ID "  z wiceprezydentem firmy Icchakiem Szaronem.

Firma ta jest korporacją państwową, produkującą samoloty, satelity 
ziemi, elektroniczne środki nawigacji i komunikacji Roczny obrót firmy
przekracza miliard dolarów.

Goście interesowali s ię  stanem  litew sk ie j k on tro li lo tów , 
możliwościami rynku i inwestycji Zaznaczono, że  Izrael przygotowuje się 
już do przyjęcia delegacji państwowej Litwy. Zainteresowanie przybyciem 
premiera Litwy do tego kraju wykazują izraelscy przedsiębiorcy.

B ______ W Ministerstwie Finansów

We wrześniu — dwie emisje obligacji
Ministerstwo Finansów poinformowało, ż e  we wrześniu obligacje 

krótkofalowej pożyczki rządowej emitowane będą dwukrotnie.

Zakres emisji nr 50004 —  45 min litów. Nominalna wartość jednej 

obligacji 100 L l  Data aukcji w  Banku Litewskim —  20 września, a dzień 
'opłaty za obligacje— 23 września. Obligacje te zostaną wykupione po 45 
dniach, tj. 7 listopada, a ich właścicielom opłaci się całą wartość nominalną.

Zakres emisji nr 50005 —  35 min Stów, a czas trwania —  91 dn i 

Nominalna wartość obligacji —  100 Lt, data aukcji w  Banku Litewskim 
— 27 września. Za obligacje można się rozliczyć do 30 września. Od 
wteśaaęfi emisji 50005 obligacje będą wykupywane 30 grudnia 1994 r. 
płacąc pełną wartość nominalną.

Osoby fizyczne i prawne, które chcą nabyć obligacje tych emisji, mają 
się zwrócić do banków komercyjnych i przedsiębiorstw maklera finanso­

wego, które Ministerstwo Finansów i Bank Litewski upoważniły do 
udziału w aukcji rządowych papierów wartościowych.

I __________ W Departamencie Statystyki

Stopniowo wzrasta produkcja
W czerwcu p rzeds ięb io rstw a  przem ysłu  w yd o b yw czeg o  i 

przetwórczego średnio pracowały na 48,6 proc. mocy, czyli o  1 proc. więcej 

w porównaniu z majem, i o  1,6 proc. więcej niż w  styczniu. W  czerwcu w 
porównaniu z  majem w ięcej sprzedano samochodów, przyczep i 

półprzyczep, wyrobów tytoniowych i metalowych, żywności i napojów, 
skór i wyrobów skórzanych, maszyn i urządzeń, celulozy, papieru i wy­

robów papierniczych, produktów wycjobyda torfu i aglomeracji, wyrobów 
włókienniczych i dzianin, produktów mineralnych, produkcji elektrycznej 
oraz pary i  gorącej wody.

Od czerwca 1993 r. stale wzrasta jedynie zbyt produkcji przemysłu 
tytoniowego. W  ciągu roku najbardziej pogorszył się zbyt wyrobów prze­

mysłu elektronicznego.
W porównaniu z  grudniem ub. roku niemal dziesięciokrotnie mniej 

wyprodukowano i przydzielono energii elektrycznej, prawie pięciokrotnie 
— gazu.

■ __________W świecie biznesu

Nauka podejmowania decyzji
specjaliści rządu, Sejmu, firm i banków Litwy, dziennikarze telewizji i 

^  16 września przystąpią do nauki biznesu według programu "Decision 
®ase’  szwedzkiej spółki "Celemi", polegającej na nauce podejmowania 
decygl

Spółka szwedzka i litewska organizacja przedsiębiorców "Fondas 21" 
pierwsze seminarium szkoleniowe według programu "Celemi" przepro­
wadziły w naszym kraju w październiku ub. roku. Obecnie dzięki pomocy 
®naosowej rządu szwedzkiego szkolenie będzie kontynuowane. W  piątek 
w tokalu Związku Architektów odbędzie się wstępne seminarium w  spra­
wie podejmowania decyzji. Ideą programu jest łączenie pracy z  nauką. 
Zgodnie z przedstawionym modelem uczestnicy seminarium "zabawiają 
Sl?"w dyrektorów generalnych, finansowych lub produkcyjnych, którzy 
“ ffo konkurować z  kolegami, operatywnie podejmować decyzje ekono­
miczne. "Uczniowie" będą mogli "obejrzeć" wyniki swych rozwiązań na 
Przestrzeni kilkuletniego okresu.

Program "Decision Base" zdał egzamin już w  20 krajach. W  jego 
ramach doskonaliło kwalifikacje-ponad 300 tys. osób. Według tego pro- 
8ramu “czyli się też nasi sąsiedzi Łotysze i Estończycy.

Handel 

Elektronika zaprowadzi porządek w 
handlu

"  numerae "Va!stybćs flnios" z  9 września opublikowane zostały 
j* *P «y  wykonawcze w sprawie uchwały Rządu Republiki Litewskie] i 
~ ^ * lu Banku Litewskiego z  29 kwietnia 1994 r. 'O  zorganizowaniu 

pracy kas, ich operacji oraz użytkowania aparatów kasowych", 
ttzepisy te nabrały mocy.

Od 1 stycznia przyszłego roku wszystkie placówki handlowe i pos­
zczególne osoby, handlujące bądź świadczące usługi za gotówkę, będą 
musiały korzystać z  elektronicznych aparatów kasowych. 7 lipca rząd 
powziął dodatkową uchwałę nr 555/5, na mocy której sklepy handlujące 
napojami alkoholowymi oraz stacje paliwowe mają nabyć takie aparaty 
wcześniej— do 1 października. Jednocześnie rząd zobowiązał odpowied­
nie ministerstwa do przygotowania dokumentów niezbędnych do wpro­
wadzenia w  żyde tej uchwały, umożliwienia nabycia takich aparatów, ich 
zarejestrowania. Wszystkie prace przygotowawcze już wykonano.

Dozwolony jest zakup i używanie tylko sprawnych technicznie apa­
ratów. Pierwszy wykaz tych aparatów opublikowany został we wspomnia­
nym numerze "Valstybćs Snios".

Dla miłośników sztuki 
jeszcze w tym ro ku

Filharmonia Narodowa inauguruje . 
nowy sezon

Jak poinformował dyrektor filharmonii Gintautas Kevisas Filharmo­
nia Narodowa zainauguruje nowy sezon w  przyszły piątek, 16 września 
koncertem Narodowej Orkiestry Symfonicznej, pod batutą Juozasa Do­

rn ar kasa. "Wystąpi pianista Dimitrij Ałeksiejew. M iędzy innymi, na tym 

koncercie zostanie wykonana Piąta Symfonia Beęthovena. Narodowa 

Orkiestra Symfoniczna uda się następnie na występy gościnne do czterech 
krajów Europy.

W  końcu miesiąca filharmonia zaprosi słuchaczy na koncerty V I I  
W ileńskiego Festiwalu Kwartetów Smyczkowych. Podczas festiwalu, 
który ze  stolicy przeniesie się do Kowna, Szawel, Poniewieża, Onikszt i 

innych miast wystąpią Kwartety Litewski, Wileński, Ćmrfionisa oraz ze­
społy ze  SzwecjijłNiemiec i Estonii

W śród koncertów października —  wykonanie "Eliasza" Mendelssoh­
na przez Narodową Orkiestrę Symfoniczną i Kowieński Chór Państwowy 

oraz solistów pod dyrekcją Petrasa Bingelisa. W  październiku odbędzie 

się również wieczór poświęcony 35-iedu chóru "Aźuoliukas", występy 

gościnne francuskiego zespołu "Les Musidens du Louvre".

W  listopadzie na Litwę przyjeżdża zamieszkała we Francji Muza 
Rubackytć, która będzie koncertowała wraz z  dyrygentem francuskim 
Stephanem Cardonem. Natomiast Narodowa Orkiestra Symfoniczna, 
chór "Latvija" i soliści wykonają IX  Symfonię Brucknera. Dyrygować 
będzie maestroJonas Aleksa, którywródł z  Bratysławy do pracy na Litwie. 

W  listopadzie w  filharmonii będzie obchodzona 90-rocznica urodzin kom­
pozytora Balysa Dvarionasa.

W  grudniu melomani Litwy będą mieli sporo gości: 11 grudnia w 
Wilnie zaimprowizowany koncert z  Kowieńskim Chórem Państwowym 
ma dać Angielska Orkiestra Symfoniczna pod kierunkiem sira Yehudi 
Menuhina. Z  naszymi zespołami wystąpi przyjaciel Litwy, dyrygent Justus 

Frantz.
W  grudniu publiczność litewska spotka się z  Litewską Orkiestrą Ka­

meralną pod dyrekcją Sauliusa Sondecidsa, która powród z występów 

gościnnych we Włoszech. W  tym miesiącu odbędzie się również koncert, 
poświęcony 75 rocznicy urodzin kompozytora Eduardasa Balsysa.

Stary rok filharmonia pożegna tradycyjnie —  walcami Straussa w 
wykonaniu Narodowej Orkiestry Symfonicznej.

Studio czeka na młodych plastyków
Studio plastyczne, działające w  Wilnie przy u l Śaltoniśkią (na Zwie­

rzyńcu, w  lokalu klubu "Jaunystć") zaprasza dzied w wieku od 6 lat i 
młodzież do 25 lat. Tu każdy, kto ma "żyłkę" do sztuk pięknych zapozna 
się z  ich podstawami pod okiem zawodowych wykładowców. Ci z  kolei 
pracują zgodnie z  zasadą: każdy człowiek ma talent, należy tylko w  czas 

go rozwinąć, y
Uwaga, rodzice a także młodzież! O  De zgłosi się odpowiednia liczba 

osób, otwarta postanie polska grupa. Apel ten kierujemy zwłaszcza do 

szkół polskich. ̂  ____
Zwracać sięjpod wyżej wymienionym adresem od godz. 16 do 21. |

m  Zabytki Wilna

Kto obroni 
Św. Jacka?

N a  razie  rob ią  to  żelazne 
sztachety. Gdyby n ie  one, k to 
w ie , szyld rek lam ow y otw arte­
g o  w  p ob liżu  sklepu  "M eta " 
um ieszczono by tuż przy kap­
liczce  lub  na n iej. M o że  Św. 
Jacek jes t patronem  wyżej w y­
m ien ion ego sklepu?

Fot Tadeusz Ważnlewicz

Wypadki 
i wpadki

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy i Inf. własnych przygotowały: 

Irena L ITW IN , Barbara ZNAJD ZIŁO W SKA

Służba informacyjna MSW RL 
podaje, że 12 września br. w krąju do­
konano 160 przestępstw. W tym: 13 
rabunków, 1 gwałtu, 7 chuligańskich 
wyczynów, 89 kradzieży mienia oso­
bistego obywateli, 42 — mienia 
państwowego, 6 wypadków ruchu dro­
gowego.

Wydarzyły się 3 nieszczęśliwe wy­
padki. Znaleziono zwłoki 7 denatów. 
Wszczęto poszukiwanie 10 osób, które 
zaginęły w nie wyjaśnionych okolicz­
nościach. Zostały uprowadzone lab 
skradzione 34 pojazdy. Znaleziono 17 
wcześniej uprowadzonych samo­
chodów. Zatrzymano 20 osób podej­
rzanych o popełnienie przestępstw.

Bomby nie znaleziono
12 września o godz. 16 min. 59 

dyżurny Głównego Komisariatu Poli­
cji m. Wilna odebrał telefon. "02”. 
Męski głos po rosyjsku powiadomił, że 
o  godz. 1 8 «  105 pokoju hotelu ”V3- 
nius" przy ul. Giedymina, właścicielem 
którego jest znany B. Dekanidze, wy­
buchnie bomba. Po dokładnym prze­
szukaniu pomieszczenia żadoego 
ładunku wybuchowego nie znaleziono.

Zwłoki pary małżeńskiej
12 września o godz. 12 we wsi Try- 

liikiai (rej. koszedarski) w Iesie w od­
ległości około 200 m od szosy Wilno- 
Kowno znaleziono zwłoki pary 
małżeńskiej Kućinskasów: Stasysa (ur. 
1951 r.) i Świetlany (ur. 1952 r.). Nie 
ustalono na ich dele żadnych śladów 
pobicia. Znaleziono resztki pokarmu i 
napojów alkoholowych.

Nóż —  w pośladek
12 września br. o godz. 20.00 we 

wg Vamaleśiai (rq. szyrwincki) w loku 
kłótni J. BrasiOnas zadał dos nożem J. 
ĆesIevićiusowi (ur. 1973 r.) w 
pośladek. Poszkodowany znajduje się 
w szpitalu, a podejrzanego śdga poli­
cja.

Rabunki
* 12 września o godz. 1 min. 20 do 

sklepu ZSATJtenos gerimai" w Wilnie 
przy uL Rinktines 53 weszło dwóch 
młodych ludzi. Wystrzelili dwa razy w 
górę z pistoletu gazowego, po czym 
zabrali z kasy około 500litów- Z  miej­
sca wypadku uciekli.

* 11 września o godz.23.00w Wil  ̂
nie przy ul. Savanóriq niedaleko sklepu 
na A. Krupowicza napadło 5 młodych 
ludzi. Zbili go i zrabowali torbę, w 
której było: 2400 dolarów, dokumenty, 
2 złote pierśdonki, zegarek, portmo­
netka z  50 dolarami i 120 litami.

* 12 września o godz. 11.00 do 
mieszkania H. Żkzko przy ul. Taikos 
41-16 w Wilnie wtargnęło dwóch 
mężczyzn. Pobili oni gospodarza, nas­
tępnie wynieśli magnetofon.

W  awarii zginęło 
dwuletnie dziecko

12 września br. o godz. 14.00 we 
wsi T iton iai (re j. pokrojski) z 
podwórka na drogę rowerem wjechała 
R. Vaitiekunaite (ur. 1992 r.). Zde­
rzyła się ona z traktorem T-150, przy 
którego kierownicy siedział trakto­
rzysta G. Ćivilis (ur. 1969 r.). Dziew­
czynka w szpitalu zmarła.

Wznowiono dochodzenie
Prokuratura solecznicka we 

wrześniu 1993 r. wszczęła sprawę 
karną przeciwko Marii Rochacewicz. 
Mieszkankę wsi Tietiańce (rej. sole- 
cznicki) podejrzewano O zabójstwo 
rocznej córki Ponieważ podejrzana 
twierdziła, że dziecko zmarło samo i 
ona sama pochowała je w Iesie koło 
wsi, sprawę umorzono.

30 sierpnia br., ludzie zbierający w 
Iesie grzyby zauważyli pod choinką od­
kopany dół, w którym stwierdzili 
szczątki dziecięcych kości. Skierowano 
je na ekspertyzę medyczno-sądową. 
Ponieważ miejsce, gdzie znaleziono 
szczątki denatki zgadza się z miejscem, 
w którym — ze słów M. Rochacewicz 
—  było zakopane dziecko, prokuratu­
ra solecznicka wznowiła dochodzenie 
wstępne w tej sprawie.

Piotr RYNOIEWICZ
Soleczniki

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Parlamentarzyści obradują 
w Kopenhadze

W  Kopenhadze odbywa się 92 Konferencja Unii Międzyparlamentar­
nej z udziałem ok. 600 parlamentarzystów ze 117 krajów świata.

Konferencja, która potrwa do 17 września, przedyskutuje w 
szczególności kwestie praw człowieka, rozwoju gospodarczego i 
społecznego oraz walki z  ubóstwem.

Wśród konkretnych problemów politycznych parlamentarzyści 
omówią sprawę ONZ-owskiego embarga wobec Iraku, bezpieczeństwa i 
współpracy w basenie Morza Srodziemnego oraz problem Cypru.

Dyskusja w kwestii praw człowieka na forum Unii Międzyparlamen­
tarnej przynosi owoce, "gdyż duża liczba parlamentarzystów została uwol­
niona, a nawet uratowana od egzekucji dzięki naciskom wywieranym w 
skali międzynarodowej" —  przypomniał sir Michael Marshall, przewod­
niczący Rady Międzyparlamentarnej podczas uroczystości otwarcia Kon­
ferencji w kopenhaskim ratuszu.

o n z  \  ;

Kompromis w ostatniej chwili
Komitet Główny kairskiej konferencji ds. ludności i rozwoju osiągnął 

dosłownie w ostatniej chwili porozumienie w sprawie ostatecznego 
brzmienia projektu Programu Działania.

Jednakże mimo kompromisów i rezygnacji z wielu precyzyjnych sfor­
mułowań oczekuje się, że szereg delegacji dołączy do dokumentu przyję­
tego drogą konsensu osobno sformułowane zastrzeżenia. N ie wyklucza 
się także, że zajadłe przetargi i polemiki, które trwały przez 8 dni wybuch­
ną ponownie na sali obrad, plenarnych.

Bitwę ©sformułowania 20-letniego Programu Działania toczyły gene­
ralnie czterybloki państw: kraje muzułmańskie, rozwijające się, uprze­
mysłowione. i Watykan wraz z sfupą sojuszników, której rdzeń tworzyły 
Malta i kilka państw Ameryki Środkowej.

Plan Działania składa się z  16 rozdziałów, w  których mówi się o  
zadaniach rządów w dążeniu do zapewnienia trwałego wzrostu gospodar­
czego poprzez obniżenie tempa przyrostu naturalnego i podniesienie roli 
kobiety w społeczeństwie. .

Dokument nie ma charakteru prawa międzynarodowego, a jest jedy­
nie zaleceniem, do którego rządy mogą się stosować, lub nie. Jednak 
przestrzeganie zaleceń może mieć znaczenie, gdy przyjdzie do rozdziału 
pomocy finansowej, jakiej krajpm rozwijającym się mają udzialać państwa 
bogate. W  tym przypadku również jest brak jednoznacznego powiązania 
i wiele może zależeć od motywacji politycznej stron.

Zwycięstwo Partii Quebecu

Deputowani wracają do parlamentu
Deputowani krymskiego parlamentu bez problemów weszli we wto­

rek do gmachu swojego parlamentu, mimp że jest on wciąż otoczony przez 
siły podległe prezydentowi republiki Jurijowi Mieszkowowi.

T o  jest odpowiedź na nasz warunek" —  powiedział wiceprzewodni­
czący parlamentu Aleksiej Mielników, gdy pierwsi deputowani wchodzili 
do gmachu.

Mieszków oświadczył deputowanym, że może przystąpić do rozmów, 
jeśli cofnięte zostaną decyzje z 7 września o  ograniczeniu władzy prezy­
denckiej. W  odpowiedzi deputowani stwierdzili, że najpierw prezydent 
musi wycofać swe dekrety o  zawieszeniu parlamentu i władz lokalnych.

Separatystyczna 
Partia Quebecu /PQ/ 
odniosła zwycięstwo w 
wyborach do parla­
mentu Quebecu —, 
francuskojęzycznej 
prowincji Kanady,.,
Według wstępnych wy­
ników ogłoszonych we 
wtorek, Partia Quebe- 
cu, której przywódcą 
jest 64-letni Jacąues 
Parizeau, zdobyła 77 
na 125 mandatów w 
zgromadzeniu pro­
wincji.

Premier Quebecu 
D an iel Johnson, 
którego Partia Liberal­
na uzyskała, według 
wstępnych wyników.
47 miejsc w parlamen­
cie prowincji, przyznał, 
iż poniósł porażkę.

W ybory, są 
właściwie starciem 
zwolenników oderwa­
nia prowincji od reszty 
Kanady zrzeszonych w 
Partii Quebecu /PQ/ z federalistami 
/czyli zwolennikami zachowania status 
quo/ reprezentowanymi przez Partię 
Liberalną, ~*:

Mieszkańcy Ouebecu mają po 
prostu dość długoletnich rządów libe: 
rałów, którzy doprowadzili do stagnac­
ji gospodarczej i  wysokiegó deficytu 
budżetowego. Nie chcą natomiast se­
cesji ich prowincji i ogłoszenia jej nie­

podległości. Dość dobitnie przekonał 
się o tym Parizeau w  ub. niedzielę pod* 
ćzas ostatnich wieców przedwybor­
czych na przedmieściach Montrealu. 
Spotkał się tam z wieloma nieprzychyl­
nymi mu okrzykami..

NA ZDJĘCIU: lider zwycięzców 
Jacgoes Parizeau.

F o t E P A -E L T A
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Kandydat na premiera 
skompletował gabinet

Po kilkutygodniowych negocjac  ̂
jach kandydat na nowego premier* 
Łotwy Maris Gailis skompletował 
nowy gabinet i przedstawił jego skład 
prezydentowi Guntisowi Ulmanisowi. f 
Jeszcze w tym tygodniu skład nowego 
rządu ma być przedstawiony do zat­
wierdzenia sejmowi.

Maris Gaiiis podjął się misji ot­
worzenia nowego rządu po nieudanej, | 
próbie stworzenia gabinetu przez 
przedstawiciela prawicowego Łotew­
skiego Narodowego Ruchu Niepdd-1 
ległościowego Andrejsa Krastinsa. 
Gailis jest politykiem reprezentującym 
Łotewską Drogę, najliczniejszą partię 
w parlamencie kierującą poprzednim 
rządem, na którego czele stał Valdis 

' Birkavs. W  końcu lipca musiał się on 
i podać do dymisji. ẑe względu na wyco- 
j fanie się z  koalicji rządzącej Związku 1 

Farmerów, ttóry. zarzucił Łotewskiej
D rodze niewywiązywańie się z 
wcześniejszych uzgodnień dotyczą-. 
c y ch . polityk i gospodarczej, a 
szczególnie rolnej wspólnego rządu.■ *  

W  proponowanym przez Gailisą. 
gabinecie znajduje się kilku polityków 
Z poprzedniego rządu, m.in. b.premier 
Valdis Birkavs ma być ministrem 
spraw zagranicznych, Jąnis Vaivads 
ma nadal pełnić obowiązki ministra 
szkolnictwa i nauki, zaś Olgerts Pa- 
vlovskis —  ministra stanu ds. handlu 
zagranicznego i kontaktów ze 
Wspólnotą Europejską, i

Białoruś "

Rząd ujawnia plan działań antyinflacyjnych
Rząd białoruski ujawnił plan re­

form, mający doprowadzić w ciągu 
dziesięciu miesięcy do redukcji inflacji 
do poziomu 5-7 procent miesięcznie. 
Plan zakłada również przyśpieszenie 
prywatyzacji.

Premier Michaił Czigir powiedział 
dziennikarzom, że rządowy program 
stopniowych refo rm  -odrzuca 
gwałtowną terapię proponowaną przez 
Międzynarodowy Fundusz Walutowy. 
Plan ma zostać zatwierdzony w 
bieżącym tygodniu przez prezydenta 
Aleksandra Łukaszenkę.

Obecnie miesięczna inflacja sięga 
na Białorusi około 30 procent. Do 
końca roku ma ona spaść do 10-11 
procent, a do lipca przyszłego roku do 
5-7 procent.

Rządow y program  zakłada 
również szybką prywatyzację, w tym 
podział państwowych i spółdzielczych 
gospodarstw rolnych na prywatne.

Wcześniejsze działania rządu 
białoruskiego, takie jak drastyczne , 
podwyżki cen na podstawowe produk­
ty, spotkały się z uznaniem międzyna­
rodowych instytucji finansowych, w

| tym Banku Światowego. Premier Gd| 
gir powiedział jednak, że Białoruś nie 
będzie budować rynku "w ciągu jednej 
nocy" jak proponuje to MFW, jest na­
tomiast gotowa do poszukiwania kom­
promisowych rozwiązań.

Rządow y plan reform  może 
spotkać się z bardzo negatywną re­
akcją w parlamencie, który wznawia 
obrady w bieżącym miesiącu. Tym­
czasem, aby program mógł zacząć 
funkcjonować, konieczne są zmiany 
w ustawach, które  zrob ić może 
tylko parlament. I

USA

Clinton zapewnia, 
że Biały Dom jest 
bezpieczny

Prezydent Clinton zapewnił, że 
Biały Dom pozostanie "bezpieczny i ]  
otwarty", mimo śledztwa prowadzone­
go w celu ustalenia przyczyn ponie­
działkowej katastrofy małego samolo­
tu. Prezydent dodał, że "potraktował 
incydent poważnie".

38-Ietni Frank Corder, który w 
nocy z niedzieli na poniedziałek rozbił 
się awionetką na trawniku przed 
Białym Domem, leczył się z alkoholiz­
mu i niedawno rozszedł się z żoną, ale 
nie udało się dotychczas ustalić, by kie­
rowały nim motywy polityczne.

Wiadomo, że Corder, pilot-ama- 
tor, z zawodu kierowca ciężarówki, 
ukradł jednosilnikową Cessrię na 
małym lotnisku w miejscowości Har- 
ford w stanie Maryland. Po dwugo­
dzinnym locie do Waszyngtonu za­
toczył półkole nad Białym Domem i ~ 
skierował maszynę prosto pod za­
chodnie skrzydło rezydencji prezy­
denckiej.

’ Na specjalnej konferencji praso­
wej w Waszyngtonie przedstawiciele 
Secret Service ujawnili tylko, że ochro­
na Białego Domu zauważyła samolot 
na 14 sekund prZed jego upadkiem na 
ziemię. Dali jj^dnafcdo zrozumienia, że 
obawiano się gó zestrzelić nie mając 
pewności czynie jest to zwykły samolot 
próbujący awaryjnie lądować, tym bar­

dur zapewniających bezpieczeństwo 
prezydentowi.

Urządzenia radarowe na poblis­
kim lotnisku wykryły samolot, podał 
wtorkowy amerykański dziennik "Was­
hington Post".

Dziennik pisze, że prowadzący 
śledztwo w tej sprawie próbują wy­
jaśnić, dlaczego funkcjonariusze Sec­
ret Service (służba ochrony rządu) nie

zostali powiadomieni o nadlatującym 
samolocie.

Federalne Biuro Śledcze (FB I) i 
Secret Service mają wyjaśnić, co po­
kazał radar i co stało się z tą infor­
macją.

NA ŻDJĘCIU: resztki samolotu 
pod marami Białego Dorno.

Fot EPA-ELTA

Specjalne 
kontrole drogowe^

Podróżujący samochodami do 
Mińska lub przejeżdżający przez U) 
miasto muszą być przygotowani na kil­
kakrotne kontrole milicji drogowej. W 
nocy przed Mińskiem i  na obrzeżach 
miasta zatrzymywane są do kontroS 
milicyjnych wszystkie samochody? 
Przy sprawdzaniu dokumentów milic­
jantom towarzyszą funkcjonariusze 
oddziałów specjalnych, wyposażeni f  
automaty, kuloodporne kamizelki, 
kaski.

Specjalne środki ostrożności 
wprowadzono w związku z  narastają­
cym zjawiskiem napadów na samocho­
dy osobowe, głównie zachodnich 
marek i ciężarówki wypełnione tdwa- 
rem. Wśród kierowców, jadącychzEu- 
ropy Zachodniej na wschód, białoruski 
odcinek drogi Brześć-Moskw*

I uważany jest za jeden z najbardziej nsc- 
j bezpiecznych.

Kazachstan i
— i  311

I Grabieże sklepów 
z pieczywem

Do grabieży sklepu z pieayw*® 
bida okien i wyłamywania drzwi doszło 
w kazaskim mieście Szymkiena^B 

Przyczyną niepokojów były P®** 
macje o nieuchronnej podwyżce cen 01 

[ pieczywo.

dziej, że wiadomo było iż prezydenta 
nie było wówczas w Białym Domu.' '

Powiedzieli także, że ustalono iż 
na pokładzie Cessny nie było mate­
riałów wybuchowych lub innych "nie­
bezpiecznych urządzeń".

Przedstawiciele służby ochrony 
rządu poinformowali poza tym, że w 
ciągu najlbliższych trzech miesięcy za­
mierza się dokonać "przeglądu" proce­
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"Solidarność" w  ofensywie
W niedługim czasie NSZZ "Soli­

darność" przeprowadzi referendum, w 
którym jej członkowie odpowiedzą, czy 
należy ze związku wyłonić partię poli- 
tvf7m> — powiedział Marian Krzak­
lewski.

Sprawą powołania własnego ugru­
powania politycznego zajmie się 
również najbliższy Zjazd Krajowy 
NSZZ-S".

Podczas spotkania ze związkowca­
mi regionu płockiego Krzaklewski 
uznał za najważniejsze obecnie zada­
nie "S* poparcie dla złożonego w Sej­
mie projektu konstytucji. Stwierdził,że 
powinno to sprzyjać konsolidacji 
związku. •Solidarność" przedstawia 
projekt ustawy zasadniczej w momen­
cie, gdy decydują się losy ustroju Pols­
ki, czy będziemy mieli III Rzeczpospo­
litą, czy PRL-bis" — powiedział
Krzaklewski

' Współpraca 

Państwa bałtyckie 
jednoczą się

Współpraca 10 państw bałtyc­
kich oraz kontakty gospodarcze w l 
regionie były głównymi tematami 
spotkania premiera RP Waldemara 
Pawlaka z członkami Komitetu 
Wyższych Urzędników Rady Państw 
Morza Bałtyckiego, którego posie­
dzenie rozpoczęło się 12 bm. w 
Warszawie.

Omawiano kwestię współpracy 
transgranicznej, m.in. usprawnień w 
ruchu na granicach między Litwą, 
Łotwą i Estonią.

Podkreślano, że podczas prze­
wodnictwa Polski w Radzie (do maja 
1995) Rada skupi się przede wszyst­
kim na współpracy gospodarczej. 
Mówiono również o zacieśnianiu 
współpracy wewnątrz Rady z  kraja­
mi skandynawskimi, które od 1 sty­
cznia 1995 staną się również 
członkami Unii Europejskiej.

Uczestnicy spotkania zgodzili 
się. że państwa bałtyckie powinny 
położyć nacisk nie tylko na 
współpracę instytucjonalną, ale też 
kontakty na niższych szczeblach, 
prcade wszystkim współpracę miast 
i gmin.

Jego zdaniem referendum konsty­
tucyjne "może stać się okazją do zwe­
ryfikowania aktualnego układu 
władzy".

Przewodniczący NSZZ "S" skryty­
kował rządowy program "Strategia dla 
Polski". Mówiąc, iż jest to "strategia dla 
władzy", stwierdził, że projekt ten blo­

kuje uwłaszczenie społeczeństwa i og­
ranicza prawa pracownicze i związko­
we. Przestrzegł również przed 
możliwym wzrostem inflacji.

Marian Krzaklewski poinformował, 
że"S" zaprosi na najbliższy zjazd krajowy 
prezydenta Lecha Wałęsę jako byłego 
przewodniczącego związku.

PRL-bis nie ma
PRL-bis nie ma. To jest retoryka 

mająca cel polityczny, ale całkowicie 
pozbawiona sensu. W  przeciwnym 
razie znaczyłoby to, że zapomnieliśmy, 
czym naprawdę była PR L— stwierdził 
lider SLD Aleksander Kwaśniewski, 
ustosunkowując się do opinii o odtwa­
rzaniu starych układów.

Według niego, nie ma dziś domi­
nującej roli jednej partii, ograniczenia

wolności politycznych i obywatelskich, 
scentralizowanej gospodarki i domi­
nującej roli państwa w procesach gos­
podarczych.

Za zgrabne, dosyć efektowne, ale 
pozbawione sensu uznał też lider SLD 
twierdzenieo "aksamitnej restauracji". 
Jego zdaniem, nie ma żadnych po­
wrotów, a pewne fakty natury polity­
cznej i prawnej są nieuchronne.

ssMssssw,,. b h m
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Maleje liczba zakładów 
państwowych, rośnie liczba spółek

(33). Najmniejszy spadek liczby zakładów 
państwowych zanotowano w wo­
jewództwach: nowosądeckim (o 1) oraz 
płockim (o 2)..

W ciągu pierwszych sześciu mie­
sięcy br. zmniejszyła się także liczba 
przedsiębiorstw komunalnych. Było ich 
o  58 mniej niż w grudniu 1993 r. Bardzo 
wyraźnie wzrosła natomiast liczba 
spółek, głównie prawa handlowego 
(wzrost o  6 218) oraz spółek z  o.o 
(wzrost o 5 852). W czerwcu br. na pols­
kim rynku działało nieco ponad 291,8 
tys. różnego rodzaju spółek (pół roku 
wcześniej — 270,6 tys.). Najwięcej 
spółek zajmuje się handlem (tutaj także 
zanotowano największy wzrost ich licz­
by), działalnością przemysłową, budow­
laną i transportową

Nowopowstałe spółki najczęściej 
zakładane były w województwach: war­
szawskim (wzrost o 1870), katowickim (o 
574), gdańskim (o 412), poznańskim (o 
352) i szczecińskim (o 284).

sa g

| W I półroczu br. obserwowano dał- |_ 
sze zmiany w strukturze podmiotów gos­
podarki narodowe). Systematycznie 
zmniejszała się liczba przedsiębiorstw 
państwowych i komunalnych, rosła nato­
miast liczba spółek, spółdzielni, fundacji i 
stowarzyszeń — tak wynika z najnowsze­
go opracowania Głównego Urzędu Sta­
tystycznego.

Pod koniec I półrocza br. w gospo­
darce funkcjonowało 525£ przedsię­
biorstw państwowych i było to o 866 pod­
miotów mniej niż pod koniec 1993 r. 
Największe zmiany nastąpiły w rolnictwie, 
gdzie liczba zakładów państwowych 
zmniejszyła się aż o 346. W przemyśle 

-firm należących do państwa było mniej 
niż pod koniec ub.r. o  137, zaś w budow­
nictwie—  o 95.

Najbardziej liczba przedsiębiorstw 
państwowych zmniejszyła się. w wo­
jewództwach: olsztyńskim (spadek o 48), 
opolskim (o 45), elbląskim (o 42), suwals­
kim (o 38), katowickim (o 36) i stupskim

Wnjsko

Ćwiczenia "Most Współpracy 94"

I  Oświata

Polsko-niemieckie 
gimnazja za Odrą

Na niemieckirn pograniczu, 
Słownie na terenie graniczącej z 
°kką Brandenburgii istnieje 5 pols-1_ 

^-niemieckich gimnazjów. W e | 
^ystkich odbywają się zajęcia w 
Języku polskim i niemieckim, a uczą 

w nich młodzi Polacy i Niemcy, 
zamieszkali w rejonach nadgrani­
cznych.

powstanie to zasługa miej­
scowych władz samorządowych i 
nauczycieli, kierujących się zasadą, 

nic tak nie zbliża narodów jak wza-
i«rone Poznanie Natomiast
nauka języka najbliższego sąsiada 
|̂ ®nowi najlepszą formę tego pozna-

. ^9°dnie z obowiązującym w 
v®h placówkach programem nau- 

duża giupa ich niemieckich 
2c,awać będzie język polaki 

0 główny przedmiot na maturze, 
ic polscy koledzy będą zdawać

niemiecki.
Większość polskich uczniów 

poisko-niemieckich szkół na terenie 
T*™*6 dojeżdża codziennie na lek- 
J * '7* ̂  I tacy, którzy zamieszkali 
... .^ '*1  stronie granicy. Do tych 
watach należą np. polscy ucznio­

wi* 9,m?azJum w Gartz, którzy 
. w domach rodziców

0,rn niemieckich kolegów.

ćwiczenia "Most Współpracy 94" 
na stadionie poligonu w Biedrusku pod 
Poznaniem rozpoczął meldunek o go­
towości wojsk do ich podjęcia. Zamel­
dowali o tym premierowi Waldemaro­
wi Pawlakowi kierujący ćwiczeniami 
gen. mjr William G.Carter z USA i 
gen. bryg. Zygmunt Sadowski.

Premier przeszedł przed frontem 
zgrupowanych na stadionie żołnierzy z 
13 państw. Przy dźwiękach hymnów 
narodowych wciągnięto na maszty 
flagi Polski, Bułgarii, Czech, Danii, 
Niemiec, Włoch, Litwy, Holandii, Ru­
munii, Słowacji, Wielkiej Brytanii, Uk­
rainy i Stanów Zjednoczonych.
% W  zgodnej opinii uczestniczących 
w inauguracji ćwiczeń "M ost 
Współpracy 94" przedstawicieli naj­
wyższych władz Polski oraz Naczelne­
go Dowództwa NATO, przedsięwzię­
cie to otwiera nowy rozdział w 
powojennej historii Europy.

Gen. George Joulwan przypom­
niał, że "jeszcze przed pięciu laty sta­
liśmy naprzeciwko siebie, za "żelazną 
kurtyną" jako wrogowie. Dzisiaj przy­
szliśmy razem, aby szkolić się jako 
nowi partnerzy i przyjaciele, oddani 
sprawie budowy Europy wolnej, demo­
kratycznej i pokojowej".

Premier Waldemar Pawlak akcen­
tował szczególnie, że "Partnerstwo dla 
Pokoju" Polska traktuje jako ewolucyj­
ny proces pogłębiania i poszerzania 
współdziałania Polski z NATO, co po­
winno przybliżyć kraj do zachodnich 
struktur bezpieczeństwa. Chcemy je

NA ZDJĘCIU: podczas inauguracji ćwiczeń niemiecki gen. por. Ilelge Hansen, premier RP Waldemar Pawlak, 
amerykański gen. Georg JouJwan, szef Sztabu Generalnego WP gen. broni Tadeusz Wilecki

Fot EPA —  ELTA

także wykorzystać do dobrej 
współpracy ze wszystkimi sąsiadami.

Premier uznał za fakt o dużym 
zńaczeniu uczestnictwo Rosji w pro­

gramie "Partnerstwo dla Pokoju". 
Stwierdził, że Polska od dawna jasno 
stawiała sprawę współpracy z NATO z 
perspektywą członkostwa w tym Pak­

cie. "W  tym zakresie problemy nie 
mają charakteru technicznego, czy mi­
litarnego, a są to problemy o charak- 

• terze politycznym" — powiedział.

■ B

Policjanci nie wiedzieli z  kim mają do czynienia
12 bm przed Sądem Rejono­

wym w  Gdańsku odbyła się kolejna 
rozprawa w  procesie Przemysława 
W., syna prezydenta R P . Jest on 
oskarżony o  spowodowanie 10 lis­
topada 1993 r., w  stanie niet­
rzeźwym, wypadku drogowego, w 
którym poszkodowany został 26- 
letni mężczyzna, o  ucieczkę z  miej­
sca wypadku oraz czynne i słowne 
znieważenie funkcjonariuszy polic­
ji na służbie.

Czterech policjantów, uczest­
niczących w zatrzymaniu ^Prze­
mysława W . potwierdziło swoje 
wcześniejsze zeznania, w  których 
opisywali zachowanie ujętego w 
wyniku pościgu oskarżonego jako 
wyjątkowo agresywne i wulgarne.

I 32-letni Marek S., który wraz z 
| kolegą dokonał zatrzymania os­

karżonego, zeznał, że rozpoczął 
pościg za jadącymi z  nadmierną 
szybkością volkswagenem golfen i 
mercedesem myśląc, iż chodzi o 
uciekającego z  miejsca przestępst­
wa z ło d z ie ja  sam och odów  i 
osłaniającego go wspólnika. Jak się 
później okazało, golf prowadzony 
przez Przemysława W . był sagany 
przez kierowcę mercedesa, potrą­
c o n eg o  w c ze śn ie j p rz e z  os­
karżonego.

Obsługa policyjnego radiowo­
zu zatrzymała obu kierowców 
p rzed  loka lem  "Lu cynka" w 
Gdańsku- Wrzeszczu. Jak stwier­
dził Marek S. Przemysław W., 
który był w  towarzystwie ówczesnej 
narzeczonej Joanny J. (obecnie 
żony), stawiał czynny opór przy 
zatrzymaniu, wyzywał policjantów

od "ch " i odgrażał się słowami:
"nie wiecie, z  kim macie do czynie­
nia!".

Świadek zeznał, że Przemysław 
W . zachowywał się agresywnie 
również po doprowadzeniu do ofi­
cera dyżurnego Komendy W o­
jewódzkiej Policji w  Gdańsku. Po 
nieudanej próbie wyskoczenia 
przez okno, znieważeniu wyjątko­
wo wulgarnymi słowami kobiety- 
pomocnika oficera dyżurnego i 
kopnięciu jednego z  policjantów 
musiano mu —  w obawie przed 
samookaleczeniem —  skuć kaj­
dankami ręce i nogi.

Według świadków, oskarżony 
stawiał również opór przy pobra­
niu krwi do badania, mówiąc, że 
boi się, aby nie zrobiono z nim 
"tego samego, co z Popiełuszką".

Później, w  policyjnej izbie zatrzy­
mań, wpadł w szał, kiedy dowie­
dział się, że nie zostanie zwolniony 
do domu. Był tak agresywny, że 
musiano mu założyć kaftan bez­
pieczeństwa, z  którego zresztą sam 
zdołał się wyswobodzić.

W  czasie rozprawy P rze­
mysław W. przeprosił jednego z 
przesłuchiwanych w charakterze 
świadków policjantów, który był 
nieobecny w czasie wcześniejszej 
wizyty oskarżonego w komendzie 
policji w Gdańsku-Wrzeszczu. 
Przeprosił on wówczas za swoje za­
chowanie uczestniczących w jego 
zatrzymaniu funkcjonariuszy.

Termin następnej rozprawy, w 
czasie której przesłuchani zostaną 
kolejni świadkowie, wyznaczono 
na 10 października br.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I * Gospodarka
14 w rze śn ia  1994 r. str. 6

Kredyty, które zrujnow ały rolników
Na marginesie narady

Skończyło się lato, a na polach rejonu jezioroskiego pozostaje 
jeszcze dużo owsa, żyta i jęczmienia. Dlaczego? Przyczynę tę próbo* 
wali wyjaśnić na zebraniu kierownicy spółek, rolnicy, użytkownicy 2-3 
hektarów ziemi.

Zaczęto od najboleśniejszych 
pytań: rząd przyzna kredyty, ale czy 
odda to, co należy się ludziom z 
przyznanych kredytów, jak na po­
czątku lata obiecał bawiący w rejo­
n ie je z io rosk im  p rem ie r  A . 
śleżevićius.-Niestety, kierownik 
wydziału rolnego zarządu rejono- 

I wego R. Greićitlnas, naczelny eko- 
i nomista P. Vavinskas nie mogli 
| powiedzieć nic pocieszającego. 

Obiecanych kredytów rząd nie daje 
jezioroskiemu, jak też innym rejo­
nom. Na uregulowanie nabytego 
na raty paliwa potrzebne są pienią­
dze (ponad 800 tysięcy). Podczas 
sesji radni zlecili znaleźć je  zarządo­
wi rejonu.

Ulgowe kredyty na zakup pali- - 
wa i inne zaproponowane pożyczki 
zrujnowały prawie wszystkie tu 
spółki rolne. Niemal w  każdym nu­
merze rejonówki "Zarasą kraStas" 
zamieszcza się ogłoszenia ó  ban­
krutujących spółkach. T o  jest 
wołanie chłopów o  pomoc. K to na 
nie odpowie?" I  czy w ogóle odpo­
wie? Jak mają np. wybrnąć z dołka 
g o sp od a rcz ego  s p ó łk i-ro ln e  
"Stelmiiźe", (93 tys. litów długu), 
"Antalepte", "Śiaulią", "Eźerenai" 
(zadłużone na 66 tys. litów), T ir -  
mantai" (dług 35 tys. litów)? Jak 
zdobyć pieniądze, by nabyć paliwo 
pilnie potrzebne dziś dla zebrania z  
pól zbóża?

K ied y  R . G re ić iu n as  
zaproponował złożyć podania od­
biorcom bydła, kierownicy spółek 
p ro s iiij by zap isać  ich , n ie 
zapomnieć. Czyżby nadmiar bydła 
w  rejonie się notuje? Nie. Jedne 
spółki śpieszą zlikwidować fermy, a 
inne, nie: mając na koncie banko­
wym ani centa; starają się sprzedać 
bydło, by za te pieniądze nabyć pa­
liwo do kombajnów.

Tegoroczne żniwa ostatecznie 
zadecydują o  losie rolników. Susza 
zrobiła swoje. Z  hektara namłóci 
się najwyżej po 12 c ziarna. Rolnicy 
rozważają, czy nawet warto żąć wy­
palone zboża. 2  ich obliczeń wyni­
ka, że  najęcie kpmbajnu kosztuje o  
wiele drożej, niż te zebrane marne 
p lofty  zb ó ż . G d z ie  to  po tem  

. sprzedać? R e jon  jeziorosk i za 
pośrednictwem rakiskiej spółki 
akcyjnej "Grudai" będzie zmuszony 
sprzedać pszenicę do Jewja, żyto —  
w ileńsk iem u  za k ła d ow i 
zbożowemu. Pytanie, czy Rakiszki 
przyjmą zboże. Natomiast trans­
port ziarna do Wilna czy Jewja wca­
le się nie opłaca. D o tego gospoda­
rze indywidualni rejonu, spółki nie 
zawarli umowy o  sprzedaży, więc 
prawnie nie będą mieli wpływu na 
odbiorców. Natomiast wymagania i 
warunki od b io rców  w cale n ie 
uwzględniają tegorocznej suszy. 
M oże to się robi celowo, by rolnicy

sprzedali mniej ziarna. By znowu 
ktoś mógł kupować je za granicą? 
Czy nie dlatego ziarno dostarczone 
na sprzedaż odbiorcy proponują 
kwalifikować jako ziarno wzięte na 
przechowanie?

W  końcu narady kierownicy 
spółek ponownie zapytali, czy 
otrzymają zapowiedzianą pomoc 
od rządu, czy będzie się szukać no­
wych kredytów oraz środków na pa­
liwo. Niestety, nic dobrego nie po- 
t r a f i l i  o d p o w ie d z ie ć  . ani 
zarządzający rejonem A . Cibulśkis, 
ani kierownik wydziału rolnego R. 
Greićiunas. Budżet rejonu jest ze­
rowy. W ładze republiki jedynie 
obiecują, pocieszają, lecz nie po­
dejmują konkretnych kroków. Czy 
w a r to  w ię c  je s z c z e  za c ią ga ć  
potyczki, których nic sposób rolni­
kom zwrócić?

Przewiduje się, że  do 1995 roku 
w  rejonie tym mogą zostać tylko 
dwie spółki rolne —  "Spamai" i 
"Kimbartiśk£”, które nie zaciągały 
pożyczek, rozw ija ją  produkcję 
rolną, szukają rynku zbytu, choć z  
trudem go znajqują.

Uczestnicy narady doszli do 
wniosku, że  jedyną drogą do prze­
trwania rolnikord jest zachowanie 
posiadanych nieruchomości, two­
rzenie w  warsztatach mechanicz­
nych serwisów obsługi sprzętu rol­
nego, rozw ó j spółdzie lczośc i i 
rzemiosł, znalezienie inwestorów 
zagranicą.

Alglrdas Z IB O U S

Mozaika gospodarcza
D w ie  s p ra w y  karne

Przed paru tygodniami wytoczono 
dwa powództwa w związku z pożarem, 
podczas którego zginęli trzej robotni­
cy. Wielkie straty poniosła firma "Ex- 
xon Refinery", a 2700 robotników 
znalazło się na bruku.

W powództwie, mówi się, że 2 sierp­
nia 1994 r. pożar mocno uszkodził blok 
koksowni, chmura "szkodliwych i trują­
cych parów oraz dym”, (w tym siarko­
wodór, dwutlenek siarki i tlenek węgla) 
popłynęła w kierunku ludzi mieszkają­
cych i pracujących przy zakładzie.

Firma dostarczająca sypkich 
ładunków "Hall-Buck Marinę Inc" jest 
również pozwaną w jednej sprawie.

Niespełna po trzech tygodniach od 
pożaru inne powództwo przeciwko fir­
mie "Exxon" wystosowało ponad 400 
mieszkańców, zamieszkałych przy 
zakładzie. Twierdzą oni, że z winy firmy 
doznali różnych zakłóceń zdrowia, 
zmuszeni byli bowiem oddychać "rako­
twórczymi oparami i dymem".

Rzecznik prasowy firmy "Exxon" 
Dave Gard ner oświadczył, że firma 
będzie się broniła. "Badaliśmy powie­
trze w czasie pożaru i nie wykryliśmy 
nic, co mogłoby mieć negatywne skutki 
dla zdrowia", powiedział on..

Adwokat firmy "Hall-Buck" Jack 
Dampf utrzymywał, że jego firma 
dostarczała dla firmy "Exxon" koksu, 
nie była bezpośrednio związana z 
działaniem bloku koksowniczego.

. W., lutym administracja bez­
pieczeństwa i zdrowia zawodowego USA 
wymieniała firmy "Exxon" i Hall-Buck", 
które i dotąd wielokrotnie naruszały 
państwowe normy bezpieczeństwa pracy. 

"K ra s n y j Oktiabr* 
p o s z u k u je  in w e s to ró w
Największa spółka przemysłu cu­

kierniczego Rosji "Krasnyj Oktiabr" 
planuje sprzedać pakiety swych akcji 
nowemu inwestorowi. Konsultanci 
międzynarodowi są zdania, że pakiet 
akcji będzie sprzedawany w celu 
przyciągnięcia kapitału do zakładu.

Ta mieszcząca się w  Moskwie

Cukrowa gorączka
W celu wsparcia miejscowych 

wytwórców Rząd RL ustalił na cukier 
importowany bardzo wysokie cło —  70 
proc jego ceny, a także zlecił Służbie Cen 
i Konkurencji uregulowanie cen cukru, 
wyprodukowanego z plonów 1993 r.. 
Służba wraz z czterema cukrowniami Li­
twy, pawencżiajskim, poniewieskim, 
kiejdańskim i mariampolskim 
państwowymi przedsiębiorstwami akcyj­
nymi, ustaliły maksymalne ceny rynkcwe 
sprzedaży cukru przedsiębiorstw. Ta 
maksymalna cena wynosi 2 lity. Oznacza 
to, że na przykład w Wilnie 1 kg lite­
wskiego cukru w opakowaniu nie może 
kosztować drożej niż 2̂ 30 Ll, w woreczku 
polietylenowym —  2,40 Lt. Maksimum 
takiej ceny warunkuje ustalony 15-pro- 
centowy narzut handlowy. Obecnie, gdy 
fabryki i handlowcy nie przkraczają de­
klarowanych cen, ceny cukru litewskiego 
i importowanego praktycznie wyrównały 
się. Podobnie kosztuje cukier importo­
wany i miejscowy także na bazarach.

Niepokój wzbudza skup buraków

cukrowych. Z  powodu ograniczonych 
możliwości przetwórczych (optymalny 
cykl przetwórczy 100 dni) fabryki nie są 
w stanie skupić wszystkich buraków cu­
krowych. Jako że hodowla tej uprawy 
bardzo się opłaca, ńa razie podaż bu­
raków przekracza popyt na nie. Cztery 
regionalne cukrownie umowy o skupie 
zawierają z hodowcami zawczasu wg li­
mitów, poza tym w ustalonym promie­
niu opłacają wydatki za transport. Jako 
że z powodu limitu i wydatków na trans­
port hodowcy buraków cukrowych nie 
mają większego wyboru. Służba Cen i 
Konkurencji przetwórców buraków cu­
krowych nadzoruje jako monopolistów 
na rynku regionalnym.

Cukrownia w dniach 25-29 kwiet­
nia zawarła umowę z rolnikami. 
Mieszkańcy rejonu joniskiego w spra­
wie umów zwrócili się do joniskiego 
punktu skupu buraków cukrowych, 
lecz tam odmówiono podpisania umo­
wy, twierdząc, że rolnicy nie kupili od 
fabryki nasion. Zgodnie z obecnym try­

bem cukrownia może zaproponować 
nabycie nasion, lecz nie powinno się to 
odbywać pod przymusem. Co prawda, 
takich wymagań innym hodowcom w 
umowach nie wysuwano. Poza tym, cu­
krownia ustaliła, że za tonę buraków o 
bazowej zawartości cukru będzie 
płaciła jak za 60 kg cukru po cenie ryn- 
kowej i na takich warunkach zawarła 
kontrakty na 155 tys. ton buraków. Na­
tomiast za pozostałą część— 25 tys. ton 
:— przewidziała niższą cenę, tj. za 1 1 
buraków cenę 40 Eg cukru. Za wysuwa­
nie różnych waruhków partnerom za­
wierającym takie same umowy rada ds. 
konkurencji ukarała cukrownię pawen- 
cziajską grzywną 39832 L t

Na rynku przetwórstwa 
zbożowego monopolistów praktycznie 
nie ma. Obecnie -przetwórstwem zaj­
muje się 20 przedsiębiorstw. Mają nie­
wielką rentowność—  waha się od 3 do 
7 proc. Od pewnego czasu cena mąki 
prawie się nie zmienia, może nowe plo­
ny zadecydują o zmianach. Ziarnem i 
mąką w republice handluje się według 
cen dyktowanych przez rynek Obecnie 
przedsiębiorstwa, przetwórcze za wie- ' 
rają z rolnikami umowy na skup ziarna,

jednak odbiorcy w umowach nie podają 
cen.

W  ubiegłym roku na Litwie wyho­
dowano i zebrano 2707,8 tys. ton ziar­
na. Państwowe przedsiębiorstwa akcyj­
ne skupiły 406,5 tys. ton ziarna 
spożywczego i 329 tys. ton pastewnego. 
Poza tym, na przechowanie wzięto 148 
tys. ton. Reszta plonów, tj. 67,4 proc. 
została w spółkach rolniczych i u 
chłopów.

Przedsiębiorstwa przetwórcze w 
1993 r. wyprodukowały i skierowały na 
republikański rynek 280 tys. ton gatun­
kowej mąki i 563,8 tys. ton mieszanek 
paszowych. Najwięcej mąki żytniej 
sprzedało. Kiejdańskie
Przedsięb iorstw o Przetwórstwa 
Zbożowego (38,3 proc) i wileńskie (32 
proc.), pszennej —  jewiańskie (26,5 
proc.) i szawelskie {203 proc.).

Bilans skupu wykazał, że w ub. r. 
ziarna zakupiono mniej, niż potrzebo­
wano: wg. danych z  1 lutego 1994 r. do 
nowych plonów zabrakło 58 tys. ton 
pszenicy spożywczej. Z  tegorocznych 
plonów rząd zamierza kupić około 400 
tys. ton ziarna spożywczego.

Julitta TRYK

spółka jest już sprywatyzowana. Planur :J « 
je  ona sprzedaż pakietu, którego 9  
wielkość dotychczas nie jest ostatecz- . 9  
nie ustalona, mćwi starszy konsultant 
grupy polityki ekonomicznej KPNG | 
Mike Harman.

Fabryka "Krasnyj Oktiabr",wytwa'-4^| 
rzająca różne cukierki czekoladowe, . 9  
karmelki oraz inne słodycze, poszukuje 
"strategicznego inwestora, który ■  
wniósłby do zakładu zarówno know- . 1 
howi jak też inwestycje pieniężne?. *

Obydwie te rzeczy są nieodzownie 
potrzebne, zakład bowiem pragnie * 3  
zwiększyć wydajność oraz jakość swej 3  
produkcji. Poza tym, jeżeli się uda, to Ą  
również swoją wartość na rynku 
międzynarodowym.

Aukcja; w której będą mogli a  
uczestniczyć inwestorzy zarćwno rosyj*fl 
scy, jak i zagraniczni, najprędzej zosta- J  
nie ogłoszona na początku jesieni.

O becn ie fabryka "Krasnyj j  
Oktiabr” ma 150 właścicieli organiza- 1  
cyjnych i mnóstwo akcjonariuszy pry- 1  
watnych. 15 lipca wyemitowała ona " 
nową partię akcji i do końca miesiąca 
sprzedała już 200 tys. akcji po 10 tys. 1  
rubli. ̂

^Cukiernicy rosyjscy z trudem'J 
mogą utrzymać się na rynku po tym* \ 
gdy liberalizacja gospodarki otworzyła' 
drzwi przed produktami konkurentów 
zagranicznych, które obecnie są , 
dostępne wszystkim konsumentom. .

N ie m c y  d ą ż ą  d o  
za że g n a n ia  konfliktu  -
Niemcy będą się starały uśmierzyć 

namiętności, które rozpaliły się między > 
członkami Unii Europejskiej i Komisji . 
Europejskiej podczas przedstawienia^ 
planu działań z nową światową Organi­
zacją Handlu (World Trade Organisa- ; 
lion-WTO).

Plan, który ma być już zatwierdzo- - 
ny, ma na celu jak  najszybciej j 
zakończyć spory w sprawie tego, czy l  
Komisja Europejska powinna kierować 
dyplomacją UE razem z WTO w no­
woutworzonych strefach handlowych.

Niemcy chcą, aby członkowie Unn ' 
Europejskiej nadesłali szczegółowe 
uwagi dotyczące zgłoszonego planu. W  
ten sposób można będzie sporządzić 
ostateczny wariant szczegółowego pla­
nu —  powiada jedno ze źródeł Unii ■ 
Europejskiej.

W  planie zostaną jasno przedsta-. 
wionę funkcje i role niektórych inwes­
tycji Unii Europejskiej w sferach hand­
lu, usług, własności intelektualnej,-, 
ochrony środowiska, polityki socjalnej 
i administracji WTO.

Plan ten może posłużyć jako "usta­
wowy materiał wiążący" w okresie . 
między początkiem istnienia W T O  
(styczeń roku przyszłego ) i 
międzyrządową konferencją Unii Eu­
ropejskiej, która ma się odbyć w 1996 
roku, gdy zostaną ustalone kompeten­
cje wszystkich instytucji UE. *

Jeżeli w sprawie zaproponowane- 
go planu zostanie Osiągnięte porożu- - 
mienie, powinien on przyśpieszyć pro­
ces ratyfikacji WTO przez członków 
Unii Europejskiej, który obecnie jak 
gdyby stanął na miejscu, bowiem sąd 
prawny Europy rozpatruje kwestie 
kompetencji instytucji.

Na niedawnym spotkaniu oficjal­
nych przedstawicieli członków Unii 
Europejskiej nie osiągnięto porożu- * 
mienia w sprawie tego planu, bowiem 
przedstawiciele rządu Belgii zajęli 
przeciwne stanowisko względem niego.

Przygotowała * 
Julitta TRYK

Starać się wypłynąć!
Wspólne litewsko-białoruskie 

przedsiębiorstwo "Stikloplastyka" w 
Solecznikach przez dłuższy czas było 
wyspą stabilności Jeszcze w połowie 
lata pracował tu cały 110-osobowy 
zespół. N iestety, w oddziałach 
pozostały gotowe śnieżno-białe korpu- 
sy jachtów, sprzedano tylko 10 łódek. 
Ale i to nie najważniejsze, jachty i łódki 
—  to wizytówka przedsiębiorstwa, 
wskaźnik mistrzostwa. Zespół żył z pro­
dukcji tysięcy szeregowych części dla 
zakładów budowy maszyn w Rosji i na 
Białorusi. Na przykład, głównym zlece­
niodawcą była Mińska Fabryka Tra­
ktorów, dla której rocznie produkowa­
no ponad 100 tys. sztuk plastykowych 
dachów do traktorów. W br. fabryka

wzięła na razie 20 tys. dachów, chociaż 
umowę podpisała jak zwykle. Nie ma 
pieniędzy —  traktorów też nie kupuje 
się. Nie ma zamówień —  nie ma pracy. 
"Stikloplastyka" ostatecznie może 
zatrudniać tylko 50 osób.

—• Potrafim y i chcielibyśmy 
budować-piękne jachty, kutry, 
łódk i —  mówi dyrek tor firm y 
Czesław Sokołow icz —  jednak 
życie zmusza do każdej pracy, by­
leby przetrwać.

Rzeczywiście, na "konwersację" ich 
nie stać, a więc nie mogą przejść na 
wytwarzanie przedmiotów potrzeb­
nych w życiu codziennym. Mogliby, 
oczywiście, wyprodkować trwałe i 
piękne rzeczy, lecz nikt nie kupowałby

ich: specyfika proglukęji uwarunkowuje 
wysoką cenę. N^ Litwie budowy ma­
szyn nie ma i wąąjbliższym czasie nie 
przewiduje się, a.’ właśnie ta 
przemysłu zapewniłaby zamówienia 
"Stikloplastyce".* Niektórzy faktyczni i 
potencjalni zleceniodawcy w stosunku 
do rynku' litewskiego zachowują sję 
"niepatriotycznie". Przykładowo, Mini­
sterstwo Komunikacji potrzebowało 
słupków przydrożnych. W Soleczni­
kach zabrano się do roboty, wykonano 
wzór, który specjaliści wysoko ocenili. 
Ministerstwo zakupiło jednak słupki w 
Polsce. Wprawdzie nieco gorsze od na­
szych, ale o dwa lity tańsze. "Gdyby 
policzyć wszystkie'wydatki— stwierdza 
kierownik działy produkcji Janusz

Obłaczyński —  nasze słupki okazałyby 
się tańsze”.

Jedynym wyjściem dla "Stiklo- 
plastyki" jest szukanie zamówień za 
granicą. Przyjeżdżali do nich N ie­
mcy, Finowie, Szwedzi. Zorientowa­
li się, że potrafią tu pracówać, a siła 
robocza jest tańsza —Kto kusi.firmy 
zachodnie.

Jedna z nich już się tu zadomowiła: 
firma z Niemiec zaproponowała wy- 
produkawanie części do maszyn mniej 
więcej za dwa min litów. Dwie partie już 
wyekspediowano,, zostały przyjęte. 
Właściciel. firmy, który ocenił ich 
pracę, osobiście przyjechał, by. 
zapoznać robotników z nową technolo­
gią. Potrzebował części o gładkiej po­
wierzchni, nie potrzebującej dalszej 
obróbki. Pierwszego dnia sam 
pracował, drugiego obserwował i 
poprawiał, trzeciego —  obserwował, a

w czwartym i piątym dniach —  najspo­
kojniej pił kawę, ciesząc się, że szybko 
tu opanowano nową technologię.

Co prawda, z zachodnimi firmami 
pracować jest trudniej. Na przykład, 
uznają surowiec tylko znanych firm za­
chodnich. Nie uznają jednak zmian *  - 
kontrakcie, jeżeli podpisano go na rok. 
"U nas towary wciąż drożeją, a kurs w . 
porównaniu z dolarem jest stabilny —■ . 
to niweczy nasze możliwości —  mówi 
Cz. Sokołowicz.— Jeżeli uwzględnimy, 
że 90 proc. naszej produkcji kierujernyi 
na eksport, to ta stabilność dolara nas 
po prostu bije"..

Mimo to "Stikloplastyka" rzucona 
w morze stosunków rynkowych, jak mi 
się vtydaje, utrzymuje się na fali lepiej 
od innych. A  wypływa na ląd ten, kto 
utrzyma się na' fali.

Piotr RYNGIEWlCZm
Soleczniki
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v "Pan Tadeusz" na scenie 
oraz ślub z prawdziwego zdarzenia

W  ubicgjy piątek na scenie Wileńskiego 
Rosyjskiego Teatru dramatycznego Teatr 
Lubuski w Zielonej G ó r z e  gośc inn ie  
zaprezentował nam "Pana Tadeusza". Ten  
sympatyczny, Rekrutujący się głównie z  
młodzieży zespół aktorski, był witany przez 
wilnian z wyjątkową serdecznością. Na scenie 
— grała wilnianka Teresa Suchodolska jako 
Zosia z Jackiem W ojciechowskim  (na 
zdjęcia) dopiero co świeżo zaślubionym 
mężem. Ślub (tuż przed samym spektaklem) 
brali w Ostrej Bramie.

Jacek Wojciechowski grał Tadeusza. Po  
spektaklu ta młoda para tonęła w  kwiatach, 
sala— tradycyjnie— skandowała "Sto lat!".

Pięknie się zachował gospodarz sceny—  
Wileński Rosyjski Teatr Dramatyczny: po 
przedstawieniu Tana Tadeusza" przy lam­
pce szampana złożono serdeczne gratulacje 
młodym, na tę okazję aktorzy wileńscy przy- 
ptowali specjalny, okazjonalny artystyczny 
"program zaflubinowy*.

—Zastać aktorką, kszfałcićsięwPołsce—  
to było moim największym marzeniem — - 
rc&flTeresa Suchodolska^Wojciechawska. —  
Premiera "Pana Tadeusza" odbyła się w  Zielo-

Górze w; hi tym. bieżącego roku. Odtąd 
zagrabmy już ponad 70 przedstawień.

Tana Tadeusza" grali w  Warszawie, w  
Pomarańczami, w  Zamku K ró le­

wskim. Grali go przed pomnikiem Adama 
Mickiewicza w  Krakowie.

J ... Kraków. Akurat w  tym czasie, kiedy 
trwało przedstawieniex rozległ się hejnał z 
W ieży Mariackiej...

N o  a. tu, teraz w  Wilnie... Uroczyste 
Zaślubiny w  mieście, w  którym Teresa Su­
chodolska (Zos ia ) się urodziła, gdzie te£ sa­
m odzie ln ie  ak torsko się kształciła. T ą  
pierwszą je j szkołą był Wileński Zespół T e ­
atralny przy Klubie Pracowników Medycyny.

Miłość dwojga ludzi. N a  scenie i wżyciu...
Teresa Suchodolska i Jacek Wojciechowski 

przyszli do Teatru Lubuskiego w  Zielonej Górze 
w  tym samym czasie. Ona z  Wilna, on z  Sopotu.-

— N o  a ślub w  Wilnie. I  zaraz, po ślubie 
— spektakl. Mieliśmy trochę tremy, przez ten 
zrozumiały sentyment do —  wszakże hi­
storycznych odniesień, bo grali tu przecież 
Juliusz Osterwa, Hanka Bielicka oraz inne 
znane polskie aktorskie sławy.

Reżyserem  spektaklu jest Waldem ar 
Matuszewski, onże dyrektor teatru (kierow­
nik ar^styczny). Konkretniej —  dyrekcja te­
go teatru prezentuje się w  składzie 2-osobo- 
w ym : W a ld e m a r  T o m a szew sk i i Jan 
Tomaszewicz.

Jan Tom aszewicz —  także wilnianin. 
P a rę  m iesięcy  tem u naw iązał kontakt 
twórczy z  Wileńskim Rosyjskim Teatrem

Dramatycznym. Odtąd będą się wymieniali 
spektaklami. Wileński Rosyjski T eatr  Dra­
matyczny niebawem będzie gościł w Zielonej 
Górze, ale to juz osobny temat.

• "Pan Tadeusz" po gościnnych występach 
w  Wilnie udaje się na tournee artystyczne do 

Francji Całej trupie wypada życzyć powo­
dzenia w ... ojczyźnie "Pana Tadeusza". Aku­
rat tak się składa, że  "Pana Tadeusza" 
Wieszcz napisał 160 lat temu, a w ięc— jesz­
cze jeden jubileusz.

Z a te m  poślubna p od róż  teatralna 
Młodej Pary Aktorskiej zapowiada się nie­
wątpliwie atrakcyjnie.

Szczęśliwej drogi!
... Wracając do spektaklu. Trwał dwie i 

pół godziny. Grali w  nim (recytowali ponad­
to: Elżbieta Donimirska (Telimena), Henryk 
J ó fw ia k  (H ra b ia ),  T om asz Karasiński 
(Sędzia), Sławomir Krzywiźniak (Ksiądz R o ­
bak) —  wszyscy na zdjęciach obok).

Praca nad wierszem (Andrzej Hrydzie- 
w icz) zasługuje w tym przedstawieniu na 
szczególną uwagę.

żeby któryś z widzów obdarowany książkami 
wyszedł na scenę i w imieniu wszystkich Te­
atrowi z  Polski za to podziękował.

Stało się zgodnie z etykietą "po tutejsze­
mu". N a  zakończenie dodam, że  na życzenie 
Teatru Lubuskiego w  Zielonej Górze bilety

Swój pobyt goście potraktowali promo- na ten spektakl były wyjątkowo tanie, toteż
cyjnie. Przyjechali z  prezentami dla zgroma- mogn sobie pozwolić na obejrzenie spektaklu
dzonej publiczności —  przywieźli mnóstwo „ w  wileńskich,
książek, rozdzielali je  w idzom  gratisowo Alwid* ROLSKA
przed przedstawieniem i w  czasie przerwy. F o lT . wainkwic*

... N ie  przypominam sobie momentu, _ _ _ _ _

w  Now ym  Jorku

USa ^  otwane mistrzostwa 
Am ^  fletowym  pojedynku

3 1 1  pokona!
SUcha-6 :1 ,7 :6 ,7 :5 . 

ro? ° ff erwszy wypadek, że nie- 
y uczestnik turnieju 

Pierw® miejsce. W  flna- 
kobiet Hiszpanka A. San- 

jrario ogn iją  z Niemką S.

0<Jniosła S S jP j HiszPanta 
N ą c w J S  it(łen  sukces 

' " P 3™ * 1M eszką!.
Iewa f n , ^  ta duet K- Maje- 
( U S A ) 1 ^  - R -  W h ite

V rA  lurnleju w  rankingu 
^ t « z y c h  tenisistek pler-

A. s ' ^ iemcy )-3 5 1 ^ 0 p k t

% ) ' 2 ^ ’W c M o <H lB Pa- 

Jw22MarlinC1 (H^zpania) S - '  

IS5JS8 ^ avratilova. (TJ S A ) ̂

K-t>at<.7? (Czechy ) - i 4o^9 
,-DavJ ^ P f na) — 128,23 

1  G. s ^ C B S A ^ i ^ O S .
11S.79  ̂ (A rgen tyna)___

N . Zw ieriewa (B ia łoruś) —
111,80

A  oto czołówka rankingu A T P  
mężczyzn:

P. Sampras (U S A )— 4884 pkt 
M . Stich (N iem cy)— 3272 
G . Ivanisevic (Chorwacja) —  

3182
S. Bruguera (H iszpania ) —  

2880
S. Edberg (Szwecja) —  2767 
T . Martin (U S A )— 2492 

. B. Becker (N iem cy)— 2374 
M . Chang (U S A ) —  2364 
A . Agassi (U S A ) — ■ 2132 
A . Berasategui (Hiszpania) —  

2086
M O TO SPO RT. Z w yc ię z c ą  

wyścigu Formuły 1 o Grand Prix 
.Włoch, który odbył się na torze 
Monza, został Brytyjczyk D . Hill. 
Drugie miejsce zajął Austriak B. 
Berger, a trzecim był Fin M . Hak- 
kinen. Liderem w  klasyfikacji mi­
strzostw świata pozostał Niemiec 
M . Schumacher, k tóry  w  tym 
wyścigu nie startował.

TENIS STOŁOW Y. W  Belgii 
dobiegły końca akademickie mi­
strzostwa świata. Dobrze spisali się 
tam przedstawiciele Polski. W  de­
blu P . Skierski i T . Krzeszewski 
zdobyli z ło ty  medal* Skierski 
w yw a lc zy ł "s r eb ro "  w  grze  
pojedyńczej i jeszcze jeden medal

srebrny Polacy zdobyli w  klasyfika­
cji drużynowej.

SIATK Ó W K A. Zwycięstwem 
siatkarek Brazylii zakończył się w  
Szanghaju turniej o  puchar świata. 
Brazylijki wyprzedziły zespoły Ku­
by, Chin i Japonii.

Siatkarze Rosji zostali mistrza­
mi Europy juniorów na turnieju w  
Ankarze. W  finale Rosjanie poko­
nali Francję— 3:0. Trzecie miejsce 
zajęli W łosi po zwycięstwie nad 
Turcją— 3:0.Tytuł mistrzyń Euro­
py juniorek wywalczyły zawodnicz­
ki Rosji. W  meczu o  pierwsze miej­
sce, rozegranym w  Debreczynle, 
pokonały swoje rówieśniczki z 
Włoch —  3:1. Polki uplasowały się 
na 7 miejscu.

BOKS. W  Hamburgu odbył się 
"wieczór walk bokserskich", które­
go  gwoździem było spotkanie D. 
Michalczewski (Polak, mieszkający 
w Hamburgu)— L. Barber (U S A ). 
Stawką tego pojedynku był mi­
strzowski pas sankcjonowany przez 
W BO. Polak zwyciężył po 12-łun- 
dowym pojedynku na punkty i 
zdobył tytuł mistrza świata zawo­
dowców w  wadze półciężkiej.

P IŁ K A  N O Ż N A . W to rek , 
środa i czwartek to dni wielkiej piłki 
nożnej w  Europie. W  tych dniach 
rozgrywane są bowiem spotkania 
wszystkich trzech turniejów o pu­

chary europejskie. Wczoraj odbyło 
się 31 spotkanie.

D z is ia j od będą  s ię m ecze 
g łó w ń e g o  tu rn ie ju  —  L ig i 
M istrzów. Przypominamy zesta­
wienie pan

"Barcelona" —  "Galatasaray" 
"Manchester United" —  IF K  

Goeteborg
"ParisSG" — "Bayem" 
"Dynamo" (K ijów ) — 1 "Spar- 

tak"(Moskwa)
"Anderlecht" —  "Steaua" 
"Hajduk" —  "Benfica"
"Casino" —  A E K  Ateny 
"A jax"— A C  Milan 
A ż  15 p iłka rzy  zo sta ło  

odsuniętych od gry w  meczach Ligi 
Mistrzów. Nie wystąpi więc Fran­
cuz E. Cantona w  barwach "Man­
chesteru United"— najbardziej su- 
r o w o  ukarany p rz ez  U E F A : 
7flirayem gry w czterech meczach. 
N ie  będą też grali odsunięci od 
dwóch spotkań C. Moser z  "Benfi- 
cy" 1P. Colleter z  "Paris SG".

W ileń sk i "Ż a lg ir is "  w  ra­
mach rozgrywek o  Puchar Z d o ­
bywców Pucharów zm ierzy się 
ju tro na własnym boisku z ho­
lenderską drużyną "Feyenoord". 
Wilnianie są w niezłej formie, co 
udowodnili w  ostatnim meczu li­
gow ym , p ok on u jąc  d rużynę 
"Kaunas"— 5:0.

Ku uwadze 
żołnierzy 
Września 

i LWP
Żołnierze Września i LW P,' 

którzy nie odebrali paczek w dniu 
8-09.19!Hproszenisą ęichodbiór 

w dniu 16.09.1994 r. (piątek) o 

godz. 12.00 w redakcji "Kuriera 

Wileńskiego” X I  piętro, p. 1111.
Paczki zostały dostarczone i 

ofiarowane przez kombatantów z 

Warszawy.
Przy okazji przypominamy, że

kombatanci, którzy swego czasu 
wypełnili kwestionariusze na uzy­

skanie uprawnień kombatanckich a 

nie przedstawili życiorysów, powin­
ni przynieść je  z  sobą. Natomiast d, 
którzy dotychczas nie wypełnili 
kwestionariuszy, proszeni są 

przynieść życiorys oraz dokument 
potwierdzający shiżbę w Wojsku 
Polskim i dwa zdjęcia formatu

paszportowego.

Komitet Organizacyjny
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Omraam Mikael Ajwanchow 
i j ego proste prawdy

Czy dotrze do nas kiedyś (drogą 
oficjalną) przynajmniej jedna z dzie­
siątków prac francuskiego filozofa i pe­
dagoga, Nauczyciela, słynnego już w 
świecie Omraama Mikaela Ajwancho- 
wa? Daj Boże, żeby tak właśnie się 
stało. Bowydajesię,żew morzu lektury 
na dzisiejszym rynku na tematy cudow­
nych uzdrowień, uzdrawiaczyilp. prace 
właśnie tego filozofa powinny się 
cieszyć... po prostu zaufaniem. To, o 
czym mówi ich autor napawa optymi­
zmem oraz wiarą w przyszłość 
Człowieka o wiele niż dotąd jaśniejszą. 
Inna sprawa, że na tę przyszłość należy 
zapracować. Jak? I kim jest (był, bo już 
nie żyje, zmarł w 1986 r.) Omraam Mi­
kael Ajwanchow?

Urodził się w Bułgarii w r. 1900, j 
później (od roku 1937) przeniósł się na

pobyt do Francji. Całe życie, całą 
swą twórczość po&więcił duchowemu 
kształtowaniu się człowieka, ludzkości. 
We wszystkich jego pracach uderza 
mnogość punktów widzenia, z których 
raz po raz podejmuje on próby rozwią­
zania jedynego problemu: człowiek i 
jego doskonalenie się. Niezależnie od 
tego, jaki temat porusza Ajwanchow, 
zawsze sprowadza się on do jednej 
głównej idei: niesienia pomocy 
człowiekowi w jego próbach samo­
doskonalenia się, w lepszym organizo­
waniu sobie życia.

"Harmonia i zdrowie"
W  jednej z prac p t "Harmonia i 

zdrowie" wydanych ostatnio (1991 r.) 
we Francji (wyd. PROSW IETA w 
tłumaczeniu z francuskiego na rosyj­
ski) Ajwanchow mówi: "Jeżeli jesteście 
chorzy — to oznacza, że utrzymujecie ' 
w sobie bezład: podsyciliście w sobie 
niektóre myśli, niektóre uczucia, nie­
które koncepcje zachowania się, i to się 
odbiło na waszym zdrowiu. Najlepszą 
bronią przeciwko chorobom jest har­
monia: harmonizowanie się, wejście w 
zgodność, w rytm z całym życiem, z 
życiem nie skończonym, z żydem kos­
micznym. To właśnie jest prawdziwą 
harmonią. Harmonizować się z  po­
szczególnymi ludźmi: z żoną, z mężem, 
z dziećmi, z rodzicami, ze swymi sąsia­
dami i przyjaciółmi —  tego jeszcze nie 
wystarcza. Trzeba harmonizować się z 
życiem Wszechświata”.

Zbiór prac "Izwor" O.M. Ąjwan- 
chowa figuruje pod dziesiątkami 
tytułów zaopatrzonych odpowiednią

numeracją. Np.: "Ku słoneczna cywili­
zacji" —  nr 201, "Święta 
Bożonarodzeniowe i Wielkanocne w 
tradycjach wtajemniczenia" — nr 209; 
"Praca alchemiczna, albo w poszukiwa­
niu doskonałości" —  nr 221; "Tajemni- 
ce Księgi Natury" — nr 216; "Księga 
Boskiej Magli" —  nr 226, "Praca 
twórcza i twórczość duchowa" — -nr 
223; "Droga Ciszy"— nr229 i mnóstwo 
innych. Dotąd na język rosyjski 
przełożono: "Wolność, zwycięstwo du­
cha" (nr 211), "Siła myśli" (nr 224), 
"Złote reguły powszedniego żyda" (nr 
227) oraz — omawianą niżej pracę pt 
"Harmonia i zdrowie" (nr 225).

O czym mówi Omraam Mikad A j­
wanchow — nietrudno się przekonać z 
tytułów wyżej nazwanych prac. Jak o 
tym mówi — łatwo się przekonać z cy­
towanych niżej fragmentów. Na ten te­
mat w przełożonej z francuskiego na 
rosyjski książce jest także uwaga 
tłumacza (zbiorowego): "Uprasza się 
Czytelnika o pobłażliwość względem 
chropowatości przekładu. Będąc w 
zgodzie z przesłaniem oryginalnego te­
kstu —  staraliśmy się zachować język 
żywy, obrazowy, język improwizowa­
nych rozmów Nauczyciela Omraama 
Mikaela Ajwanchowa z właściwymi mu 
zwrotami".

Jest to język dziednnte prosty, jak 
i proste, ogólnoludzkie prawdy surowo 
przestrzegane przez naszych praojców, 
a przez nas, niestety, juz dawno zanie­
chane.

Na "Harmonię i zdrowie" składa się

9 rozdziałów. Wszystkie są ważne. 
Odnotuję tu tylko niektóre: "Wpływ 
oddechu na zdrowie", "Żywienie w 
różnych planach", "Jak zostać nie 
znużonym"...

N iże j uwadze Czytelnika 
proponuję niektóre fragmenty tych 
rozdziałów (przekład z rosyjskiego na 
polski)— zgodnie z rosyjskim "chropo­
waty).

Pierwszy z tych fragmentów w od­
czuciach współczesnego odbiorcy 
może być piękną poetycką 
przypowieścią, wyniesioną z prapra- 
czasów. Ano —  posłuchajmy:

"I powiedzcie Im :" 
ja  kocham Was!”

Harmonia jest rękojmią wszelkich 
powodzeń i boskich realizacji. Należy 
bez przerwy myśleć o tym, żeby harmo­
nia po prostu w nas zamieszkała; tylko 
pod tym warunkiem człowiek będzie 
mógł wykonywać prace, które przy­
niosą wyniki na rzecz wiecznośd. 
Jakież więc olbrzymie prace należy 
wykonać, jakiż wykazać wysiłek woli i 
koncentracji, żeby tę harmonię 
osiągnąć! A  z chwilą kiedy ją się osiąg­
nie, można już trzymać w rękach cu­
downe siły i wykorzystać je dla dobra 
ludzkośd. Czyżbyście w  tej chwili nie 
czuli tego, że cały Wszechświat, wszy­
stkie siły przyrody zgadzają się w tym ze 
mną i mnie akceptują? Pójdźcie, poob­
serwujcie, a zobaczycie, że cała przyro­
da zgadza się ze mną, że sprzyja temu, 
o  czym wam mówię.

Postarajcie się każdego dnia wejść 
w harmonijne związki ze wszystkim co 
was otacza. Czynić to należy w takiej 
kolejnośd:

Na początku szukajcie harmonii z 
Bogiem, z Zasadą wszystkiego, co 
stworzone, z Praprzyczyną. Powiedźcie 
Mu: "Mój Boże, do dzisiejszego dnia ja 
nie byłem ani mądrym, ani 
oświeconym, ale widzę moje błędy i je­
stem gotów się poprawić i proszę Cię o 
przebaczenie. Odtąd chcę być w har­
monii z Tobą. Poślij mi odpowiedź, 
abym nie podważał więcej Twoich 
reguł. Pozwól mi Ciebie postrzegać. 
Będę Ci posłuszny, będę wykonywał 
I\vojąwolę".

Potem zwróćcie się z prośbą do 
An iołów  i Archaniołów: "Często 
odw iedzaliście mnie przynosząc 
przesłania Stwórcy, ale byłem opętany 
żądzami i nie słyszałem waszych

głosów, proszę was, jak i pierwiej 
posyłajcie mi światło, albowiem chcę 
wam podporządkować się. Wiem, że 
jesteście najwierniejszymi sługami Bo­
ga, ja was sznuję i kocham”.

Potem zwróćcie się do Nauczycieli, 
dobrodziejów ludzkośd, do wszystkich 
tych, którzy aż do końca ofiarowują sie­
bie w imię Sprawy boskiej: "Nauczycie­
le, ja nie słuchałem was, bo myślałem, 
że tylko nauka jest czegoś warta. Teraz 
widzę, że to, cośde wy zrozumieli i od­
kryli jest właśnie prawdą —  i to 
najważniejsze; ja chcę wam pomóc i 
wam służyć. Poś lijc ie  mi waszą 
umiejętność i waszą wiedzę".

Potem harmonizujcie się z całą 
ludzkością. Zwróćcie się do niej takimi 
słowy: "Moi drodzy brada i siostry, nie­
chaj pokój i harmonia króluje w nas! 
Zapomnijmy o naszych, słabościach i 
niedoskonałościach, zapomnijmy 
wszystkie zło, które mogliśmy nawza­
jem sobie wyrządzić i pracujmy razem 
na polu liożym, żeby przemienić ziemię 
w Rajski Ogród, gdzie będziemy żyli w 
braterstwie".

Potem powiedzcie zwierzętom: 
"Wam, którzyśde od chwili stworzenia 
żyliście z nami w harmonii i pokoju, 
musimy pomóc albowiem z powodu 
naszych błędów staliście się źli i żyjecie 
w trudnych warunkach. Ja wam 
posyłam światło, abyście szybciej się 
rozwijali drogą ewolucji".

Potem  powiedzcie roślinom: 
"Drzewa, rośliny i kwiaty, jesteście tak 
wspaniałe, że się zgodzide pozostać ta­
kimi jakimi jesteście i wytrwaćwe wszy­
stkich niedolach. Jakim przykładem 
jesteście dla nas! Ja wam dziękuję za 
żywność, za piękno barw, które nam 
darujecie. Ja wam poęyiam moje najle­
psze myśli i chcę być z wami w harmo­
nii. Dajde mi waszą świeżość i czystość, 
a ja dam wam moją miłość".

I powiedzcie kamieniom: "Wy, 
którzy jesteście ostoją ludzkośd, glebą, 
po której chodzimy; wy, służące 
przykładem stałośd i siły, w dągu ty- 
siąded pozwalający się wykorzystywać 
w budowie naszych domów, gwaran­
tujący najlepsze jakośd budowlane, 
dajcie nam waszą siłę, a wzamian my 
damy wam naszą, żeby w przyszłości 
dane wam było się obudzid.. Niechaj 
odtąd harmonia króluje między nami!"

Zamknijcie oczy i powtarzajcie 
całemu Wszechświatu: "Ja Was ko­
cham, ja Was kocham, ja Was kocham, 
ja — w harmonii z  wami!"

Z  ołowiu złoto? —  tak!
... To, co wam odkrywam, jest w 

harmonii z tą wszechpotężną filozo­
fią, którą mi przekazano i z którą zgo­
dzi się kiedyś cały świat. Nauka jest 
już zmuszona coraz więcej zwracać się

do przeszłych prawd. Na przykład, btr 
dzo długo chemicy kpili z alchem ią * 
którzy pretendowali do sukcesu w pi^ 
mienieniu ołowiu w złoto, ale póżak 
odkryli, iż skoro atom ołowiu zawfeĵ
82 elektrony, a atom złota 79 elefc. 
tronów, to jeżeli od ołowiu odjąć 3  ̂  
ktrony, 3 protony i kilka neutronów.*, 
można z tego otrzymać złoto. Niestety 
takiego złota nie da się wyprodukować 
w dużych ilościach, bowiem jest oqq 
nietrwałe, a i procesy jego przygototn. 
nia drogo kosztują. Nauka oficjalna za. 
czyna się wahać i po dchu zaczyna tir 
interesować frenologią, telepatią, u. 
diestezją, a wkrótce uzna ona takie 
astrologię (astrologia już została uzna­
na, autor cytowanych wyżej słów 
wypowiadał je przed rokiem 1986 — 
uw. A. R.). 1 zobaczyde, że pewnego 
razu o tych wszystkich prawdach, 
które myśmy obwieścili już dawno 
będzie się wszędzie mówiło i czytało. 
Nauka stopniowo zwróci uwagę na to 
że ludzie starożytni bez teleskopów], 
mikroskopów dokonali wielkich 
odkryć (kto ich nauczał?), a później 
nauka zacznie poważnie studiować to 
czego uczyli wtajemniczeni, i to 
będzie duży przewrót. W  takiej chwili 
wszystko się przewróci: będzie sie 

x studiowało naukę żyda, syntezę i wte­
dy będzie możliwe nadejśde Króle­
stwa Bożego. Ale dopóki twierdza ofi­
cjalnej nauki materialistyczncj nie 
będzie obalona i zamieniona nauką 
Wtajemniczonych, bezład będzie 
wdąż trwał.

De pociąg "potrzebuje*,, 
chleba?

Bardzo ważne —  nie absorbować 
dużyćh ilośd jedzenia, płynu i powie­
trza, ale— dobrze to asymilować. Żeby 
tak się stało, trzeba jedzenie (płyn i 
powietrze) długo "przeżuwać", żeby 
wydobyć z  nich wszystko, co one zawie­
rają. Czy wiecie, ile energii zawiera jed­
na kromka chleba?... Jak myślicie? 
Otóż zawiera ona energię, która może 
zmusić podąg z setką wagonów, żeby 
dokonał on trzykrotnych obrotów 
dookoła ziemi! Dlaczego więc ten "po­
ciąg”, którym my jesteśmy, zjadłszy tę 
kromkę chleba 'je s t w stanie 
przemierzyć zaledwie parę metrów? 
Dlatego, że my nie potrafimy z tej 
kromki wydobyć całej energii, którą 
ona zawiera.

Wstęp, komentarz i tłumaczenie — 
Alwlda ROLSKA

P.S.: Książka jest własnością To­
warzystwa Przyjaciół Grodna i Wilna 
(O ddzia ł w Gdańsku). Za jej 
udostępnienie redakcji "K.W." serdecz­
nie Oddziałowi w Gdańsku dziękuję— 
A .R .

7. Człow iek  z fa jką
Kiedy po szalonym pędzie ulicami 

Rzymu nasz orszak samochodów stanął 
przed niewidkim murowanym budyn­
kiem, jeszcze nie uświadomiliśmy sobie, 
że czeka nas audiencja u jednego z 
najwyższych funkcjonariuszy 

'praworządności Włoch. Staranna kon­
trola dokumentów osób wchodzących 
oraz stojący na korytami umundurowa­
ni funkcjonariusze o atletycznej budowie 
przypominali, że trafiliśmy do pilnie 
strzeżonej rezydencji. Po kilku minutach 
powitał nas Bruno Sidar, krajowy anty- 
mafijny prokurator Włoch.

Po zakończeniu ofic ja lnego 
przyjęcia B. Sicłar zapalił nieodstępną 
fajkę, wygodnie usadowił się i 
porozmawialiśmy o tym, co nas najbar­
dziej interesowało.

— Dyrektor D IA Gianni de Gena- 
ro powiedział, że jego służba ściśle 
współpracuje z prokuraturą, którą pan 
kienije?

— Po miesiącu od powstania DIA, 
parlament powołał krajową 
prokuraturę antymafijną. Pozwoliło to 
wyspecjalizowanej policji poprzez nasz 
resort lepiej przygotowywać dla sądu 
sprawy o zatrzymanych członkach ma­
fii. Prokuratura narodowa została 
powołana przy Sądzie Najwyższym, na­
tomiast terytorialne przy sądach apela­
cyjnych.

Mafia
Należałoby podkreślić, że pierwszy 

podjął ideę utworzenia takiej prokura­
tury sędzia Falcone.

—  Czy nie istn ieje niebez­
pieczeństwo, że mafia po nawiązaniu 
ścisłych więzi międzynarodowych 
szczególnie po połączeniu ze zorgani­
zowaną przestępczością ze Wschodu, 
stanie się niemożliwa do opanowania? 
—  zapytaliśmy naszego rozmówcę.

Pan Siclar zamyślił się na dłuższą 
chwilę. Wreszcie odpowiedział:

—  Obecnie członkowie mafii od­
czuwają we Włoszech niespotykaną 
presję. Szukają więc krajów, gdzie dla 
ich działalnośd są sprzyjające warunki
i gdzie nie ma tak surowych środków 
represyjnych. Nasi przestępcy zaczęli 
interesować się szczególnie Europą 
Wschodnią. Brak inwestycji tara sprzy­
ja  "praniu brudnych pieniędzy". 
Właśnie ta okoliczność wpływjj na moją 
chęć nawiązania rzeczowych kon­
taktów z prokuratorami tamtych 
krajów, całej postkomunistycznej 
wpólnoty. Cieszy to, że koledzy z pro­
kuratury litewskiej też nie są obojętni 
wobec tego problemu.

— Czynie doczekał się pan pierwszych

zwiadowców ż mafii rosyjskiej, której 
ucywilizowana Europa bardzo się boi?

— Tak, we Włoszech wielu obawia 
się mafii rosyjskiej, znanej ze swej 
'bezwzględnośd i okrucieństwa. Dziś 
jeszcze nie występuje w naszym kraju. 
Jednakże, zdaniem niektóiych naszych 
kolegów, im słabsze są ugrupowania 

. włoskie, tym większa możliwość, że ich 
miejsce zajmą obcokrajowcy.1 Na 
przykład, gdy w swoim czasie zastoso­
wano skuteczne środki przeciwko 
przestępczym ugrupowaniom kartdu 
Medelina, kraj nasz zaleli Turcy...

—  Na Litwie elementarną nauką 
przestępców jest wymuszanie haraczu, 
a u was?

—  W e W łoszech jest to już 
przeszłość. Wcześniej popularny był 
przemyt alkoholu i papierosów. Na 
przykład, mafia na Sycylii najpierw nie­
legalnie sprowadzała wyroby tytonio­
we, następnie upodobała wymuszanie ■ 
haraczu, czyli okupu u przedsiębiorców
i handlowców, a ostatnio zatrzymała się 
przy narkotykach. Obecnie n arko bi­
znes stanowi największy problem kraju. 
Praworządność musi bardzo uważnie 
śledzić proces transformacji mafii...

— Pańskie zdanie na temat "penthf?
—  Ci ludzie są nieodzowni, jeśli się 

chce poznać mafię od wewnątrz. Bez 
tych szeregowców mafii, a obecnie

skruszonych osób, nie moglibyśmy 
osiągnąć takich wyników, jakie mamy 
obecnie. Teraz poprzez "pentiti" potra­
fimy myśleć w ten sposób, jak to czynią 
członkowie mafii. Daje się wreszde 
zrekonstruować model ich działania i 
przewidzieć, co poczną w najbliższej 
przyszłośd. Takich ludzi mamy już set­
ki, jednakże powstają problemy doty­
czące ich bezpieczeństwa. Mafia nie­
kiedy stara się stosować wybiegi: 
specjalnie posyła przygotowanego 
człowieka i podsuwa go nam jako skru­
szonego przestępcę. Jesteśmy niemniej 
czujni.

—  Czy były realne próby rozpra­
wienia się z takimi waszymi pomocni­
kami?

— Z  "pentiti" jeszcze nie było, ale 
z powodu tego cierpieli członkowie ich 
rodzin. Na przykład, pewien skruszony 
przestępca współpracuje z nami, ale 
mafia wymordowała dziesięciu jego 
krewnych, w tym bardzo bliskich.

— Czy nie odczuwa pan nadsku na 
prokuraturę, gdy sprawy dotyczą 
jakiegoś wysokiego urzędnika?

—  W e Włoszech prokuratorzy te­
raz absolutnie są niezależni. Dlatego 
ludzie wierzą nam i popierają. W  dągu 
tego krótkiego czasu aresztowaliśmy 
setki członków mafii, częstokroć zwią­
zanych z urzędnikami wysokiej rangi, 
skonfiskowaliśmy majątek wartośd 
tysięcy miliardów lirów.

:— W  widu dziennikach włoskich cy- 
ta się, że zatrzymuje się dziesiątki

przestępców. Czy wszyscy zostają ska­
zani?

—  W  takich sprawack 
sprawiedliwość jest bardzo powolna. 
Na przykład, w mieśde Reggio di Cala- 
bria pracują trzej sędziowie wstępoi. 
Ostatnio zatrzymano tam 600 osób po­
dejrzanych o udział w zorganizowanych 
gangach. Pragnąc obiektywnie 
zadecydować o dalszych losach tych lo­
dzi, sędzia powinien zapoznać się ? 
oskarżeniem, liczącym kilka tomów. 
Inne dowody zaledwie mieszczą się *  
mojej szafie. Sędzia podjął decyzję po 
trzech miesiącach. Uważam, że uczyni
to bardzo prędko. Dodam, że częśćare-

sztowanych wypuszcza się na wolnott 
jeśli zabraknie dowodów ich winy. *i

—  Czy nie przewiduje pan, że po 
zdecydowanych posunięciach D IAi 
narodowej prokuratury antymaGjnęj 
mafia może wymierzyć dos odwetowy?

— Takich symptomów na razie a* 
odczuwamy. Obecnie mafia przeżywi
taki okres, że boi się wchodzić z nami *
konflikty. Zabójstwo sędziów Falcoo* 
i Borselino spowodowało tak ostrą 
reakcję społeczeństwa, że wytoczyliśłf 
ostateczną walkę. Wiemy też, że na**1 
w łonie mafii jest coraz więcej osób 
które nie chcą aktów terroru. Zrt**H 
po zmianach politycznych, yski* 
nastąpiły we Włoszech, msfi* 
przyczaiła się, rozgląda się i czeka o* 
posunięcia nowych władz...

KfCtutte VAGNEfl®
Rzym-Wilno
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Regina Zepkaite

Fragment dziejów
Wilna

W okólnikach komisarza z 16 i 20 
kwietnia do naczelnika miasta Wilna i 
powiatu wskazuje się, że posterunki 
policji, przyjmując podania z prośbą o 
pozostawienie uciekinierów w Wilnie, 
powinny od razu uprzedzać, że poda­
nia nie zawieszają postanowienia po­
licji wydalenia ichz Wilna. Wymagano,
aby te osoby, w których 
zaświadczeniach podano inne miejsca 
7mpi«y]cflnia, przymusowo kierować 
do wyznaczonych im miejsc, czy to 
byłyby Żagory lub Rakiszki,
Wiłkomierz,czyLiszkiawa.

W końcu kwietnia komisarz ds 
uciekinierów przedstawił naczelnikowi 
miasta Wilna i powiatu Śwójj tzw. plan 
ewakuacji. Oto jego najważniejsze 
założenia: 1. Litewski Czerwony Kizyż 
powinien stopniowo likwidować bursy 
i punkty pomocy dla polskich ucieki­
nierów. Należy ogłosić zawczasu, kiedy 
i jakie bursy zostaną zamknięte i dokąd 
będą przeniesione. 2. Policja w zamy­
kanych bursach powinna sprawdzać 
dokumenty ich lokatorów i, jeżeli 
upłynął termin ich wyjazdu z  Wilna, to 
przymusowo odtransportować do wyz­
naczonych im miejsc zamieszkania.

W dokumentach tych miesz- 
ka6oJw, którzy mają zezwolenie na za- 
mieszkanie w Wilnie, poczynić odpo­
wiednie poprawki, wpisać ndwe 
miejsce przeznaczenia i zobowiązać 
ich, by udali się tam sami. 3. Ucieki­
nierzy, którzy sami wyjadą z Wilna, 

nadal otrzymywali wyżywienie i 
pomoc; ci, którzy pozostaną wWilnie, 
utracą tę pomoc Więc po zlikwidowa­
niu pomocy w-Wilnie pozostaną d, 
“ ótymjM ooa.niepotrzebna. Ich wy­
siedlanie można będzię .realizować in­
dywidualnie. -

Według opinii komendanta wó- 
^onct° Wilna P. Kaunasa, plan rze- 
^ • fa e  był "drakoński". W  istocie 
Jł* to przymusowa deportacja. Nie 
jest jasne, czy przystąpiono do realizo- 
w*®a lego planu i ile osób wysiedlono 
z " “n*. 28 czerwca 1940 rolęu,ij. już 
P° utworzeniu Rządli' Ludowego, - 
P^ódcy społeczności-polskiej w "  

' ^  wysiosowaij do premier* Re- 
rJ*Wiki Litewskiej pro memoria w 
“Prawie polityki byłych władz w Wilnie.
.̂ no w tym dokumencie, że taką 
*qę przymusowego wysiedlania po- 

Prowadziła naj bezwzględniejszy -
• metodami: wysiedlano nawet tych,

mieszkali u krewnych i znajo-
m|eli jakiś zarobek lub otrzymy- 

j  1 P®®oe od instytucji międzynaro- 
io ^  ^a*eżatoby zwrócić uwagę na

• ze wszystkie pisma, jakie liderzy 
^ ^ o  społeczeństwa w Wilnie, po- 
^ •  doRządu Ludowego, nie są zbyt 
j^^ywne. Życic v/ Wilnie malują 
wamT “ ^czonymi ciemnymi bar- 
kać się zapewne uzys- 
l c o s , ^ Ch warunk-ach więcej us- 
! Ł  Uleg°  wi*c twierdzenia 
S " aM! °  pisma należałoby od­
czep ueiJr%i r^ ^ cniniai- Jednakże 
S on o?  mimo Włzy,tk° wy-

P«wien)zHoby tajne

" * lu M  m  I
/a kresie a i ' 00 Pr2ewidziano w 
Wijna 'iJ?l*ZCg0 Porządkowania 

• J3K tez o tym, jakie środki po­

dejmuje rząd, aby prędzej pozbyć się 
uciekinierów i internowanych". Mówi 
się w nim: "Wysiedlanie uciekinierów z 
Wilna przebiega z  trudem. Brakuje 
środków na zakładanie dla nich 
obozów na prowincji. Tocząca się 
wojna coraz bardziej utrudnia napływ 
pomocy zza granicy.

Dla zmniejszenia liczby ucieki­
nierów próbowano repatriacji. Poro­
zumiano się z Odpowiednimi władzami 
Związku Radzieckiego i Niemiec, aby 
zezwoliły mieszkającym na Litwie 
uciekinierom wojennym na powrót do 
tych miejscowości, gdzie mieszkali 
stale przed wojną. W  dniach 13 —  20 
marca 1940 roku na Litwie działała 
komisja repatriacyjna Związku Ra­
dzieckiego, w dniach 18— 21 marca— 
niemiecka. Na repatriację do okupo­
wanej przez Niemcy części Polski zgo­
dziło się 3900 uciekinierów wojennych 
i 1600 internowanych żołnierzy.

Komisja ZSR R  przyjęła 1081 
uciekinierów i 1706 internowanych.

W  tym samym celu starano się do­
pomóc uciekinierom wojennym w wy- 
jeździe za granicę. W  sprawie tej pro­
wadzono rozmowy z poselstwem 
Anglii w Kownie. Pertraktowano z rzą­
dami Szwecji, Danii, Norwegii, proszo­
no o przyjęcie chociażby po tysiącu 
uciekinierów. Posłom w Waszyngtonie 
i Argentynie polecono, by prosili o 
przyjęcie chociażby po 10 tys. ucieki­
nierów. Poselstwo Anglii zgodziło się 
rozmawiać tylko w sprawie posz­
czególnych osób: wymagano dla nich 
szwedzkiej wizy tranzytowej, gwaranc­
ji, że wyjeżdżający będą mieli z czego 
utrzymywać się w Anglii. Odmowę 
przyjęcia państwa skandynawskie mo­
tywowały tym, że muszą dopomóc 
uchodźcom z Finlandii, a USA i Ar­
gentyna wyjaśniły, że imigracja dq ich 
krajów jest ograniczana. Dlatego wielu 
uciekinierów wojennych pozostało na 
Litwie wraz ze swoimi problemami.

Rząd litewski próbował zatrudnić 
uciekinierów wojennych i "przy­
byszów". Przeprowadzono sondaż, ilu i 

**’ .w jakim powiecie można zatrudnić ro­
botników rolnych. Np„w powiecie sza- 
welskim potrzebowano 9 tys. robot­
ników, mariampolskim —  2 tys., w 
innych mniej lub w ogóle nie byli oni 
potrzebni. Jak pisała prasa, przewidy­
wano rozesłanie do powiatów około 15 
tys. robotników rolnycjLi-

8 marca 1940 t. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych Litwy zawarto 
umowę z Izbą Rolną Estonii, w myśl 
której Estonia zgodziła się przyjąć na 
roboty rolne uciekinierów wojennych i 
"przybyszów".

Wiosną 1940 roku rozważano 
kwestię rozszerzania robót publicz­
nych i zatrudniania "przybyszów". Ra­
dzono się na temat utworzenia obozu 
pracy przymusowej w Podbrodziu. 
Pełną parą obóz zaczął działać 1 czerw­
ca 1940 roku.

Podjęto walkę z działalnością 
polskiego podziemia nacjonalistyczne­
go. W nocy na 26 stycznia aresztowano 
76 członków Organizacji Polski Wal­
czącej (OPW). Aresztowania odby­
wały się do 31 stycznia, ogółem are­
sztowano 168 osób; wśród nich pięciu 
oficerów, 45 podoficerów, 10 szere­
gowców, 1 aspiranta wojska polskiego; 
wśród aresztowanych 11 osób zamie­

szkało w Wilnie po 1 września, (a więc 
to uciekinierzy), było 19 stałych miesz­
kańców Wilna, 38 osób, które miesz­
kały w Wilnie co naj mniej 10 lat, 8 osób 
mieszkało w Wilnie 5 lat. Organizacja 
miała charakter wojskowy. Jej celem 
było wywalczenie niepodległości Pols­
ki. Do swej działalności wciągnęła 
patriotycznie nastawionych Polaków, 
zwłaszcza żołnierzy i młodzież. Organi­
zacja posiadała wydziały zbierania wia­
domości, inwigilacji, mobilizacji, ra­
diowy, techniczny, szyfrowy i In. Ona 
ciągle się rozszerzała. Dla ochrony 
przed obcymi agentami powołano 
specjalną jednostkę ochrony,' której 
członkowie działali we wszystkich 
oddziałach, jednostkach, kołach. Ob­
serwowali oni, czy członkowie są 
pewni, wykrywali szkodników. Organi­
zacja sama starała się oczyścić z nie- 
porządanych elementów nie tylko 
wewnątrz, ale też poza nią. Była to zna­
komicie zorganizowana, aktywna, 
wpływowa organizacja, która działała 
na rzecz nie tylko Polski, ale też jej 
sojuszników —  Anglii i Francji. Pod­
czas likwidowania organizacji 3 lutego 
charge d’affaires ad interim Anglii T. 
Preston i poseł Francji G. Dulong u- 
czynili demarche dla rządu Litwy. 
Oficjalnie było tó demarche w sprawie 
uciekinierów i "przybyszów". Prasa 
zagraniczna snuła domysły, że było ono 
związane właśnie z likwidacją OPW.

8 lutego zakończono dochodzenie 
w sprawie działalności organizacji 
OPW. Przesłuchano 173 osoby, ̂ n a j­
aktywniejszych członków organizacji 
przekazano wojennemu sądowi poto­
wemu.

Należałoby przeanalizować, jakie 
czynniki zadecydowały o takiej polity­
ce rządu litewskiego. Dlaczego od libe­
ralnej polityki A . Merkysa od razu po 
odzyskaniu Wilna, przestawiono się na 
rządy "twardej ręki", ostre, częstokroć 
brutalne środki.

Do takich czynników należałoby 
zaliczyć nasilanie się nacisku rady­
kalnego prawicowego skrzydła 
społeczeństwa litewskiego.

Mówiliśmy, że jeszcze przedtem 
zanim L itw a przejęła W ilno, 
społeczeństwo zaczęło zgłaszać własne 
sugestie, wysuwać żądania. Po odzys­
kaniu go obserwowano sytuację w 
mieście i regionie, reagowano na każde 
wydarzenie. Aktywizowały się ugrupo­
wania konserwatywne; subiektywnie 
pojmując realną sytuację w Wilnie, wy­
rażały one coraz ostrzejsze krytyczne 
uwagi, wysuwały coraz większe żąda- 

; nia.
Zaczęto od mało znaczących zew­

nętrznych przejawów żyda w Wilnie, 
zaobserwowanych raczej podczas wy­
cieczek. Oburzano Się z powodu pols­
kich nawoływań gazeciarzy, polskich 
szyldów na sklepach, urzędach, 
zakładach, mundurów kolejarzy z ok­
resu polskich rządów. Żądano, aby 
bezzwłocznie i gruntownie zlitwinizo- 
wać wygląd zewnętrzny óiasta.

Widzieliśmy już, że władze to u* 
czyniły, spełniły te żądania.

Następnie przyszła kolej na po­
ważniejsze sprawy, dotyczące już żyda 
wewnętrznego Wilna. Z  naciskiem wy­
powiadano się przeciwko temu, że w 
urzędach państwowych i samorządo- 

■yżych, nawet na odpowiedzialnych sta­
nowiskach, pozostawia się urzędników 
—  Polaków, żądano, aby wszystkie 
służby oddać wyłącznie Litwinom, 
wprowadzić tylko jeden jężyk 
państwowy, zamknąć polskie gimnaz­
ja, Uniwersytet Stefana Batorego, nie 
przyjmować do szkół dzied ucieki­
nierów wojennych i "przybyszów".

• Były też skrajnie radykalne żąda­
nia, jak, np., żeby zamknąć wszystkich 
udekinierów wojennych w utworzo­
nych dla nich obozach pracy przymu­
sowej i w ten sposób zmusić ich do 
szybszego opuszczenia Litwy.

Otwarcie wyrażano niezadowole­
nie z polityki rządu, że jakoby postępu­
je z wileńskimi Polakami zbyt toleran­
cyjni e, czyni im niedopuszczalne 
ustępstwa. Atakowano A  Merkysa nie 
tylko jako pełnomocnika nśądu, ale 
również wtedy, gdy został premierem. 
"Wśród społeczeństwa powstaje pyta­
nie —  pisano w biuletynie Departa­
mentu Bezpieczeństwa Państwowego z 
17 listopada 1939 r., —  czy w ogóle A  
Merkys nadaje się na to stanowisko", 
dlaczego rząd toleruje i akceptuje jego 
działalność. 14 kwietnia 1940r. A  Mer­
kys został zaproszony na zjazd przewod­
niczących oddziałów powiatowych 
Związku Tautininków i rejonowych 
przywódców Młodolitwinów. Poproszo­
no go, aby wyjaśnił politykę rządu w 
Wilnie, czyli, innymi słowy, dlaczego 
pobłaża się Polakom wileńskim i dlacze­
go otacza się ich opieką.

(Cdn.)

Mężczyzna staje przed sądem os­
karżony o zamordowanie sąsiada.

—  Czym zabiliście sąsiada? —  
pyta sędzia.

—  Gazetą
—  Acobyłowgazede?

— Nie wiem, nie czytałem.

W czasie rozprawy sądowej sędzia 
pyta:

— Jak żyjede z żoną gospodarza?
—  Z  babą— odpowiada pozwany 

—  żyjemy jak dwa gołąbki. Raz ja fru­
wam przez okno, drugi raz ona.

Sędzia pyta wieśniaka o zawód.
—  Optyki
—  Optyk?
—  Tak. Optykam mchem chałupy 

na zimę.

TELEWIZJA
ŚR O DA, 14 WRZEŚNIA

LTV .
7.45 —  Na dzień dobry. 18*00 —  

Wiadomości. 18.10 —  Koncert. 1835
—  Wiadomości (ros.). 18.50 —  Dla 
dzied. 1930 —  Film dok. 20.15 — 
Słowo chrześdjanina. 20.25 —- Serial 
"Psi dom". 21.00 —  Panorama. 21.35
—  Spektakl Kaunaskiego Teatru Dra­
matycznego. J. O. Neil "Sznur". 2235
—  Muzyka i my. 23.20 —  Dziennik 
wieczorny.

BAŁTYCKA TV 
730 —  Horoskop. 735 i— Serial 

"Tak świat się kręci". 830 —  Serial 
"Granica nocy "; 9.00— Prospekt. 9.20
—  10.00 —  Godzina CNN. 18.00 — 
Koszykówka. 1930 —  Przegląd ko­
szykówki. 19.45 —  Nowiny bałtyckie. 
2030 —  Koszykówka. 22.00 —  Serial 
"Tak świat się kręd". 22^0 •*-2330— 
Godzina CNN.

LITPOLIINTER TV
7.00 —  Poranne kolo. 9.00 — Se­

rial "Dzika róża". 15.00 —  Wiado­
mości. 15.25 —  Film anim. 15.50 —  W 
gościnie u Kopciuszka. 16.05 — Film 
anim. 16.40— "Mir". 17.00 —  Wiado- 
mośd. 17.25 —  Świat dzisiaj. 17.40 — 
Technodrom. 18.00 —  Koszykówka. 
1930 —  Serial "Dzika róża". 20.00 — 
Wiadomości. 2030 —  Koszykówka.
22.00 —  Piłka nożna. 23.20 —  Wiado­
mości. 2330 —  Piłka nożna. 0.30 — 
Ekspres prasowy.

TELE-3
730 —  Nowośd NBC. 8.00 —  

Tylko dla dzied. 8.40 —  Muzyka. 9.00
—  Serial "Santa Barbara". 9.50 —  
Śmiechu warte. 9.55— Lekcja jęz. ang.
13.55 —  Lekcja jęz. ang. 14.00— Dzi­
siaj. 1430 —  Biznes dzisiaj. 15.00 — 
Magazyh podróży. 1830— Program z 
Jurborka. 19.00— Najświeższe wiado- 
mośd. 19.20 —  Lekcja jęz. ang. 19.25 
— Muzyka. 19.40— Serial "Santa Bar­
bara". 2030 —  Wiadomości. 20.45 — 
Tylko dla dzieci. 21.10 —  Muzyka. 
21.20— Lekcja jęz. ang. 2130— Film 
dok. "Moja wieś". 22.00 —  Film fab. • 
"Przylądek buntu” (2). 22.55 —  Muzy­
ka. 24.00—  Wiadomości.

WILEŃSKA TV
19.00— Film fab. "Statki szturmu­

ją twierdzę* (Rosja).20.50— Film fab. 
"Bariera" (Bułgaria). 22.45 —N o ­
wości postmuzyki. 23.00— MTV. 

TVP1.
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 

Dla dzied. 11.00—'"Słoneczny patrol"
— serial prod. U S A  12.00 — Od nie­
mowlaka do przedszkolaka, 1230 —- 
Magazyn "Nasze państwo". 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 —  Telewizja edukacyjna. 16.00
—  Muzyka młodzieżowa. 1630 — Raj
—  magazyn młodzieżowy. 17.00 —

' "Moda na sukces"— serial prod. USA
17.25 —  Pajdokracja — magazyn dla 
dzied. 18.00 —  Teleexprcss. 18.20 *— 
Miliard w rozumie— teleturniej. 19.00
—  "Słoneczny patrol" — serial prod. 
USA 20.00 — Wieczorynka. 2030 — 
Wiadomości. 21.10 —  Studio sport: I 
runda Ligi .Mistrzów. 23.15 — Puls 
dnia. 23.35 — "Dyliniamia" — film 
dok. 24.00 —  Wiadomości. 0.20 — 
"Karate po polsku” — .film fab. prod. 
polskiej. 2.00 — Magazyn muzyczny.

CZW ARTEK, 15 WRZEŚNIA
LTV

7.45 —  Dzień dobry. 18.00 — 
Wiadomośd. 18.10 —  Niemiecki se­
rial dok. "Moje przygody i badania na 
morzu". 1835 — wiadomośd (ros.). 
18.50 — Program dla dzied. 1930 — 
Koncert. 19.40 — Rząd postanowił.
19.55 — Katolickie studio. 20.25 —  
Miłośnikom piłki nożnej. 21.00 — Pa­
norama. 2135 — Żółte, zielone, czer­
wone. 22.35 — Piłka nożna. 2330 — 
Dziennik wieczorny. 23.45 — Piłka 
nożna.

LITPOLIINTER TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 — Se­

rial "Dzika róża". 9.25— Festiwal mu­
zyczny "Nida-94". 15.00 — Wiado­
mości. 15.25 —  Film anim. 15.50 — 
Multitrolija. 16.05 —  Do lat 16 i wię­
cej. 16.40— Planeta. 17.00— Wiado­
mośd. 17.20 —  Cztery koła. 17.40 — 
Audycja muzyczna. 18.00 —  Godzina 
szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika róża”.
18.55 —  Ekskluzywność. 19.40 — 
Dobranoc, dzied. 20.00 —  Wiado­
mośd. 2030 —  O pogodzie. 2035 —  ’ 
Serial "Wyżyny". 2130— Film fab. "Ja
i- Katarzyna" (1-2). 2335 —  Wiado­
mośd. 23.45 — Śpiewam dla was. 0.10
—  Ekspres prasowy.

TELE-3
730— Wiadomośd NBC 8.00— 

Tylko dla dzied. 8.25 — Muzyka. 9.00 
- — Serial "Santa Barbara". 9.50— Film 

dok. 10.20— Lekcja jęz. ang. 13.55— 
Lekcja jęz. ang. 14.00— Dzisiaj. 1430
—  Aktualności biznesu. 15.00 — Ma­
gazyn i podróży. 1830 —  Program z 
Telsz. 19.00 ‘—  Najświeższe wiado­
mośd. 19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 
— Muzyka. 19.40— Serial "Santa Bar­
bara". 2030 —  Wiadomośd. 20.45 — 
Tylko dla dzieci. 21.10 —  Muzyka.
21.25 —  Lekcja jęz. ang. 2130— Film 
dok. 22.00— Film fab. "Barney Barna- 
tef (3).23.00— Muzyka.24.00— Wia- 
domości. 0.10 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
19.00— Film fab. "Pierwsza miłość!' 

(Rosja). 2030 —  Film fab. 22.45 — 
Nowości postmuzyki 23.00 — MTV.

TV POLONIA
10.00— Wiadomośd 10.15— Na 

polską nutę —  program dla dzied.
11.00— "Akwen Eldorado" (4 ost.)— 
serial TYP. 12.00— "Podróże do Pols­
ki" —  teleturniej. 1230 —  Koncert 
życzeń. 13.00— Wiadomośd. 13.15— 
Magazyn gospodarczy. 13.45 —  Pro­
gram publicystyczny. 14.00— Panora­
ma gospodarcza. 14.20 —  Adaptacje 
literatury: "Dolina Issy" — film fab. 
16.05 —  "Przewoźnik pogodnych twa­
rzy" —  film dok. 1630 —  Postawy: *1 
opowiedział mi historię swego żyda..."

_ 17.00— "Znald czasu”— magazyn ka­
tolicki. 17-25 —  "Panie na planie" —  
widowisko rozrywkowe. 18.00— Tde- 
express. 18.15— "Do przerwy 0:1” (3) 
— serial dla młodych widzów. 18.40— 
Filmy animowane dla dzied. 19.00 — 
"Noce i dnie" (3) — serial TVP. 20.00
— Tak, jak w lunie. 20.20 — Dobra­
nocka. 2030 —  Wiadomośd. 21.00— 
Program publicystyczny. 21.15— Stu­
dio Kontakt — magazyn polonijny.
21.45 —  Tata, a Marcin powiedział".
22.00— Panorama. 2230—'Spektakl, 
który lubię i pamiętam: Aleksander 
Bardini: Stefan Żeromski — "Uciekła 
mi przepióreczka". 0.25 —  Widowisko 
publicystyczne. 1.00 — Panorama. 
1.10 — "Gra o wszystko" — film o 
tematyce sportowej. 2.10— "Pegaz".

TV P l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Program dla dzied. 11.05 — "Żar tro­
pików" —  serial prod. USA. 12.00 — 
Gotowanie na ekranie. 1230— To jest 
łatwe — Oczko w prawo... 1230 — 
Rozmowy Doroty Wdlman. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes.
13.15 —  Telewizja edukacyjna. 16.00
— Muzyka młodzieżowa. 16.30 — 
Słowa, słówka I półsłówka — teletur­
niej. 17.00 — "Oddział dziecięcy" (2) 
— serial prod. ang. 17.25— "Gdzie jest 
Wally" — serial prod. ang. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Teleturniej. 
18.40 — "Filmktto" — magazyn filmo­
wy. 19.05 — "Małe cudo" — serial 
prod. USA 1930 — Znaki czasu — 
program redakcji katolickiej. 20.00 — 
wieczorynka. 2030 — Wiadomośd. 
21.10— "Żar tropików”— serial prod. 
USA 22.05 — Tylko w Jedynce. 22.50
— Magazynio. 23.00 — Bilans. 23.10
— Gliny — magazyn policyjny. 23.25
— "Pegaz". 24.00 — Wiadomości gos­
podarcze. 0.20 — Reportaż. 1.00 — 
"Byłam tu szczęśliwa"— film fab. prod. 
ang. 2.30 — Program rozrywkowy.
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Dfena
* "Rynek alkoholowy: 

piana wylewa się na
wierzch". Terać Staniuiyte we wtorko­
wym numerze pisze:

„W  celu uregulowania importu alkoholu na 
Litwę zaczęto rozdawać licencje. Początkowo 
wwozić trunki do kraju mogły w zasadzie 
przedsiębiorstwa państwowe. Później w miarę po­
wstawania prywatnych spółek, które chciały 
przystąpić do tego dochodowego interesu, rząd 
wprowadził znaczne podatki za licencje.

W kwietniu br., gdy importerami alkoholu 
stały się firmy w większości nie państwowe, wszy­
stkie licencje zostały wykupione od nowa, po 150 
tys. L l  Zezwolenia Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu otrzymały 33 spółki akcyjne i zamknięte 
akcyjne, firmy pośrednictwa handlowego, 
przedsiębiorstwa indywidualne. I tylko jedno 
przedsiębiorstwo państwowe "Stumbras".

Uchwała rządu nr534z 30 czerwca częściowo 
zmieniła uchwałę nr 26 z ubiegłego roku "O hand­
lu z napojami alkoholowymi", opłatę za zezwole­
nie na import trunków zwiększając dwukrotnie. 
Nową cenę— 300 Ltza licencję pładtytny firmy: 
ZSA WBS, Firma Pośrednictwa Produkcyjno- 
Handlowego Tołokowikowej oraz wspólne 
przedsiębiorstwo litewsko-polskie "Vilisera".

Tak więc naród w różne importowane dżiny, 
wina, likiery zaopatrywało 35 przedsiębiorstw. 
Państwo, udzielając im tego prawa, otrzymywało 

. do budżetu 5 min 700 tys. litów.
Niemniej spokój importerów stale zakłócały 

nowe kroki rządu, z których pomocą usiłował on 
^ wyeliminować z handlu coraz bardziej rozpasany 

przemyt i falśyfikację. Zgodnie z powyższą 
uchwałą wszystkie 35 posiadające licencje 
przedsiębiorstwa do 1 września musiały 
przerejestrować je  w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu, podać adresy magazynów, przechowują­
cych' napoje. A  od początku przyszłego roku 
przedsiębiorstwa, które zechcą handlować nie z 
jednego, lecz z kilku magazynów, będą musiały 
nabyć zezwolenia na każdy magazyn, wskazać ich 
adres, uiścić za każdy ustalonej wielkości opłatę.

Na coraz ostrzejszą regulację handlu alkoho­
lem ze strony państwa zareagowało wiele prywat­
nych firm, importujących trunki do Litwy. 
Oczywiście,-są to głosy przeciwko monopolowi 
państwowemu na alkohol, o którym ostatnio mówi 
się coraz rzadziej. Przedstawiciele firm "Benet 
Distributors", "Ailita", "Eleniit", "Filipopolis", 
"Vilbara", "Man patiko" byli mocno zatroskani 
omawianym w Sejmie projektem ustawy o kontro­
li alkoholu, gdyż dopatrzyli się w nim zagrożenia 
swego interesu.

Dziennikarze byli wtedy zapewniani, że zbyt 
wygórowane są opłaty celne, akcyza indywidualna, 
VAT. Rzekomo jakościowe napoje są tak opodat­
kowane, że dla Litwinów ich cena staje się 
nieprzystępna, rodacy zmuszeni są pić wszelkiego 
rodzaju lurę z pobliskiej zagranicy, miejscową na 
wpół trującą wódkę, trunki z przemytu lub nawet 
falsyfikaty. Przedstawiciele wspomnianych firm 
zapowiadali, że z wejściem w życie ustawy o kon­
troli alkoholu Litwa stanie się państwem trunków 
przemycanych czyli mafia zdobyłaby jeszcze jedno 
wspaniałe źródło dochodu.

Murem za litewską "Stumbrine" stanął dyre­
ktor generalny kowieńskiej państwowej spółki 
"Stumbras" Algimantas Dźiugas. A  propos jedy­
nego przedsiębiorstwa, uprawnionego do importu 
alkoholu. (...)

Państwowa spółka "Stumbras!1 straciła 
licencję na import do Litwy napojów alkoholo­
wych. Tak postanowił rząd. Przedsiębiorstwo 
broniło tylko jej założyciela — Ministerstwo Rol­
nictwa. Policja ekonomiczna uznała za niecelowe 
dalsze zezwolenia "Stumbrasowi" na wwóz 
trunków, ponieważ importując napoje stwarza 
ona konkurencję dla z trudem zbywanej produkcji 
własnej. Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
skorzystało ze sformułowania Departamentu Ceł 
— "za systematyczne naruszanie powyższych prze­
pisów". (...)

A  więc "Stumbras" głośno wzywając do walki 
z przemytem sam się "spalił". Jedyne 
przedsiębiorstwo państwowe, posiadające 
licencję na import alkoholu, zostało usunięte z 
grona importerów trunków.

Nic zarejestrowano licencji jeszcze trzech • 
przedsiębiorstw: ZSA WBS, Firmy Pośrednictwa 
Produkcyjno-Handlowego Tołokowikowej oraz 
wspólnego przedsiębiorstwa litewsko-polskiego 
"Vilisera", czyli tych nowicjuszy, którzy zaledwie 
dwa miesiące temu nabyli licencje za 300 tys, Lt i 
odważyli się przyłączyć do ohozu starych impor­
terów trunków. Oficjalnie firmy naruszyły przepi­
sy handlowe. Nie wątpię jednak, że gdyby tak 
zahaczyć o jednego lub drugiego, a dałoby się 
wykryć naruszenia.

Nie każdy może zaprosić na degustację no­
wych trunków sekretarzy ministerstw, wysokich 
urzędników urzędu celnego, inne osoby , 
urzędowe, których głos wiele znaczy. A  ci tymcza­
sem bez skrupułów dziesiątkami stawiają się ha 
podobne imprezy. Czy po takim czymś odważy się 
ktoś chociaż palcem dotknąć "rekinów" importu 
alkoholu? Ograniczą się do drobnej ryby.

Na rynku konkurenci nie są pożądani. Cicha 
wojna zaczyna już wydobywać się z głębi —  jej 
piana wylewa się na wierzch...”

* "Ofiary A ID S  na Li­
twie: 25 + ... Kto nas-
t e p n y ?  Linas Jegelevićius —  o tragicznym 
losie zakażonych tą nieuleczalną chorobą X X  wie­
ku.

"Pracować nie chcę, żyć nie chcę, ale i... 
umierać nie chcę" -'- mówi 32-letni Adomas, z 
którym przypadkowo się zapoznałem w Minister­
stwie Zdrowia. Jeszcze nie zdążyłem otrząsnąć się 
z szoku, jakiego doznałem w Ameryce, w Miami, 
gdzie mylnie stwierdono u mnie wirus HIV. Ado­
mas tego śmiercionośnego wirusa nosi w sobie już 
5 laL Od początku naszej znajomości nie opuszcza 
mnie myśl, że to ja jestem na jego miejscu. 
Nieważne, że naprawdę chory Adomas jest 
człowiekiem, ‘którego raz, niech nawet krótko, 
dotknął swym skrzydłem AIDS, całkiem innymi 
oczyma patrzy na tę klęskę końca X X  w., -która 
pochłonęła już setki tysięcy ludzi. I to jakich! 
Solistę super grupy "Queen" F. Merkurego, 
gwiazdę baletu N . Nurijewa, znanego 
amerykańskiego aktora G. Hopkinsa, walczącego 
jeszcze ze śmiercią gwiazdora koszykówki NBA 
M. Johnsona, setki tysięcy ludzi w USA i Rosji, 
Francji i Jamajki, Nowej Zelandii i Litwy... Z  
Adomasem, który jest właśnie kierownikiem gru­
py nosicieli wirusa H IV  rozmawiałem przed jego 
podróżą do Szwecji, gdzie się odbyła konferencja 
grup pomocy dla nosicieli H IV  krajów skandyna­
wskich.

— Adasie, jak nikt inny znasz troski i nadzieje 
swych współtowarzyszy. Jak więc dziś żyją nosicie­
le H IV  i chorzy na AIDS?

—  Marnie. Ludzie nam współczują, ale ta 
litość czasami zabija. Dzisiaj rozmawiałem z jed­
nym nosicielem HIV, wczoraj z  drugim. Jeden z 
-nich mówi: "Co mamy począć, Adomasie? Ja już 
nie mogę pracować 8 godzin. Ręce mi drżą —  2 
trudem wytrzymuję do obiadu". Współczucie jest 
niekiedy rzeczą dębrą, ale j  uż czas, żeby nam po­
mogli. W  jaki sposób?

O ilęmi wiadomo Ministerstwo Zdrowia no­
sicielom HIV może przyznać renty, ale niektórzy 
z nas. nigdy w życiu nie pracowali, a więc nie 
otrzymają. Zadowoliłby nas nawet minimalny 
zasitek państwowy. Może sprzedawano by nam na 
warunkach ulgowych niektóre towary. Bo 
przecież wielu z nas ma rodziny, dzieci, a z HIV 
lub AIDS można przeżyć 15 i 10 lat Logika zwy­
czajna: skoro lekceważy nas państwo, automaty­
cznie rozpadają się rodziny nosicieli HIV, finan­
sowo- i moralnie cierpią żony, nasze dzieci, aż 
ostatecznie' ucierpi samo społeczeństwo...

— Chciałbym, chociaż będzie d  przykro, abyś 
przypomniał ten sądny dzień, gdy stwierdzono u 
debie HIV. Jak żyłeś wcześniej?

—  HIV stwierdzono u mnie w wieku 26 lat 
Materialnie miałem nieźle Żadnych specjalnych 
nauk nie ukończyłem, malowałem i sprzedawałem 
obrazy— to było zajęcie popłatne, mojej rodzinie 
nigdy nie brakowało pieniędzy. Gdy się 
dowiedziałem o chorobie, zdegradowałem moral­
nie —  zacząłem pić i dotychczas nie mogę się 
obejść bez kieliszka. (...)

—  Ale nie wyglądasz na chorego...
—  Co z  lego? Co kilka dni zaciągam pasa — 

robię kilka nowych dziurek, ciągle chudnę... Za 
kilka miesięcy już może nie będę mógł chodzić. 
Czuję wielką słabość. Spotkałem swego kolegę, 
również nosidela H IV i skarżył mi się na podobne 
objaWy. Toteż można już nas wykreślić ze 
społeczeństwa i z życia.

—  Ze swoją żoną szczerze mówisz o  swoim 
samopoczuciu?

—  Tak, nie ukrywam. To wspaniała kobieta:' 
bardzo wyrozumiała i tolerancyjna — jestem jej za 
to wdzięczny. Żałuje mnie jako człowieka: Jako 
mąż, rzec można, jestem dla niej umarły. I 
obwiniać mogę tylko sam siebie.. H IV i AIDS nie 
są chorobami wyłącznie fizycznymi, przede wszy­
stkim zaś psychicznymi. '

—  ile osób wie o-twoim nieszcz^śdu?
 W iele Wiedzą wszyscy przyjaciele, sąsie-

dzi, natomiast dalsi krewni —  nie
— Gdy diagnozowano u ciebie HIV, zapewne 

przede wszystkim pomyślałeś "skąd", nieprawdaż?
— Tak. Chociaż, jak mówiłem, moja żona jest 

wspaniałą kobietą, ale w życiu płdówym mieliśmy 
pewne nieporozumienia, więc postanowiłem 
znaleźć kochankę. Znalazłem —  była to wilnian- 
ka. Jak się okazało, była nosicielką HIV, chociaż 
wtedy o tym nie wiedziała sama.

—  Czy nie miałeś innych podejrzeń co do 
HIV?

— —  W  swoim żyd u biseksuąlnym miałem kon­
takty intymne zarówno z mężczyznami, jak i ko­
bietami, ale wiedziałem, że są oni pewnymi part­
nerami, a oto pewnego razu...

—  Zapewne bardzo wcześnie podjąłeś życie 
seksualne?

— Tak. Nie miałem jeszcze 14 la t Teraz 
uświadamiam sobie, że był to błąd. Takie sprawy 
powinny dojrzeć, przyjść same przez się, w sposób 
naturalny, ja zaś bardzo śpieszyłem, by ich 
skosztować- W  ogóle, w moim zydu zawsze bardzo 
śpieszyłem, aby wypróbować nowe, wziąć od niego 
jak najwięcej.

Śpieszyłem z założeniem rodziny: ożeniłem 
się mając 18 lat, na szczęście dostałem wspaniałą 
żonę, wyrosły piękne dzieci. Mówiąc szczerze, 
mogę już umrzeć —  nie boję się.

—  Kiedy budzisz się rano, o czym przede 
wszystkim myślisz?

— Nic nie myślę. Drżącymi rękoma zaparzam 
kawę. Po obiedzie rozważam, co mógłbym 

]  uczynić;.. Chorzy ha HIV i AIDS żyją we własnym
Świecie.

- Słyszałem dużo o domach nosicieli HIV i

chorych na AIDS, gdzie mogliby się zbierać, 
przebywać ze sobą...

—  Chcemy mleć własny lokal po to, aby nie 
chodzić po waszych, ludzi zdrowych, kawiarniach, 
abyśmy mogli/leczyć zęby we własnym gabinecie 
dentystycznym. Skoro państwo nie może pomóc, 
więc własnym sumptem chcemy nabyć lokal, ale 
znowu są problemy.;. Centrum AIDS proponuje 
nam pokoik w  lokalu biblioteki wydziału oświaty 
AIDS przy Szosie Niemenczyńskięj. Ale jakie są 
tam warunki: nie ma wentylacji, poza tym w pro­
ponowanych warunkach nie zdołalibyśmy 
zachować naszej anonimowośd.

R S S P U B L 1K \
* "Mafia naradza się za 

zamkniętymi drzwiami" -
we wtorkowyn numerze "R" powraca do tematu 
zamieszczając listy M. Kapłanasa i R. Brandvaini- 
sa, którzy żądają sprostowania co4o ich zamie­
szkiwania w sanatorium w Jurmale, gdzie jakoby 
powstał plan zabójstwa V. Lingisa, gazeta publi­
kuje też ̂  krwawych przykazań mafii":

„1. Każdy członek mafii powinien pomóc 
wspólnikowi i, jeżeli trafił w tarapaty, ratować go. 
Nawet gdyby trzeba było przypłacić własnym 
żydem.

2. Każdy członek mafii powinien ująć się za 
znieważonym lub skrzywdzonym swym bratem 
krwi. Każdą zniewagę wspólnika powinien 
potraktować jako poniżenie wszystkich członków 
zgrupowania mafiL I zemścić się.

3  Każdy członek mafii powinien bez spezed- 
wu i operatywnie wykonywać wszystkie nakazy 
kapo (przywódcy bandy). Każdy rozkaz przy­
wódcy powinien traktować jako szczególny prze­
jaw zaufania do niego, przywilej.

4. Członek mafii me powinien nigdy zwracać 
się do policji czy innych instytucji praworządnośd. 
Nawet w przypadku kłótni lub osobistych 
przykrości. .

5. Każdy członek mafii, niezależnie od real­
nych okoliczności, powinien zaprzeczać istnieniu 
niani, nigdy nikomu nie opowiadać o swej 
działałnośd, zobowiązaniach wobec struktur ma­
fijnych, zaprzeczać, że on lub jego wspólnik należą 
do mafii” .

* "O d trą ceni p rze z
mafię?" ‘—  Valdas Kuku las wyraża swoje 
zdanie w numerze środowym:

„Policja dokładnie wie, ile w jakim rejonie 
działa zgrupowań przestępczych, jakie dziedziny i 
jakie strefy wpływów podzieliły między siebie; w 
oparciu o operatywne dane, funkcjonariusze 
mogą dokładnie podać przezwisko każdego 
członka tych zgrupowań, rodzaj zajęda i nawet 
"skalę obrotów". I  policja, i rząd, i legislatorzy 
wiedzą, jaki procent stróżów porządku, pra­
wników i innych "silnych" pomaga tym zgrupowa­
niom, wykorzystując operatywne dane, mogliby 
dokładbie podać nazwiska urzędników 
państwowych obcujących z przestępcami i na mo­
cy norm aresztu prewencyjnego, wsadzić ich za 
kraty wcześniej, niż ich podopiecznych.

Oczywiste jest, że cywilizacja do sfer mafii 
przyszła wcześniej, niż do państwa: jeżeli dawniej 
tylko dyżurni nieśli do więzienia wódkę, to obec­
nie sami funkcjonariusze zaopatrują przestępców 
nie tylko w  telefony komórkowe, lecziprzyprowa- 
dzają im dziewczyny, "tymczasem społeczeństwo 
wie tylko tyle, że świat przestępczy jest nieposkro­
miony, że nię można ufać ani policji, ani sądom, 
coraz częśdej można polegać tylko na sobie sa­
mym. Dlatego państwo, niezależnie od spekulo­
wania jego imieniem corazmnięj staje się potrzeb­
ne społeczeństwu. Państwo staje się potrzebne 
tylko samo sobie — jako abstrakcja, uogólnienie, 
ale też —  talde, któke jedynie pogłębią rozłam 
między sobą a obywatelami, które nadaje się tylko 
na parawan: gdy A  Butkevićius informuje o 
wysyłanych przedstawidelom władzy doniesie­
niach o działalności mafii, odpowiada się mu-r-to 
była tajemnica państwowa. (W g  zeznań A. 
AstaSki: najwięcej materiału do sprawy Miednic- 
kiej zgłosił właśnie wydział kontrwywiadu MOK).
(■•o

Państwo musiałoby się czuć obrażone, gdyż 
nie ono dyktuje swe warunki, jak w normalnym 
świede, lecz mafia przekształca go w swego kon­
kurenta, a znaczy w pewnym sensie i wspólnika. Z  
mafią należałoby walczyć jej środkami i według jej 
prawa, lecz w tym wypadku tysiące ludzi musiałyby 
iść do pracy, jak na wojnę domową: gotowi do 
śmierd, jak gotowy jest zginąć każdy członek ma­
fii. Jednak państwo samo powinno strzec żyda 
swych obywateli. Musi się samo przyznać do 
porażki: w co drugim artykule o  praworządności 
znajdziemy stwierdzenie funkcjonariusza, że poli­
cja nie wtrąca się do konfliktu, że to walka 
zgrupowań, że w ten sposób dzieli się strefy 
wpływów. Czyli, państwo już nie ma swoich stref 
wpływu. Zachodnia mafia przynajmniej starała się 
' nie ściągać na siebie uwagi społecznośd i władz, 
dobrze się maskowała, tymczasem nasza —  nie 
tylko znana i rozpoznana —  lezie w oczy, lecz i 
brata się z dostojnikami państwowymi.

:D  la tego n ie-wierzę w żadne komisje, 
powołane nawet przez samego prezydenta, utwo­
rzone przez k ierownictwo M SW , rząd, 
Prokuraturę Generalną, policję pogranicza, De­
partament Ceł i Bezpieczeństwa Państwowego, 
wiech prezydent tłumaczy, że w ten sposób będzie 
koordynowana działalność wszystkich ogniw, 
wszystkich pododdziałów, lecz przedeżdo tej po­
ry wszystkie te ogniwa należały- do tego samego 
państwa, a państwo już samo przez się musiałoby 
być instancją koordynującą. Ten brak wiary jest 
dość dramatyczny dla społecznośd, w tej etiudzie

zwanej trzecim szczeblem. Społeczność jest po. 
wszechnie reketowana, gdyż ona jedyna w H  
dostępna nawet odtrąconemu zgrupowaniu 
państwu, odepchniętemu od solidniejszych 
podziałów. Społeczność staje się ofiarą nie tylko* 
zydu codziennym, gdy płaci podatki za maju 
która ich nie płaciła nigdy. Staje się ofiarą iwtety 
gdy mafii nie udaje się przekupić państwa: % 
każdej chwili do twego mieszkania mogą włamać 
się mordercy twego syna i powiedzieć —  jeżeli 
ucierpią nasi koledzy, wy też uderpide”.

* "Urodzili się, by nie
żyć" — w rubryce "Świat, którego nięchcemy 

-poznać" Irena Babkauskiene porusza tragiczne 
strony naszego żyda.

„Młoda kobieta, która przeżyła trzy tygodnie 
koszmaru z  dzieckiem, skazanym na śmierćmówi 
że zostawienie beznadziejnie chorego, by konał— 
to żaden humanizm, a mówienie o tym -L. 
kłamstwo. I bohaterstwo w beznadziejności nu­
rek.

Swego pierworodnego Witalija powiła w 
Wileńskim Szpitalu Uniwersyteckim w ubiegłym 
roku. D ziecko, urodzone z  przepukliną 
kręgosłupa, od razu wywieziono na oddział neuro­
chirurgii dziecięcej do Kowieńskiej Kliniki Aka­
demickiej. Po przyznaniu lekarzy kliniki, że a> 
bezsilni, a śmierć dziecka była tylko kwestią czasu, 
matka w głębi serca wierzyła w maty cud— śmierć 
bez derpienia —  który Bóg sprawi dla niej i jej 
syna. Cudu nie było. Dziecko przywieziono do 
domu. Rozpoczęły się dni pełne bólu, niczego 
więcej. Synek zmart po trzech tygodniach. 5

"Nie wiem, czy bardzo cierpiał, nie wiem, czy 
potrafił dostrzec przerażenie w moich oczach, gifóL 
chcąc wykąpać małe dałko, patrzyłam na ten 
nabrzmiały, sączący się woreczek mózgu na jego 
plecach i bałam się dotknąć” — opowiada Witali­
ja. Lecz wie ona na pewno jedno —  ludzie są 
bezlitośni. Na twarzach widu z  nich, nawet krew­
nych, widziała tylko pragnienie sensacji — 
zobaczyć, jak wygląda "ta przepuklina". Dla leka­
rzy jej dziecko już nie istniało. Nie prosiła, by jej 
dziecko "po prostu uśpiono". Jednak po trzech 
tygodniach koszmaru jest przekonana, źe talom 
noworodkom trzeba pomóc odejść z tego świata. 
( - )

Co roku na wspomniany (oddział neuroda- 
rurgiczny Kliniki Akademickiej w Kownie —  "K. 
W.") trafia mniej więcej 10 noworodków z przepu­
klinami kręgosłupa w beznadziejnym stanie, 
których medycy nawet nie operują. Wysyła się je 
do domu lub do szpitala w miejscu zamieszkana 
tylko... by miały opiekę. Wiadomo, że wcześniej 
lub później noworodek umrze Gdy zapytałam 
doktora Z. Śkudę, czy nie lepiej byłoby pomóc 
takiemu człowieczkowi opuścić ten świat, gdyż 
jegożyde— to derpienie i dla niego i dla bliskich, 
doktor odpowiedział: "Każdy żyje tyle, ile Bóg 
przeznaczy. Nikt nie ma prawa wtrącać się".

Zdaniem Witalii, lepiej by było, gdyby lekarze 
skrócili te trzy tygodnie, będące bolesnym czeka­
niem TEGO dnia, miotaniem się między bezna­
dziejną wiarą w cud i filozofia radośd z tego, że 
dziecko jeszcze źyie

Tych tygodni nikt nie skrócił. I nie mógł 
skrócić. Gdyż jest rdigia, głosząca miłość do 
bliźniego i zabraniająca skracania mu derpień. 
Jest też ustawa chroniąca życie (...) i  *■

Od pierwszej chwili przyjścia na świat przy 
żydu utrzymywały ją podłączone aparaty. 50 dni 
lekarze kliniki walczyli o jej prawo do żyda, wie­
lokrotnie powtarzali te same badania, które 
potwierdzały wdąż to samo —  żadnej nadziei 
Ostatnie słowo musieli rzec rodzice W  wyznaczo­
nej godzinie do szpitala przyszli ojdec, dziadkowie 
nowo narodzonej dziewczynki. Mama owinęła ją 
w najpiękniejszy bedk i wzięła na ręce. Lekarze 
odłączyli aparaturę. Dziewczynka nie żyła nawet 
godziny. N ie poznała żyda, nie uświadomił 
śmierd. (...)

Stało śię to w klin ice noworodków 
Berlińskiego Wolnego Uniwersytetu, skąd nie­
dawno wróciła kierowniczka oddziału nowo­
rodków Wileńskiego Szpitala Uniwersyteckiego 
Nijole Drazdiene. Nawet ona, która często stylo 
się ze śmiercią była wstrząśnięta tym widokiem 
Pani doktor mówi, że my na Litwie jeszcze nic 
jesteśmy do tego gotowi. A i  na całym świede nie 
ma jednolitego zdania co do eutanazji —  bezbo* 
leśnego uśmiercania nieuleczalnie chorego". 1jrytas j

* "Znam iona czasu" ■
-środowego numeru poruszają aktualny próbie®:

„Czy widu ludzi mogłoby dziś wymienićwszjn 
stkie 24 partie polityczne, ruchy polityczp^j 
społeczne i polityczne organizacje społeczne, 
które uczestniczy w wyborach do Sejmu? Chyb* 
ludzie przypomnieli, na którą z 17-tu list, na jaja? 
podzielili się kandydad na posłów na Sejm, wtedy 
głosowali.

Wyborcy zapewne mogą już wyrobić własną 
opinię o partiach, których przedstawidde są 
Sejmie Co prawda, te największe —  w r o ^ f  
wyborczej koalicji Sajudisu opozycyjny Zwiąże* 
Ojczyzny oraz rządząca DPPL uczyniły wieJe, 
ta opinia nie była zbyt przychylna ani dla jednej* 
ani dla drugiej.

Jednakże co, powiedzmy, po wyborach, 
Sejmu zdziałał w polityce Ruch Postępu Narpd* 
który zgłosił nawet 53 kandydatów do Sejn* 
chociaż też stał się partią? Naturalnie, telewi^1
państwowa nie pozwoliła, aby zapomnieć o sygo*" 
tariuszu Aktu 11 Marca, podczas wyborów &  
Sejmu wpisanym na pierwszej pozycji listy Ru»,u 

(Dokończenie na str. 11) |
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> p0stępu Narodu R. Paulauśkasie, który 
[-opularyzował pytanie "Co dobrego, premie- 
a e r  Między innymi, w gmachu rządu znaleźli 
schronienie również niektórzy inni krzewiciele 
postępu narodowego.

Jednakże doznane niepowodzenia me wszy- 
sjkidi liderów większych lub mniejszych organiza­
cji politycznych odstręczyły od działalności polity- 

Wielu spośród nich dąży do tego, aby 
kierowane przez nich stowarzyszenia 
współbojowników uzyskały status partii czy orga- 
ntocii politycznej, be* którego nie możliwe jest 
uczestniczenie w wyborach samorządowych, zde­
cydowanych jest pokonać nawet największą 
przeszkodę: Taką przeszkodą jest rejestracja par- 
S  w Ministerstwie Sprawiedliwości, zwłaszcza 
głoszenie dokumentów, dowodzących, że posia­
da ona co najmniej 400 założycieli lub członków.

Nie było to łatwe nawet dla Związku Centrum 
Litwy, posiadającego dwóch przedstawicieli w Sej­
mie, chociaż nie zgromadził więcej niż 4 proc. 
etosów wyborców. 29 września roku ubiegłego Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości odmówiło zarejestro­
wania tej organizacji jako partii, bowiem w jej 
zjeździe założycielskim uczestniczyło tylko 263 
obywateli Litwy. Dopiero po tym, gdy kierownic­
two Związku Centrum zwróciło się powtórnie do 
Ministerstwa Sprawiedliwości, partia ta została 
zardestrowana. Jednakże w związku z tym Mini­
sterstwo Sprawiedliwości złożyło unikalne 
oświadczenie "O założeniu Związku Centrum L i­
twy". Powiedziano w nim, że Związek Centrum 
jest “jakościowo nowym szcżeblem" uczestniczą­
cego aktywnie w życiu politycznym Litwy Ruchu 
Centrum, dlatego więc uwzględniając wspólne, 
zdaniem ministerstwa, znaczące okoliczności, 
skonstatowano, że "stosowanie kwoty założycieli. 
partii wobec uczestników konferencji 
założycielskiej byłoby formalne".

* "Jedyny przedstawi­
ciel Litwy w N H L  leczy 
się od alkoholizmu '(czwartek).

T>arius Kasparaitis, obrońca "New York Iś- 
landers", który zaczął grać w hokeja w Elektrenai, 
ogłosił we wtorek publicznie, że będzie się leczył 
od alkoholizmu, podaje AP.

Hokeista przybył do USA w 1992 roku, gdy 
jako mistrz olimpijski podpisał kontrakt ż klubem 
NHL "New York Islandcrs". Wtedy był szczegól­
nie łubianym przez kibiców 19-łatkiem, delektują­
cym się żydem w USA. D. Kasparaitis, który przy 
każdej okazji podkreślał, że w grze nic uznaje 
autorytetu, od razu uzyskał opinię zawadiaki, 
jednakże jego osiągnięcia w grze były też niezłe: w 
pierwszym sezonie strzelił 4 bramki i 17 razy sku­
tecznie asystował kolegom z drużyny.

Przed drugimi swoimi mistrzostwami w NHL 
Litwin przybrał niepotrzebnie na wadze, gra jego 
również się pogorszyła. "Bardzo się zmienił —  
wspomina generalny manager "Islanders" Don 
Maloncy. —  A  gdy człowiek lak się zmienia, to 
nasuwa się naturalne pytanie— dlaczego?"

Ubiegłego lata policja zatrzymała Dariusa 
Kasparaitisa, gdy jechał z prędkością 100 mil (160 
ton) na godzinę na odcinku drogi, gdzie dozwolo­
na była szybkość 40 mil. Sportowiec był pijany. 

Według AP, Darius Kasparaitis zaczął pić w 
IJ lat. Zdaniem tej samej agencji, warunki 

na Litwie zachęcały do tego. "Miałem dużo wolne­
go czasu — mówi sam hokeista. —  Na Litwie, 
podobnie jak i w Rosji, istnieje mnóstwo pro­
fanów związanych z pijaństwem. Większość al­
koholików Li twy żyje w błocie. Teraz obawiam się 
o moich rodziców, których moja decyzja przygnie­
cie pod względem psychologicznym. Obawiam się, 

ooja mama pomyśli, iż nie zmieniłem się, nie 
wybrnąlem z błota, w którym ugrzązłetn. Ona tak 

o mnie troszczy, często płacze".
Kulminację kryzysu jedyny Litwin w NHL 

“‘‘ęnąłw maju, gdy zaczęto mówić o  zbliżającym 
J? r®zP®dzie jego małżeństwa (D. Kasparaitis 
s *ię w listopadzie roku ubiegłego). Wtedy 
ponowiec wstąpił do towarzystwa "Alcoholics 

™onimous", na którego zebrania uczęszcza co 
maia całkowicie nie pije. "Teraz 

i czuję sięznakomicie "—  mówi. 
^‘ 'rnwnieiwo "New York- Islanders" 

takw*L^ zrozumieć zawodnika. D. Maloney 
sa- " i * 113 Prayoyny problemów D. Kasparait i- 
słoitu on n‘c^ym dziecko w sklepie ze 
rck?i ^ re ie wszystko, czego dosięgnie

. dopóki nie zachoruje".

“A. Staśaitisa zamie­
ra ,S*S poszukiw aćSssi# RosJ,n &«*■
udaćri?bUaZyCh do Moskwy zamierza
Spraw funkcjonariuszy Ministerstwa
do«t.rI^ew.n5lr2nych* aby poszukiwać i 
Stałai^^ 03 ^  kowieńskiego biznesmena A.

ogłoszono 26 lipca br., po 
mjiała bSe JUT* na P°*icdzcn‘e sądu, gdzie
t̂aiaitiinui rozPatrywana sprawa karna. A. 

»kowvH^ “ rauca wyrządzenie szkód mają- 
W  KK). Wtedy >ąd

^ ^ e d n a S h -  e!CprCWenęy,ny— :zatrz5r'swego Mm .^znesmen wymeldował się ze 
noweeo n J . ^ m i e s z k a n i a ,  natomiast 
Wc®ponie«Sw^ W **urzc adresowym. Nieba- 
'*>iechałdorZ?®P°«edzeniusądu A.Stałaitis 

N a r y y ^ ł    , .

Ostatnio się wyjaśniło, że ludziom nie zwraca 
wkładów jeszcze jedna firma, której założycielem 
jest też A. StaŚaitis. T o  wspólna litewsko- 
amerykańska spółka akcyjna "Balticum". Powstała 
ona w 1991 r. i zajmowała się eksportem 
materiałów budowlanych, nawozów i innych to­
warów.

Ustalono, że spółka utworzyła własne agencje 
w kilku miastach Litwy i zawierała umowy o prze­
chowywaniu pieniędzy.

Wydział badania przestępstw gospodarczych 
głównego komisariatu policji w Kownie przystąpił 
do sprawdzania spółki akcyjnej "Balticum". Poli­
cja jeszcze nie otrzymała wszystkich dokumentów 
tej firmy, jednakże przypuszcza się, że po spraw­
dzeniu wobec kierownika "Balticum” może być 
wysunięty zarzut o niedbałe prowadzenie ewiden­
cji i przywłaszczenie powierzonych mu pieniędzy.

* "Znamiona czasu" ziego
samego numeru o głośnej sprawie zwolnienia ko­
misarza generalnego P. Liubertasa.

. . "W  tym tygodniu. Litwa utraciła szefa policji 
—- komisarza generalnego P. Liubertasa. Co oz­
nacza to odwołanie ze stanowiska "na własne 
życzenie", które było zaskoczeniem dla samego 
komisarza generalnego, a którego nie rozumie i 
nie aprobuje większość funkcjonariuszy policji li­
tewskiej i w istocie nie było ono uzgodnione z 
ministrem spraw wewnętrznych?

Nie ulega wątpliwości, że, przede wszystkim, 
jest to pragnienie partii rządzącej wykazania, że 
podejmuje się próby wpływania na sytuację krymi-. 
nogenną kraju. Chociaż D PPL ogłosiła, że 
wygrała referendum, jednakże, zapewne, jest dla 
niej jasne, że założenia tego referendum w sprawie 
naruszeń praworządności i ochrony prawa akcep­
tuje większość obywateli Litwy.

Gdy prowadzone przez pewien czas uspoka­
jające. naród rozmowy o obniżającej się 
przestępczości, mówiąc delikatn ie, nie 
potwiedziły się, bowiem coraz bardziej wzrasta 
liczba ciężkich przestępstw, natomiast ilość lek­
kich, jak się okazuje, obniżano w sposób sztuczny,- 
DPPL zmieniła taktykę. Zaczęto stosować środki, 
które nabrały rozgłosu, zostały dostrzeżone i, za- . 
pewne, chociażby na krótko stworzyły pozory zde­
cydowanych działań. Rzecz wątpliwa, czy przy­
padkowo obrano P. Liubertasa na kozła 
ofiarnego. Już.od pewnego czasu był on 
urzędnikiem zajmującym najwyższe stanowiska w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, na które 
trafił jeszcze za czasów V. Landsbergisa i dotych­
czas utrzymywał normalne stosunki z  tym 
działaczem politycznym. Po drugie, nie należałoby 
odrzucać możliwości, że o tej osobie urzędowej 
posiadano dane niezbyt mu przychylne. Na 
przykład, "Lietuvos rytas" wie, że niedawno pra­
cowników Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
zadziwiła decyzja tego urzędnika zwrócenia dwom 
znanym dobrze policji osobnikom samochodów, 
które są od kogoś skradzione.

Jednakże zastrzeżenia budzi niespodziewane 
odwołanie ze stanowiska profesjonalisty, których 
bardzo brakuje i którzy ciągle sami odchodzą z 
systemu spraw wewnętrznych. P. Liubertas po ta­
kim niespodziewanym i, je go  zdaniem, 
niezasłużonym odwołaniu, oświadczył od razu, że 
na zawsze wiesza w szafie mundur funkcjonariusza 
policji". ( _ )

V

Ŝ S WKq^ ueott2ymala informację1;że A  
* * *  jego^Łktom  

G- V a POinskasa. mających 
pr2ê V a z y a e U  w Rosji, rzekomo zatrzymali 

przestępczych struktur.

"Przy dworze"- w  środowej ko­
lumience redakcyjnej czytamy:

"W dawniejszych czasach w parafiach przy 
plebaniach znajdowały się tak zwane przytułki. 
Znajdowali tu schronienie, służąc w gospodar­
stwie plebanii i przeżywając swe dni nikomu nie­
potrzebni, zubożeli samotni ludzie. "Ubodzy z 
przytułku" —  powiadano o nich.

Jednakże był to ubogi o całą rangę wyższy od 
żebraka, chodzącego po wsiach z torbą i nie mają­
cego, gdzie usiąść. Nie każdemu przytułek leż 
dawał schronienie.

To nieźle, gdy masz okazję przytulić się do 
bogatszego, mającego dobry "image” (że użyjemy 
terminu pewnego ideologa DPPL). Pozostaje za 
taki przytułek wiernie i gorliwie odsłużyć. Dotych­
czas zachowała się ta moda na uzyskanie wysokie­
go rantingu i instytucje mające dobre “image”. 
Tylko teraz w "przytułkach" znajdują schronienie 
nie poszczególni ubodzy, a departamenty, służby, 
komisje, zarządy, inspekcje.

Policzmy, ile jest tych przywiązanych "do" 
stojącego lepiej i wyżej.

Departament Statystyki, Państwowa Służba 
Cen i Konkurencji —  przy rządzie. Służba nadzo­
ru technicznego —  przy Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu. Państwowa Inspekcja Pracy —  przy Mi­
nisterstwie Opieki Społecznej i Pracy. Urząd Kon­
troli Prasy— przy Ministerstwie Sprawiedliwości. 
Departament C eł i Komisja Papierów 
Wartościowych —  przy Ministerstwie Finansów. 
A  MinisterstwoBudownictwa i Urbanistyki posia­
da aż 4 podopiecznych: dwa departamenty — 
ochrony zabytków oraz gospodarki komunalnej i 
usług, jak też dwie służby —  Państwowej Służby 
Geodezji i Państwowej Służby Geologii.

Są nawet trzy szczeble przywiązania "do": Li­
tewska Państwowa Inspekcja Jakości znajduje się 
przy Litewskiej Służbie Standaryzacji, natomiast 
Służba Standaryzacji —  przy Ministerstwie G o­
spodarki.

Czytelnik niewątpliwie mógłby pomysłowo 
uzupełnić tę listę. A  teraz spójrzmy, co ten pobyt 
"przy" niekiedy oznacza. Chociażby dla Departa­
mentu Statystyki.

T o . że statystyce przytulonej przy rządzie, nie­
kiedy trzeba "poprawiać się", ilustruje epizodzik

następujący. Agencja BNS na podstawie danych 
Departamentu Statystyki, opublikowała, że za­
robki energetyków elektrycznych (w czerwcu) 
należą do najwyższych. I cóż? Okazało się, że te 
wysokie wynagrodzenia są najzwyklejszym... 
błędem, za który, przede wszystkim, przeproszono 
ministra energetyki. Nie budziłoby to zdziwienia 
(bo kto nie błądzi), gdyby o omyłce od razu powia­
domiono BNS i inne środki masowego przekazu. 
Przeprosiny i sprostowania posypały się dopiero 
po konferencji prasowej w Departamencie Staty- • 
styki, na której poproszono o wyjaśnienie, jak ja t  
naprawdę z tymi wynagrodzeniami energetyków. 
Kto ma rację — minister energetyki,, który 
powiadomił redakcję, że wynagrodzenia są o wiele 
mniejsze, czy Departament Statystyki? Okazuje 
się..., że minister.

* "Przeciw ko nam, 
przeciwko Żydom , prze­
ciwko Amerykanom..."

Obszerna korespondencja Povilasa 
Żumbakisa z Chicago specjalnie dla "LA". A  Oto 
&sum£ rozważań:

"Sądzi się, że wśród nas sowieci mieli agen tów. 
Dotychczas tylko jedna osoba przyznała się do 
współpracy, Czy nie mamy prawa dowiedzieć się 
nazwisk tych, którzy kolaborowali z  agentami so­
wieckimi, i szczególnie tych, którzy próbowali 
skłócić nas z Żydami? Czy aktualne władze nie 
mogą nam dopomóc? Przecież ci kolaboranci byli 
wrogami wszystkich— i Litwinów, i  Ameryka nów.

M oże, gdybyśmy się dow iedzieli, to 
moglibyśmy chociaż nieco wyrównać wyrządzone 
przez nich szkody nam, naszym krewnym, sąsia­
dom i naszemu narodowi?

Jeżeli pana A. Brazauskasa interesują dobre' 
stosunki z Litwinami na Zachodzie, to mógłby być . 
dobry początek: usunąć ze stanowisk władzy tych, 
którzy działali przeciwko nam i udzielić całej in- 

- formacji o tych, którzy pomagali im na Zachodzie.
Ktoś może zapytać, dlaczego nie wspominam 

' nazwisk tych sowieckich urzędników? Odpowiedź 
jest bardzo prosta. Ci, o których piszę, znają swoje 
nazwiska. Partyjniacy również dobrze-wiedzą, kto 
służył Moskwie. Takich jest wielu.

N ie  proponowałbym karać tych ludzi, 
sądziłbym tylko, że nie powinni oni stać przy sfe­
rach władzy, powodując brak zaufania między na­
mi i, naturalnie, na Litwie. Jeżeli zgrzeszyli prze­
ciwko narodowi, to po to są odpowiednie ustawy. 
Ale służba we władzy jest przywilejem, do którego 
nie powinni pretendować d, którzy służyli obcym 
przeciwko nam. Czy, na przykład, 
tolerowalibyśmy na stanowisku państwowym 
człowieka, który służył władzom nazistowskim czy 

. posyłał meldunki do gestapo? Naturalnie, że nie! 
Dlaczego więc powinniśmy tolerować ludzi, 
którzy służyli podobnym organizacjom przeciwko 
nam, przeciwko Żydom, przeciwko Ameryka­
nom?

Jeżeli byli komuniśd są naprawdę byłymi, to 
mogliby łatwo porozumieć się i oczyścić swe sze­
regi".

3 X 0  J lK T B b l
* "A. Ruckoj: "Bardzo 

szanuję Kriuczkowa, Wa- 
rennikowa, Starodubce-
W a  —  przedruk z "Argumentów i faktów” (nr 
34):

„ Były lotnik wojskowy, były wiceprezydent 
Rosji Aleksander Ruckoj wznowił działalność po­
lityczną. Niedawno poinformował, że wystawi 
swoją kandydaturę na stanowisko prezydenta, że 
ma program wyprowadzenia kraju z kryzysu. Czy 
zmienił się generał Ruckoj po odsiadce w Lefor- 
towie, z czym wyszedł na wolność, jaki jest obec­
nie? Spotkał się z nim nasz korespondent.

—  Aleksandrze Władimlrowiczu, uważam, 
ie  bardziej pan Jest żołnierzem niż politykiem.

— Dlaczego uważa pan, że, przypuśćmy, inżynier 
lotnictwa jest gorszy od specjalisty, który ukończył w 
instytucie budowlanych wydział "hydrauliki"?

—  Szczerze mówiąc, w  danej chwili nie 
myślałem o tym.

—  Czyżbyśmy mieli specjalną uczelnię, szy­
kującą prezydentów? Ma się rozumieć, że nie. 
Dlatego prezydentem może być każdy: dzienni­
karz, nauczyciel, lekarz, budowlany, wojskowy. 
Najważniejsze, by stając się prezydentem, mieć 
poczucie wstydu i poczucie grzechu.

—  Rozumiem. A  jak  z  kompetencją?
—  Co do kompetencji, przepraszam. Czytał 

pan polityczne i ekonomiczne dzieła naszego pre­
zydenta? Nie spełnia ani jednego, ani drugiego 
warunku.

—  Zdąje się, ie  pan nie czuje sympatii do 
Jelcyna raczej Jako do człowieka, n iż do prezy­
denta. Widocznie zazdrości pan mu jego stano­
wiska?

—  Z  zazdrością pan przesadził. Gdy mówią, 
że Ruckoj pcha się do władzy, po prostu bawi to 
mnie. W przeciwieństwie do tych salonowych pa­
triotów, którzy udają opozycję. Byłem u władzy, 
po co mam się tam przedzierać? Wycofałem się z 
tej władzy, gdyż nie zgadzałem się z tym, co się 
dzieje z krajem. Dlatego nie pcham się .tam. (...)

—  Dlaczego pan, będąc na stanowisku wice­
prezydenta i mając realną władzę nie wcielił w 
życie i nie dokonał reformy rolnej?

—  Napisałem jedynie program reformy rol­
nej, lecz nie dano jej wcielić w życie. Burbulis 
wtedy powiedział Jelcynowi:"-. Jeżeli pozwoli pan 
Ruckoj owi urzeczywistnić przynajmniej jeden z 
jego  programów, lub jeden zprojektów, to będzie 
pan zerem na jego tle".

W ciągu pierwszych trzech miesięcy po wy­
braniu nas z Jelcynem, miałem swój dzień i 
godzinę, kiedy mogłem przyjść do prezydenta, by 
złożyć swe propozycje, dokonać analizy zachodzą­
cych wydarzeń itp. Później zostałem gwałtownie 
odcięty.

—  W jaki sposób można ."odciąć” oficera 
służby czynnej, drugiego po prezydencie 
człowieka w kraju?

—  Drogą jawnych intryg. Opracowano cały 
plan dyskredytacji wiceprezydenta wobec 
społeczności i prezydenta. Kierował tym Gienna- • 
dij Burbulis. Lecz o to trzeba pytać otoczenie, 
maiące dostęp do Jelcyna. Muszą wpływać na pre­
zydenta w celu urzeczywistnienia własnych za­
miarów. .

Obecnie im nikt nie przeszkadza. Ruckoja 
nie ma, Rady Najwyższej nie ma. Niech pan 
przypomni, co mówił Gajdar po rozstrzale? Że 
potrzeba sześciu miesięcy do powstrzymania 
kryzysu, a wtedy będą określone wyniki. Gdzie 
one? Jeżeli w tym wieku w głowie pusto, to już 
za późno. (;..)

—  Gdyby teraz pan spotkał się z Jelcynem? 
Czy m oglibyście znaleźć z nim punkty 
styczności?

—  Chodzą pogłoski, że już się z nim 
spotykałem, że odbyliśmy poważną rozmowę. W 
rzeczywistości on dla mnie nie istnieje. Nie 
chciałbym go widzieć do końca swych dni.

—  Kto, pana zdaniem, ma szansę na 
zwycięstwo w wyborach prezydenckich?

'—  Dzisiaj nie ma takiej postaci, którą 
mógłbym wymienić jako godną tego. Można, 
oczywiście, rozmawiać, współdziałać z Ziugano- 
wem, Chasbułatowem, Barkaszowem,bardzo 
szanuję Kriuczkowa, Warennikowa, Starodubce-

—  A  Żyrinowsld?
— Sam pan rozumie, że to niepoważne. Mamy 

, obecnie kryzys w kulturze, mało imprez widowi­
skowych, nie'mamy własnej kinematografii. Dla­
tego ludzie chodzą na Żyrinowskiego jak na swego 

. ródzaju komedię. Ale ciekawie z nim obcować. 
Może celowo tak się zachowuje. Poza tym, jest 
nieghipim człowiekiem.

—  A propos, kinematografu. Czy nie spon- 
soruję pana podróży po krąju pański przyja­
c ie l, utalentowany aktor, reżyser i 
przedsiębiorca N. Michałków? Przecież na 
podróże po Rosji potrzebne są pieniądze. A pan 
nie jest Sołżenicynem z własnym salonem-wa- 
gonem?

—  W jaki sposób Michałków może być moim 
sponsorem, skoro sam stoi z wyciągniętą ręką i 
prosi na fundusz kultury? Trzeba być idiotą, by 
powiedzieć, kto mnie finansuje. Tych ludzi od razu 
utopią. Najważniejsze, że nie kradnę od państwa i 
ludzi. Oczywiście, pomagają mi: przecież są po­
rządni ludzie. Na .życie zarabiam sam, piszę 
artykuły, książki. Żoną ma prestiżową pracę. 
Pieniędzy wystarcza (...)".

* "Operacja plastyczna 
pow oduje poważne za­
burzenia psychiczne" -
uważa holenderski psychoterapeuta Elko Chak- 
tnan —  ("Izwiestija", nr 154):

"W ciągu 15 lat praktyki lekarskiej, po zbada­
niu prawie półtora tysiąca pacjentów z Europy i 
Ameryki, ustalił: po upływie kilku lat mniej więcej 
co trzecia osoba, która poddała się operacji pla­
stycznej twarzy, zwraca się do psychiatry.

Pragnących poddać się operacji plastycznej 
Chakman dzieli na trzy grupy. Do pierwszej zali­
cza tych, którzy uważają się za brzydkich, jednak 
znoszą to dość spokojnie. Po operacji człowiek tej 
kategorii jakby podświadomie mówi sobie: "Teraz 
niczego szczególnego nie potrzebuję, mój wygląd 
jest całkiem przyjemny”. Lecz dla otoczenia pra­
wie się nie zmienił. Współpracownicy, przyjaciele 
i znajome kobiety oczekują od niego dawnego 
zachowania. Często się zdarza, że w takich przy­
padkach, jak zauważył Chakman, operacja plasty­
czna prowadzi do zniszczenia kariery lub niezgody 
w rodzinie.

Do drugiej kategorii Chakman zaliczył tych, 
którzy nie chcą się pogodzić z brzydką twarzą. 
Zmiana wyglądu często przysparza im jeszcze 
większych kłopotów. Lekarz opowiedział 
następujący przypadek. Kobiety po operacji pla­
stycznej nie poznało własne dziecko, ta 
przerażona zażądała by lekarz przywrócił jej daw­
ny wygląd.

Do trzeciej grupy, według klasyfikacji Chak- 
mana, należą ludzie z "syndromem Michaela Jac­
ksona". Po operacji bardzo się podobają otocze­
niu, lecz sami z siebie nie są zadowoleni. Ci ludzie, 
pisze Chakman, z otoczeniem mają problemów 
mniei, niż z samym sobą.

Chakman uprzeda: ten, kto zgłasza się do 
chirurga na operację plastyczną, powinien być 
całkowicie świadom możliwych konsekwencji. Z 
kolei lekarze wykonujący takie zabiegi, jego zda­
niem, powinni przestudiować specjalny kurs psy­
chologii".

* "Suszarki elektryczne 
—  roznosicielami bakte-
rll" — przedruk z "Izwiestij" (nr 154):

"Uczeni tłumaczą, jak to zachodzi. Wentyla­
tory suszarek elektrycznych wciągają szkodliwe 
dla zdrowia mikroorganizmy, na przykład stafllo- 
Icokki, a następnie zestrumieniem ciepłego powie­
trza Osypują" je na podstawione dłonie. Tempera­
tura powietrza takich urządzeń wynosi około 55 
stopni, nie jest szkodliwa dla bakterii. Po osusze­
niu rąk jest na nich o 75 proc. bakterii więcej, niż 
przed ich myciem”.

Przygotowała 

Krystyna ADAMOWICZ



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

NASZA REKLAMA 
SZANOWNI PAŃSTWO!

Reklamę, zamieszczoną w "Kurierze Wileńskim” przeczytają 
prenumeratorzy w ponad 20 państwach Europy, Ameryce, Austra­
lii.

Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety "Trybuna” i wydawa­
nej w Niemczech rosyjskiej gazety "EZ" (EeponauCHTp), a także do 
gazet krajów W N P i bałtyckich.

REKLAM A O TREŚCI KOMERCYJNEJ.
Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.
Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowej i większej obję­

tości—  rabat do 40 proc.
REKLAM A O TREŚCI NIEKOM ERCYJNEJ 
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne.
Reklamę moina zamówić zarówno w Domu Prasy od 9.00 do 

17.00, jak  też pod adreserfi: Gedimino pr. 46 —  1, od 9.00 do 19.00, 
Gedimino ,pr.2.

Zamieszczajcie reklamę u nas, a nie pożałujecie!
Szczegółowa informacja pod adresem: Laisvćs pr. 60,11 piętro, 

dział komercyjno - organizacyjny, tel. 42-69-63,61-53-43,61-45-35, 

22-58-14; fąx 42-72-65.

Codziennie o 19.30 z dworce 
autobusowego kursuje autokar 
W ILNO-W ARSZAW A-WILNO.

Przybywa do Warsza­
wy na dworzec Wschodni o 
godz. 4.00. Następnie dla 
wygody pasażerów jedzle 
na stadion i o godz. 12.00 
odjeżdża do Wilna. Przy­
bywa do Wilna o godz. 
2130. Bilety do nabycia w 
kasach dworca.

(Zam. 035)

POTRZEBNI SĄ
w ykw alifikow ane 

szwaczki i krojczowie. 
Praca na zmiany.

Vilnius, tel. 76-88-25.
(Za/n. 850)

Sklep jubilereki

skupuje i sprzedaje 
wyroby jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zw racać się: Naugarduko 

30, V||nlns, teL 26-15-56.
(Zam. 062)

PROPONUJEM Y PRACĘ 
(komarcyiną) z  kwalifikacją me­

nedżera o znaczeniu międzynarodo­
wym, wpłata watfpna 800 U8D.

Vilniua, teł. 76-01->7 (od  godz. 
11.00 do 13.00) oprócz piątku, aoboty i 
niedzieli.

(Zam. 881)

W  TRYB IE  P ILN YM  
pomagamy w załatwianiu doku­

mentów do Roe|i, Holandii (Utrecht).
Korzystna podróże komercyjna w 

aoboty na traaia: Wilno— Warazawa — 
Mo* kwa — Wilno.

Licencja nr 000011.
V»niua, tal. 61-31*42,61-31-06.

(Zam. 819)

K UPIĘ  
dolary USA I marki niemieckie. 
V)lniua, teł. 38-40-27.

(Zam. 855)

SPRZEDAM  
dolary USA l marki niemieckie. 
Yllniua, tal. 78-28-74.

(Zam. 856)

ZATRUDNIĘ 
panią lubiącą dzieci na dłużej nil 

rok. Piaać:. Katarzyna Palka, uL Kra* 
aliieklego 8 m. 31,01-601 Warazawa tal. 
39-96-87.

(Zam. 876)

J  Ogłoszenia 14 w rze śn ia  1994 r. str. i j

Sprzedajemy 
KER AM ZYT I 

PAPĘ.

Vllnlus, tel./fax (077) 
65-26-82, (022) 26-29-30.

(Zam. 857)

S ZU K AM  PRACY 
Polak, 43 lata. W ykaztałcen le 

w yżeze , techn iczno-ekonom iczne. 
Mam doświadczenie w zarządzaniu. 
Proponować różna warianty.

Wlnlue, tal. 44-16-78.
(Zam. 879)

Caintrum szkolenia kierowców or­
ganizuje

K U R SY K IKR O W CÓ W . 
Zwracać a if : Vilniue, teł. 48-76-88. 
Nemenćinó, tel. 87-13*48.

(Zam. 880)

W YK O NU JĘ  I USTAW IAM  
różne pomniki z  kamienia. Robię 

ogrodzenia.
YUnlus, leL 46-20-76, 23-75-26.

(Zam. 769)

SPRZED AM  
cebulki tulipanów *Oxford*, "Appel- 

dorn*. Vilniua, tal. 76-29-28.
(Zam. 883)

SPRZEDAJEM Y 
płyty glpaowo-kartonowe, euchy 

tynk.
Yllniua, teł. 74-39-86 w godz. 9-18.

(Zam. 8-F)

Firma "WTOMA"
w dowolnych ilościach od przedsiębiorstw 

i osób prywatnych
skupuje złom  metalowy

Vllnias teL (S-22) 64-04-51, fax 640434; 
Kaunaa, teL (8-27) 75-73-87; 

Panerełys, teL (S-254) 644135; 
AJytus, teL (S-235) 53-225; 

Taurag^ tel. (5-246) 51-299; 
Ignalina, tel. (S-229) 53-544; 

Vilkaviśł(tarieL  (8-242) 54-909; 
Kedainiai, tel. (S-257) 57-571; 
KuptiUda, teL (8-231) 53-364; 
Jonawa, teL (S-219) Ś2-17S; 

Mażelldai, teL (8-293) 65-182;
Ro kii kia, te L (8-278) 54-593; 

Radrłliślds, teL (8-292) 52-125 
Utena, tel. (8-239) 69-980; 

Zarasal, teL (8-270) 58-394; 
Blrfał, teL (8-220) 52-564; 

Anylctfiai, tel. (8-251) 51-582; 
Śianliai, teł. (8-214) 50-457; 

Mir^Jampole, tel. (8-243) 71-956; 
Plac przeładunkowy .w Warenie. 

Staęja kolejowa Vidukles, 
tel. (8-228) 55-305.

Plungi, tel. (8-218) 51-472; 
ŚTenćionellai, teL (8-217) 31-670; 

Moletai, teL (8-230) 51-984; 
Subećiua, tel. (8-231) 55-249.

Merostwo m. Niemenczyna
zaprasza na uroczystość odsłonięcia tablicy upamiętnia­

jącej tragiczną zagładę ok. 500 Żydów zamieszkałych w Nie- 
menczynie i okolicach 52 lata temu.

Przewiduje się zorganizowanie wystawy poświęconej 
martyrologii narodu żydowskiego w latach II wojny świato­
wej oraz złożenie wieńców na zbiorowej mogile pomordowa­
nych.

Uroczystość odbędzie się 20 września br. o godz. 14.00 
obok gmachu kina Taika*.

(Zam. 875)

W spólne przedsiębiorstwo 
Iłtewsko-lzraelskle 

■OLIZEP
zatrudni krawcowe do szyci, damskich torebek z cienkiej skóry. Infor- 

macja telefonicznie: 26-44-75, 26-43-65.
(Zam. 817)

SPRZEDAJEMY

A K U M U L A T O R Y

3 S T-1 55, -2 1 8 ,6ST-60, -75, -90, -182, 6M TS-9  
Gwarancja 18 miesięcy.

Yllniua, 52-58-82,51-88-47.

SKUPUJEM Y ZL0T0, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 0D  RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kola placu Katedralnego, 

y/ilnius, tel. 2 2 7 0 1 7

KALENDARIUM
* Środa (14.DC) jest 257 dniea j 

1994 r. D o  końca roku 108 dni.
* Znak Zodiaku —  Panna, j _____
* Imieniny: Cypriana, Bernatibjl 

Roksany, Wiktora.

* Wschód Słońca —  6.48, zachód £ 
—  1939

Długość dnia — 12 godz. 51 min. J

Litewska Służba H yd rom ete^ fl 
logiczna przewiduje na 14 wrześma-r I 
k ró tk o trw a łe  opady , w ia tr poło* f 
dniowo-zachodni, umiarkowany. Tern- 
peratura 18-23 stopnie ciepła. ■

W  dągu następnych dwóch dv
przelotne opady. Temperatura w nocy I

11-16, w  dzień 18-23 stopnie depta.

KUPUJEMY 1 SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Vilnius, Vrublevskio 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 007)

OBSŁUGA WESEL 
Proponu jem y usługi muzy­

kantów, fotografów, gospodyń, samo­
chody.

VUnius, teL 64-23-32.
(Zam. 032)
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